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Lepiei
zburzyć o dzles ęć cerkwi 

za mało niż o jedną za dużo
' W  czasach  zab orczych  Rosja  nia 

w ątp liw ie  p o s łu g iw a ła  się  dla ce lów  
m s y f ik a c y jn y c h  C erkw ią  p r a w o s ła w ­
n ą  Znalazło  to w yraz  w  l ik w id acj i  
u nii  k o śc ie ln e j  i tym  p od z ia le  jaki  
p o w sta ł  na z iem iach  d aw n ej  Litwy:  
P o la k  - k ato lik  i ruskij  - p ra w o sła w -  
ny.

D a lszym  e fe k te m  tego zw iązan ia  
religii z  n a ro d o w o śc ią  sta ło  się w zn o  
szen ie  cerk w i na teren ach  rd zennie  
p olsk ich ,  jako  s y m b o ló w  rusyfik acj i ,  
m im o  że n ie  is tn ia ła  o d p o w ie d n ia  
i lo ść  w ier n y c h  dla n o w o w z n ie s io n y c h  
d om ów  m od li tw y .

O d zysk an ie  n iep od leg łośc i  i o d ­
pis w  e iem en tu  n a p ły w o w e g o  rosy js ­
k iego  p o w ię k sz y ł  i lość  cerkw i,  które  
za c h o w a ły  w y łą cz n ic  ten charak tc i  
sym boliczny .

U su w a n ie  - o w y c h  cerk w i - s y m ­
boli n ie  p os ia d a ją cy ch  żad n ego  p rak ­
tycznego  zn aczen ia  dla n ie is tn ie ją ­
cych w y z n a w c ó w  w iary  p r a w o s ła w ­
nej b y ło  zup ełn ie  uzasad nion e .

P ie rw szy m  ak tem  po od zysk an iu  
niep od leg łośc i ,  k tóry  poszedł po tej 
Uuji, b y ło  rozebranie Soboru na obce  
n ym  p lacu  Marsz. P i łsu d sk iego  w s to ­
licy. O statn im  —  lik w id acja  szeregu  
w iejsk ich  cerk w i we w sch o d n ic h  p o ­
w iatach  woj. lubelsk iego , a w ięc  na 
s łyn nym  z w alk  o U nię  P odlasiu

N iew ą tp l iw ie  i tam  cały  szereg  
ItecaUŁy"-

J a p o n i n  —  S & u l & ś ą g

ce rk w i rozeb ran o  s łusznie ,  bo b y ły  
one zu p e łn ie  b ezu żyteczn e .

J ed n ak że  prasa  różn ych  odcien i  
p o d n o s i  z tego  p o w o d u  gwałt i p ro ­
testu ją  w ład ze  k ośc ie ln e  p r a w o s ła w ­
ne D laczego?  Czyżby tak im  ch o ­
dziło o obron ę d o m ó w  m o d li tw y  n i­
k o m u  n iep otrzeb n ych ?

Nie b ad a liśm y  sp ra w y  na m ie js ­
cu, a le p rzyp u szczam y, że p o p e łn io ­
no p rzesad ę przy  ok reś lan iu  liczby  
ce rk w i n ieu ży tec zn y ch  i że m etoda  
rozb ieran ia  i l ik w id acj i  by ła  zbyt  
szybk a  i b ezw zg lęd na .

P o n iew a ż  w żad n ym  w yp ad k u  
nie leży  ani w! in tencjach ,  ani w in ­
teresie  p ań stw a  p o lsk iego  stw orzen ie  
p ozorów  w rog iego  s tosun k u  do w y z ­
n a w c ó w  P ra w o s ła w ia ,  w arto  by zwró  
c,'ć u w a g ę  k o m u  n a leży  na dewizę,  
k tórą  w y p isa l iśm y  jako  tytu ł arty­
kułu. W  tak ich  sp raw ach ,  gdzie ta-k 
ła tw o  w y w o ła ć  zadrażnien ia ,  na tle 
tak delik atnym , jak stron a  religijna  
życia  lu dzk iego ,  na leży  b y ć  szczegó l­
nie ostfożriym . i e p i e f  zan iedbać Iik- 
v id acn  10 cerkw i u m ierających  
śm ierc ią  w łasną , niż zn iszczyć  egzys  
fencję jed n ej  cerkw i napraw d ę o g ­
n isk u jące j  życ ie  m ie jsc o w y c h  p raw os  
ła w n y c h  i w y w o ła ć  w ten sp osób  naj-  
in ew ła śc iw sze  nastroje . k om entarze.

Piotr Lem iesz.

BERLIN. (Pat). N iem ieckie biuro  
inform acyjne donosi: W czoraj przed  
południem  nad granicą czesko-n ie­
m iecką ukazały się dwa sam oloty eze 
skie, które przeleciały w  ghfb teryto­
rium niem ieck iego na odległość 20 
km od granicy i przez czas jakiś krą­
żyły nad ufortyfikow anym  m iastecz­
kiem  niem ieckim  Glatz —  na w yso  
kości zaledw ie 100 m Jak stw ierdzo  
no z w szelką pew nością, podczas lo ­
tu dokonyw ane były  zdjęcia fotogra­
ficzne.

P ojaw ien ie sic wym ienionych sa ­
m olotów  czeskich stw ierdzono nad 
kilkom a innym i m iejscow ościam i po

granieza nad terytorium  niem ieckim . | fotograficznych.
k rąży ły  one w  odległości 30 do 40  
km w  głąb terytorium  R zeszy, doko­
nując w kilku m iejseow aśeiach zdjęć

Rów nież trzeci sam olot czeski 
przekroczył granicę, nie doleciał jed­
nak do m iejscow ości Glatz.

Oburzenie prasy niemieckiej
BERLIN. (Pal.) Z pow odu ponownego  

naruszenia granicy niemieckiej przez lot­
ników czeskich ,,Berłiner Lokal Anzeiger" 
zamieszcza dziś artykuł, w którym pisze 
m. in.: „W dniu, w  którym lord Rund- 
man przybywa do Pragi, Czechosłowacja 
narusza niemiecką granicę. Nie j c.nog, 
w tym wypadku żadne wymówki i tłoma- 
czenia. Czesi dopuścili się nowej prowo-
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Polska m ł u d s o k o l a  z Czechosłowacji w Polsce.

Do Polsk. przybyła grupa polskiej m łodzieży sokolej z Czechosłow acji w liczbie 
osób. Na zdjęciu —  pow itan ie gości w Bielsku przez insp. M atusiaka, p rzew o ­

dniczącego kom iteu przyjęcia Polaków z Czechosłowacji.

Obie strony wnoszą osira protesty 
obie twierdzą, że nie wfaźą na cudze

t a  s i t c n a & e n s  i l c j e
MOSKWA. (Pat.) Sowiecka 

AGENCJA TASS OGŁASZA 
następujący opis starcia na granicy man­
dżurskiej w e  wtorek dnia 2 sierpnia:

2 sierpnia o  świcie wojska japońskie 
podjęły na nowo natarcie na w zgórze 
Zaoziernaja (Czangkufeng) położone na 
terytorium sowieckim. Walka w  okoli­
cach wzgórza trwała przez cały dzień. 
Ze strony sowieckiej podjęto bombardo­
w anie z samolotów oraz ostrzeliwanie z 
artylerii aby przeszkodzić wojskom japoń 
skim w wejściu na terytorium sow ieckie. 
W iadomości ze strony japońskiej, jakoby 
samoloty sowieckie urządzały naloty na 
terytorium Mandżurii i bombardowały miej 
scowości w  Mandżurii nie są prawdziwe. 
Naieży podkreślić, że od początku ostat 
niego zajścia rząd sow iecki wyraźnie 
stwierdził, i e eędzie dążył tylko do ODro 
ny obszaru, któiy należy niewątpliwie do 
Związku Sowieckiego. Siły lądow e i p o­
wietrzne armii sowieckiej przestrzegają 
bardzo ściśle tej dyrektywy i przez cały 
czar akcja tych ffojsk toczy się wyłącz 
nie w grnicach obszaru 3 ■świeckiego.

Komunikat agencji Ta-s w daiszym 
ciągu zarzuca stronie japońskiej rozpow  
szeennianie nieścisłych wiadomości o prze 
biegu zajść na granicy sowiecko-mandzur 
skiej i oskarża niektórych dyplomatów  
japońskich o  działanie w  kierunku kom­
plikacji położenia. W tych warunkach —  
brzmi doniesienie Tassa —  prowadzenie 
dalej wrogich działań może poc agnąć za 
sobą niezwykle poważne następstw3, 

TOKIO. (Pat.) Rzecznik japońskiego 
ministerstwa spr. zagr. oświadczył przed­

stawicielom prasy, ii 
ANI JEDEN ŻOŁNERZ JAPOŃSKI NIE 

WSZEDŁ NA TERYTORIUM SOWJECKIE. 
Wojska japońskie podjęły tyfko akcję ob ­
rony, -celem utrzymania w swych rękach 
wzgórza Czangkufeng i miejscowości 
Szatsacping, które okupowane zostały  
nieprawnie przez wojska sow ieckie 12 
lipca Rząd japoński nie stracił nadziei, 
i i  załatwienie zatargu z Czi.gkufeng b ę­
dzie przeprowadzone na drodze pokojo- 
w ej, tym bardziej. Iż zajście to traktować 
należy jako lokaint. Wszystko jednak za­
leży cd  stanowiska rządu sow ieckiego.

TOKlO. (Pat.) Japońskie ministerstwo 
spraw zagr, ogłasza

KOMUNIKAT O PROTESTACH, 
złożonych w Moskwie przeciwko zajściom 
na granicy mandżurskiej.

Ambasada japońska w Moskwie zło­
żyła pierwszy sianowczy protest dnia 1 
sierpnia z powodu „bezprawia żołnierzy 
sow-ieckich".

Komunikat zapowiada, że we środę 
złożony będzie w  Moskwie nowy protest 
przeciwko nalotom sam olotów sowieckich 
na obszar Korei i Mandżurii.

TOKIO. (Pat.) Sowiecki charge d‘affai- 
res w Tokio Smetenin wręczył w dn. 2 
bm. w ministerstw ie Jpraw zagr.

NOTĘ, PROTESTUJĄCĄ 
przeciwko atakom japońskim z dn. 31.VII 
i 1 VIII rb. na Czangkufeng, rzekomo le­
żące na terytorium sowieckim. Nota *o- 
sta ła  p rz e d s ta w io n a  sekretarzowi generał 
nemu Lgaki.

TOKIO. (Pat ) Komunikat sztabu armii 
koreańskiej, ogłoszony w środę o godz. 
15.35 (wg czasu m iejscowego):

W .rejonie Czangkufeng zauważono, iż 
wojska sowieckie wycofają się  z zajmo­
w anych stanowisk.
W  ŚRO D Ę RANO W O JSK A  SO W IEC K IE  

PRZESZŁY DO N A TA R C IA  
na odcinku Czangkufeng, O godz. 10 ra­
no natarcie sow ieckife zostało  zatrzym a­
ne. O ddziały sow ieckie, które zbliżyły 
się  na odległość 150 mtr do  stanowisk 
japońskich w rejonie Szat-Sao-Ping coi 
r,ęty się na odległość 800 mtr do 1 kilo­
m etra i Dudują fortyfikacje. Również od 
działy sow ieckie, k ióre zajmowały stano­
wiska w  pobtiżu Czangkufeng cofnęły

Japonia propanufe Chinom
lżejsze w arunki

HONGKONG, (Pat). Utrzym ują tu, 
że rząd chiński o trzjm ał now e w a­
runki, na których Japonia byłaby  
sk łonna w strzym ać działania w ojen­

ne. W arunki te m ają być bardzo cięj  
.ie, chociaż są łagodniejsze, n iż u- 

przednio w ystaw ione przez Japonię. 
Szczegóły są trzym ane w tajem nicy.

się. Od w czesnego ranka w  środę na od­
cinku Czangkufeng panuje gęsta mgła, 
Wskutek le g o  działalność lotnictwa so­
w ieckiego była mała. Tylko dwa samolo­
ty sow ieckie bombardowały stanowiska 
japońskie pod Czangkufeng. Pod osłoną 
mgły wojska sow ieckie umacniają swe 
stanowiska.

Przez cały dzień 
ARTYLERIA SOWIECKA BOMBARDO­

WAŁA
wieś Kozo w  północnej Korei.

TOKlO (Pat.) Urzędowo komunikują,
iż

ZARZĄDZENIA OCHRONY PRZECIW­
LOTNICZEJ 

rozciągnięte zostały na północną Koreję 
i środkową Japonię, włączając miasta To­
kio, Osaka i Kobe oraz wybrzeża wschód 
nie. Wprowadzono częściow y nakaz ga­
szenia św iateł neonowych oraz większych 
latarń. Światła uliczne mają być zapalone.

MOSKWA. (Pat.) Agencja sowiecka 
lass donosi: W M oskwie ogłoszono  

PLAN LINII GRANICZNEJ 
Związku łow ieck iego , ustalony w ukła­
dzie, zawartym w  Kunczun między Chi­
nami i Rosją z dnia 26 czeiwca 1885 r. 
Dzienniki zamieszczają lascimile poapi- 
sów i fotografie p ieczęci na układzie 

z dokumentu teg o , jak stwierdza Tass, 
wynika, że granica państwa nie b iegnie  
na wschód od jeziora Khassan, ani też  
wzdłuż w schodniego brzegu teg o  jezio­
ra, jak to utrzymuje rząd japoński. Gra­
nica odsunięta jest daleko bardziej na 
wschód i przechodzi przez gory.

kacji. Niemcy muszą w najostrzejszej ror- 
m it zaprotestować przeciwko bezceremo 
nialnym wystąpieniom  czeskim wystawia­
jącym cisip liw cść niemiecką na coraz to  
nowe próby".

,,Ber'iner Boersen Z tg " pisze m. in.:
,,Polityczne znaczenie zajścia zaostrzone 
Jest tym, i e  czeski lotnik wojskowy w ' 
tym samvm dniu, w którym przybywa Run- 
ciman, demonstracyjnie narusza'granicę '

„Berłirter lageblaft" oświadcza: j.Lo d 
Runciman w pierwszej godzinie swego  
pobytu w C.ćWiosicwacji otreymuje jask­
rawy dow ód, jak wygląda rzeczy v istość, 
któią przybył badać na ziemi czeskiej. 
Nikt chyba nie może miec wątpliwości—  
pisze ,-Beriinei Tageblatt" — ie  tsm  
gdzie chodzi o ochronę granic niem iec­
kich, nie może być mowy o żadnych dy 
skusjach lub pośrednictwach".

Crlopy min. fośofełkofstiego 
I StięUahwsUego

WARSZAWA (Pat.) M inister opieki 
społecznej M. Kościałkowski' rozpoczął 
w dn. 3 bm. kilkutygodniow y u-riop w ypo 
czymkowy. P. min. K oiciatkow skiego za­
stępow ać bęaiz.ie poasekretarz stanu dr 
E. Piestrzyński.

WARSZAWA. (pai.) P. m in,ster w. r. 
i o. p. prof dr W ojciech Św iętosław ski 
rozpoczął z dniem 4 bm. urlop wypoczyn­
kowy.

O d z n a k i  d l a  k o r e s n o s d e n -  
t ó w  r o l n y c h

W a k SZAWA, (PAT). P. minister 
spraw w ew nętrznych ustanow ił odznaiki 
honorow e dla korespondentów  'clnych 
G łó w n eg o  Urzędu S tatystycznego O d ­
znak' te  ustanow ione zostały w postaci 
brązow ych, srebrnych i złotych żetonów  
i ofrzymują je korenspondenci po 5, 10 
i 20 latach w spółpracy  z Głównym Urzę­
dem Statystycznym,

Literat lifawsti 
w

W A R SZ A W A , (Pa t) .  W  W a r s z a w i e  b a w i  
z n a n y  j ę z y k o z n a w c a  i l i t e r a t  l i t e w s k i  p. D a-  
b u sz y s .  P . D a b u s z y s  m a  w  s w o im  d o r o b k u  
L te r a c k i m  s z e re g  t ł u m a c z e ń  z j ę z y k a  p o l sk ie  
go. M iędzy  in n y m i  w y d a ł  o n  5 to m ó w  dziel  
O r z e s z k o w e j  (M eje r  E z o fo w ic z ,  O s ta tn ia  ml 
iośi i n o w e le ) ,  n o w e le  P r u s a  o r a z  T e tm a -  
j t ę n

Odz&acsanie polssie dia N orw eg ii 
1 norweskie dla Polaków

O SLO , (Pa t) .  Z o k a z j i  w iz y ty  m in i s t r a  
B e c k a  w  O slo  s z e re g  o so b i s to śc i  n o rw e s -  
k :t b  o t r z y m a ł  w y s o k ie  o d z n a c z e n ia  po lsk ie ,  
w ie lk ie  w stę g i orderu  o d rod zen ia  P o lsk i o- 
t r z y m a l i :  p i e r w s z y  m a r s z a ł e k  d w o r u  k r ó l e w ­
s k ie g o  p. W e d e l  J a r l s b e r g  o r a z  s e k re t a r z  ge 
r . e ra ln y  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
A u b er t .  K rzyż k om an d orsk i z gw iazd ą  i ;goż 
e.rderu o t r z y m a l i :  d ru g i  m a r s z a ł e k  d w o r u  
h r o c h  o r a z  d y r e k t o r  p r o t o k u ł u  d y p lo m a ty c z ­
nego J o h a n e s s e n .  K rzyże k o m a n d o rsk ie  o- 
I rz y m a l i :  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  w  m i n i s t e r s t ­
wie s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  S m i th -K ie l l a n d ,  
k t ć r y  p o d c z a s  w iz y ty  m i n i s t r a  B e c a a  w Oslo  
p r z y d z i e lo n y  je s t  do  jego  o so b y ,  o r a z  m a j o r  
Ct-sl-Geard, a d i u t a n t  n a s t ę p c y  t r o n u ,  ks ię -  
c a O la f a  K rzyż o fic e r sk i orderu  od ro d zen ia  

T ulski o t r z y m a !  s e k r e t a r z  p i e r w s z e j  k l a s y  w 
n i .n . is te rs tw ie  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p .  R e u s c n  
—  s e k r e t a r z  w ty m ż e  m in i s t e r s tw ie  Hoff-  
g a c r d  —  k rzyż k a w a lersk i.

J e d n o c z e ś n ie  p o s e ł  R. P. N e u m a n  zos ta ł  
u d e k o r o w a n y  w ie lk ą  w stęgą  orderu Św. O la­
fa , d y r e k t o r  p. Ł u b ie ń s k i  krzyżem  k om an ­
d orsk im  z gw iazd ą  tegoż oroeru , s e k r e t a r z  
o so b is ty  p. m in i s t r a  B e c k a  K ra s i c k i  k r z y ż e m  
oficersk im , a a t t a c h e  p o s e l s tw a  R P .  w  Oslo 
S z y d ło w sk i  —  krzyżem  k a w a lersk im  tegoż  
o id e r u .  , ■* '  '—
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„KURJIER" (4530}.

Lard Runciman przybył do Pra?-
p a n o m , ja k  i w szy stk im  in n y m , że  ja  nfe 
p ro siłem  o  te m isję . D w ie stro n y  przed  m o ­
im  w y ja zd em  z  A n g lii p o w ie d z ia ły , że  p o b y ł  
m e j b ęd z ie  tu taj b ard zo  m ile  w id z ia n y . P rzy  
tej o k a zji p o zw o lę  so b ie  w y ra z ić  p o d z ięk o  
M anie p rzed sta w ic ie lo m  m in is tr ó w , N iem có w  
su d eck ich  i w ła d z  p o lic y jn y c h  za up rzejm e  
p r z y ję c ie  m n ie  w d n iu  d z isie jszy m . P rzy b y ­
łem  ja k o  ten , k tóry  m a za  so b ą  40 la t duś  
w ia d czen ia  i r ó żn e  sta n o w isk a  w ży c iu  p o­
lity c zn y m  sw ćg o  k ra ju . I  tam  n a u czy łem  s ię  
że  sta ły  p o k ó j i sp o k ó j m o że  b y ć  ty lk o  za ­
p ew n io n y  n a  p o d sta w ie  w za jem n eg o  p o ro ­
zu m ien ia . P o zw a ia m  so b ie  o św ia d cz y ć , p a­
n o w ie  d z ien n ik a rze , że  p o m o c p a n ó w  b ęd zie  
d la  m n ie  bardzo  cen n a  d la r o z w ią z a n ia  r ó ż ­

n ych  tru d n ości. N iek tó re  z  ty ch  tru dn ości 
m ogą  i  b ęd ą  b a d a n e  w  n a leży ty m  c z a s ie  1 
p ostaram  s ię  d o trzeć  do ich  se d n a “.

Następnie 'o rd  Runcirr.an podkreślił, 
że a o o .a  woia dziennikarzy w  należytym 
inform owaniu opinii publicznej św ia ta  
m oże w znacznym stopniu przyczynić się 
do  utrzym ania pokoju Europy. W  końcu 
p.'Osił o niestaw ienie mu żadnych pytań, 
b o  nie b ęd z ie  na razie m ógł udzielić ż a d ­
nych odpow iedzi. Wyraził jednak p rag ­
nienie utrzym ania s ta łeg o  kontaktu  z pra 
są, w Końcu zaś ośw iadczył, że, aczkol­
w iek  przywiózł ze sobą mały sztao, jest 
on jednaik bardzo dobrany pod  względem 
sw ojej wartości.

j i i
-t/j: " ii.

°R/sG A  (PAT). Dziś o goaz . 14.30 
orifent-e>cpressem przybył do  Pragi lord 
Runciman w  tow arzystw ie małżonki oraz 
b y łego  posła do  Izby Gmin, Peto. Po wyj­
ściu na b o g a to  udekorow any peron 
został on pow itany p rze - posła brytyj- 
sk eg  w  Pradze N ew łcn, szefa protokółu 
ministra Sm utnego, który rep .ezan to w ał 
p rezyden ta  republiki oraz r*dcę ministe­
rialnego M aternę, który pow ita ł gości 
w  :m ;eniu prem iera Hcdzy, m inistra pet 
ncm ocnegc Jlna w zastępstw ie ministra 
Krofiy oraz praż ydenta m. Pragi Zen-klo 
Na dworcu przyw itali gości jako p rzed ­
staw iciele  Niem ców sudeckich również 
poseł do  parlam entu Kundt i szef praso 
wy ruchu Niem ców sudeckich dr Sebe- 
kowsky.

Po wyjściu z dworca lorda Runcimana 
na ulicę w to w arzy stw ie  posła Newtona, 
zgrom adzone hczr.,e thim y w znosiły  owa 
cyjne okrzyki na cześć lorda Runcimana. 
PrzyDycie loida Runcimana filmowane by 
ło przez opera to rów  filmowych.

Z dw orca lord Runciman udał się  do 
swoich apartam entów  w hotelu  ,,AI- 
;ron".

Aoel do dziennikarzy
r raga ( P a t) O g o Jz  18 odbyła »ię u 

lorda R\ir\cVnana konferencja prasow a, na 
:Lorei poza m eiscowymi dziennikarzam i 

obecny był szereg  ko responden tów , przy 
byłych spec/a!n:e z Paryża, Londynu i Bu­
dapesztu .

Lord Runciman wygłosił do  zebra­
nych w  języku angielskim następujące 
krótk e przem ów ,enie:

j,_Na w stęp ie  m u szę  o św ia d cz y ć  zaró w n o

O d p o w ie d ź prerii. posłom 
niemiecKo-surferkim

PRAGA, (P a l). B iu ro  p ra so w e p artii n ie ­
m ieck o  - su d eck ie j  o g ła sz a  k o m u n ik a t o  
treśc i ro z m o w y , k tóra o d b y ła  się  w czo r a j  
m ied zy  p rem ierem  H od żą  a  p o sła m i n iem ie  
ck o -su d cck im i K undtcm  i dr A lfredem  B o s­
ch em .

P rem ier  H od ża  u d z ie lił p o sło m  n iem ie ck o  
su d eck im  o d p o w ied z i na p ięć  p y ta ń , sk ie r o ­
w a n y ch  do n ieg o  w  p iśm ie  z  Sn, 29 lip ca  rb.

O d p ow ied zi p rem iera  H od ży  b rzm ia ły  na  
stęp a ją co :

1) W ręczo n e  u p rzed n io  p artii n iem icck o -  
su d eek ic j p ro jek ty  sta tu tu  n a r o d o w o śc io w e ­
go 1 n o w e j  u sta w y  ję zy k o w ej p o zo sta ją  w a ż­
ne z ty m , że  b ęd ą  o n e  p rzed m iotem  m ery to ­
ry czn y ch  d y sk u sy j w raz z  p ro jek ta m i p artii 
iuem iecko*-sudockiej z du. 7 czer w ca  rb.

2j Z tym  sam ym  za strzeżen iem  w ręczo n e  
p artii n iem ic ck o -su ilcc k ie j  e la b o ra ty , d o ty ­
czą ce  a d m in is tra c ji a u to n o m iczn ej, sta n o w ią  
w  o sta tn ie j  sw e j red a k cji p o d sta w ę d ysk u sji  
w ło n ie  rządu.

T e k sty , u w zg lęd n io n e  w  p a ra g ra fie  1 i 2

n ie  są p ro jek tam i o sta teczn y m i, p o n iew a ż  
m uszą  b y ć  p rzed y sk u to w a n e  p rzez  p a r lię  
n iem ieck o  su d eck ą  w  toku  p rac u sta w o d a w ­
czy ch .

2) J eże li p o stu la ty , w y n ik a ją ce  z p rojek  
tu p artii n lcm ie ck o -su d e ck ie j  z  dn. 7 czer w ­
ca rb . w y k ra cza ć  będą p oza  treść  p rojek  !ów  
rzą d o w y ch  (sta tu t n a r o d o w o śc io w y , p rojek t  
u sła w y  sa m o rzą d o w ej i ję z y k o w e j), to  rząd  
z a k o m u n ik u je  n o w e  sw e  p ro p o zy cje  p o  zba­
d an iu  in n y ch  p ro jek tó w  p artii n icm ieck o -su  
derk ioj.

4) T o  sam o d o ty czy  z a jęc ia  osta teczn eg o  
sta n o w isk a  przez  rząd  w o b ec  ca ło śc i p ro ­
jek tu , z ło żo n eg o  przez  p artię  n iem ieek o -su  
dccką.

5 ) D o ty ch cza so w e  r o zm o w y  p o m ięd zy  par  
tią  n iem ie ck o -s iid ee k ą  a rządem  c z e c h o s ło ­
w a ck im  p o w in n y  b yć w  d a lszy m  c iągu  p ro ­
w a d zo n e  i  p rzek szta łco n e  w  ro k o w a n ia  ofi-

■ c ja łn e .
F o rn ta  ty ch  ro k o w a ń  p od lega  d y sk u sji.

Wczorajszy dzień min. Becka w Horweąii
OSLO. (Pał.) W  dniu wczorajszym min. 

Beck z m ałżonką o a b y ł na pok ładzie  
kontr to rp ed o w ca „S leipner" w ycieczkę 
do  miejscowości Horten. W  w ycieczce tej 
wzięli m iędzy innymi odział: miin. spraw  
zagr, N orw egJ Koht i pose ł R P. Neu­
man z małżonkam i, poseł norweski w 
Y /arsziw ie Ditleft oraz naczelny komen- 
dao t Królewskiej i^-rynark ' norweskiej 
adm irał Diesch. W  m iejscowości H orten 
zw iedzano  stocznię okrętów  w ojennych 
i tabrykę to ip e d , p o  czyn  odby ło  się 
śniadanie w  kasynie oficerów ma. /nark., 
kfóre m inęło w szczególnie serdecznym

nastroju.
W  eczorem  pose ł Neuman w ydał na 

cześć ministra Beck? o b ;ad, a następnie 
ocłb^ ł się raiut, który zgrom adził kilkaset 
osób  , pośród czołowych przedstaw icieli 
życia po litycznego i społeczeństw a nor­
weskiego.

OSLO. (Pat.) Z okazji przypadającej 
w  dniu wczorajszym 66 rocznicy urodzin 
JKM. króla hiaakona VII. miin Beck wraz 
z towarzyszącymi mu osobami w pisał się 
w  godzinach przedpołudniow ych do spe 
cjalnej księgi, w /łożonej w  pałacu kró­
lewskim.

„Bezpodstawność wyrażenia: Austria"
WIEDEńL (Pat.) Cała prasa w iedeńska 

zamieściła czołow e artykuły, om aw iające 
przyszłą rolę Austrii w  W ielkiej Rzeszy. 
,,W iener V oelkiscner Bet fochter" zap o ­
w iada na w stępie, że A ustria jako kraj, 
już w krótce n ie  b ęd z ie  istnieć. G azeta 
zw raca uw agę na bezpodstaw ność w y­
rażenia ,,Austria", którą dzis:aj okresie,
się jako m onarchię w schodnią. Do Rzeszy

nie powinna być włączona Austria jako 
kraj, lecz jako poszczególne okręgi (gau) 

Równocześnie in te rp re to w an ie  te g o  
stanowiska „W iener Voe!kischer Beobach 
te r"  przez całą prasę w iedeńską wskazy­
w ałoby na możliwość opublikow ania mo­
że  już w  niedługim  czasie o d p o ./ie d n c b  
zarządzeń w tym kieruniKU.

Po mowie Papieża
10 milionów lirów m  ftiiictewę Instytutu 

polepszania ra?y
RZYM, (Pat). D zienn ik  u rzęd ow y  

og łos i ł  dziś dekret,  u p o w a żn ia ją cy  
rząd do w y d a tk o w a n ia  k w o ly  10 m i ­

l io n ó w  lirów  na b u d o w ę  s ied z ib y  no-  
w o u sta n o w io n e g o  in sty tu tu  p o lep sze  
n ia  rasy.

Ftradsksy rzeczywistości współczesnej
N O W Y  JO R K  (Pa i) .  M ie js c o w y  k o m ' ! e t  

k o m u n i s t y c z n y  r o z e s ł a ł  d o  d u c h o w ie n s !w a  
r z y m s k o  - k a to l i c k i e g o  w  N o w y m  J o r k u  b ro  
s z u rę  z a t y t u ł o w a n ą :  „ O rę d z ie  do  katoM-
k ó w “ w  k t ó r e j  E an l  B ro w d e r ,  p r z e w ó d c a  ko

m m  e g  s & i & l k
z  pow dou akcil o d w b ło w e j Ż y  Sfiw w  Palestynie

I ON D Y N , (Pa t) .  W  a r t y k u t e  w s tę p n y m  
na  t e m a t  P a l e s ty n y  „ T i m e s "  s tw ie rd z a ,  że 
s y m a c j a  j e s t  w  d a l s z y m  c ią g u  w y s o ce  n ie -  
z a d a w a l a j ą c a .  P a n u j ą c e  o b e c n ie  p r z e k o n a  
nie , ż e ' e k s t r e m i ś c i  ż y d o w s c y  o d p o w ie d z i a ln i  
s ą  z a  n i e k tó r e  z a m a c h y  b o m b o w e  w  H a i f ie  
i g d z ie in d z ie j ,  z n a c z n ie  w z m o g ło  t r u d n o ś c i  
a d m i n i s t r a c j i  b r y t y j s k i e j  W e d ł u g  d z i e n n ik a  
A rab ow ie  m ogą  b y ć  d o p ro w a d zen i do fu r ii

W IL E Ń S K IE G O  B M K U  Z IE M S K IE G O
podaje do w iadom ości,  ze przystąpił do w  t y e t  e i / e * f ? l a

472% listami zastaw nym i na nieruchom ości miejskie. 
I n f o r m a c y j - udziela i zgłoszenia przyjmuje Administracja Banku.

Niezwykła energia Bandyty, tęskn ącego
do wolności

PARYŻ (P a t). P rasa  p a ry sk a  d o u o s i z 
E n e m ,  że  a tara tejszego  sz p ita la  d la  c h o ­
rych  u m y s ło w o  zb ieg ł n ieb ezp ieczn y  b andy  
la, K u so w iń sk i.

k a s o w in s k i z o s ta ł a resz to w a n y  d w a m ie  
■łące tem u w  c za s ie  d ra m a ty czn eg o  p ościgu , 
w e ią g u  k tó r eg o  strze la ł do u siłu ją cy ch  go 
a r e sz to w a ć  i zra n io n y  p rzez  n ic h  sam  strze  
iii so b ie  w  g ło w ę . U m ieszc zo n y  w  szp ita lu  
zw y k ły  nr w E v r e u i zd o ła ł sta m tą d  zb iec  po  
ra z  p ierw szy  w dn. 18 czer w ca . S ch w y ta n y  
p o d w ó ch  d n ia ch  za czą ł zd ra d za ć  ob jaw y  
chorob y  u m y s ło w e j, w sk u tek  c zeg o  p rzen ie

s lo u o  go  d o  sz p ita la  c h o r y c h  u m y sło w o . T am  
w  o sta tn ic h  d n ia en  zd jęto  m u  k a jd a n k i i  

n ó g , a le  p o zo sta w ia n o  na n o c  w  k a fta n ie  
b ezp ieczeń stw a . K u so w iń sk t, a czk o lw iek  n ie  
zu p e łn ie  w y le c z o n y  z  ran  .p o z b a w io n y  jed  
n ogo  o k a , z n iezu p e łn ie  zro śn ię tą  ręk ą , k tó  
rą  m ia ł z ła m a n ą  p rzy  p op rzed n im  aresztu  
w a n iu , z d o ła ł zęb a m i ro zer w a ć  r ęk a w y  kaf 
lan a  b ezp ieczeń stw a  i  zb iec  p rzy  p o m o c y  3 
zw ią za n y ch  p rześc iera d eł ze  sw e j ce li. Cała  
ża n d arm eria  o k o lic z n a  zo s ta ła  zaa la rm o w a  
n a i za rzą d zo n o  p o śc ig  za zb ieg iem .

Samochód zabił 2 przechodniów
W ARSZA W A, (P at). D z iś  o god z. 2 w  n oey  

w y d a rzy ł się  n a  u l. P u ła w sk ie j  w  W a rsza  
w ie  tra g iczn y  w sk u tk a ch  w y p a d ek  sa m o eb o  
tlow y.

S a m och ód  p ry w a tn y  p ro w a d zo n y  z  r a d  
m iern ą  sz y b k o śc ią  p rzez  sz o fer a  Z ygm u n ta  
C iesie lsk ieg o  w p a d ł n a  p rzech o d zą cy c h  pra  
w id ło w o  p rzez  jezd n ię  p rzy zb iegu  u l. Pu

ia w sk le j  1 W ik to r sk ie j  d w óch  p rzech od n iów  
B r o n is ła w a  J ęd rze jczy k a  i  J ó z e fa  K a czy ń ­
sk ieg o . O b yd w aj p rzech o d n ie  n ie  zd ą ży li 
u sk o czy ć  sp o d  n a d m ier n ie , p ęd zą ceg o  sa m o ­
ch od u  i  w p ad li pod k o la , p o n o szą c  śm ierć  
na m iejscu .

S zo fera , k tó r y  po w yp ad k u  u siło w a ł 
zb iec , a resz to w a n o .

N a r  w  b ib lii
D?ue?a nlbrzymta cfsrs prz&mytifiiaa

LO N D Y N , (P a t). P o lic ja  je ro zo lim sk a  wy 
kryła  w ie lk i p rzem yt h ero in y  1 k o k a in y  w ar  
It śc i k ilk u n a stu  ty s ię c y  fu n tó w  sz ter lin gów . 
H ero in ę  i k o k a in ę  z n a le z io n o  w  o p a k o w a ­
n iach  i o p ra w a ch  b ib iii, p rzes ła n y ch  z  P a­
ryża  do P a le sty n y .

N a p od sta w ie  in fo r m a c y j o trzy m a n y ch  
od p a ry sk ie j „ S u rete“ , p o lic ja  jero zo lim sk a  
zd ą ży ła  za trzym ać zn a czn ą  ilo ść  ty ch  pakun  
Łów  z b ib lia m i, n a ty c h m ia st  po d o sta rcze ­
n iu  ich  przez urząd p oczto w y  pod  w sk a z a ­
nym  na p aczk a ch  a d resem .

w sk u tek  ty ch  ży d o w sk ich  k ro k ó w  o d w e­
to w y ch .

, B a r b a r z y ń s k i e  r z n  u n ie  b o m h  n a  z a p e ł ­
n i o n e  l a rg i  i u l ice  m o ż e  w  k a ż d e j  c h w , l i  p o d  
n ie c ić  A r a b ó w  do  d z ik ic h  z a b u r z e ń  r a s o ­
w y c h .  Nie m o ż n a  z a p r z e c z y ć  —  p isz e  „ T i ­
m e s "  —  że n t e k i ó r e  z ty c h  z a m a c h ó w  m o ­
gły  Być p o p e ł n i o n e  p rz e z  a g e n tó w  a r a b s k i c h .  
H isto r ia  r e w o lu c ji na B lisk im  W sch od zie  
w sk a z u je , że fa n a ty k  - n a c jo n a lis ta  go tów  
je st  do u ży c ia  w sze lk ich  śr o d k ó w , ab y  p ogłę  
bić  n ie n a w iść  w  s t o s u n k u  d o  o b c y c h  p r z e ­
c iw n ik ó w .  J e d n a k ż e  s t a n o w is k o ,  z a j ę t e  p r z e z  
m n ie j s z o ś ć  s p o ł e c z e ń s tw a  ż y d o w s k ie g o  w  P a

 ̂ . rtesty m e  i p r z e z  k i l k u  p u n l i c y s t ó w  ż y d o w s ­
k ic h  u z a s a d n i a  p r z e k o n a n i e ,  że  n i e k tó r z y  
m i r d z i  Żydzi  z p a r t i i  r e w iz jo n i s ty c z n e j  n ie  
c h c ą  z n o s ić  j u ż  o p o r u  b ie rn e g o .  P r z e w ó d c y  
Ż y d ó w  p a l e s ty ń s k i c h  u czy n i l i  w sz y s tk o ,  a b y  
p o w s t r z y m a ć  te  n a t u r a l n ą  a le  n i e b e z p ie c z n ą  
t e n d e n c j ę  i n a le ż y  m ie ć  n a d z ie ję ,  —  o św ia d  
cza  „ T i m e s "  —  że co n a j m n i e j  z a p o b i e g n ą  
s to s o w a n iu  t a k i c h  m e to d  o d w e to w y c h ,  k tó ­
r e  w y w o ł a j ą  p o tę p i e n i e  ca łeg o  ś w ia t a  c y w i ­
l izo w a n e g o .  W  k a ż d y m  r a z i e  j e d n a k  fa k t ,  
że d y s c y p l in a  ż y d o w s k o  k t ó r a  b y ła  t a k  wzo 
ro w o  u t r z y m y w a n a  w  c ią g u  p r z e s z ło  dw uch ' 
la l. w y k a z u j e  o b e c n ie  o z n a k i  z a ł a m a n i a  się, 
p o w ię k s z a  o b a w y  r z ą d u  b r y t y j s k i e g o .  N ies­
te ty  —  o ś w ia d c z a  „ T im e s "  z w y r a ź n y m  
p e s y m iz m e m  —  n ie  m a w id o k ó w , aby ob aw y  
te zo sta ły  w k ró tce  u su n ięte . J e s t  r z e c z ą  s t o ­
s u n k o w o  ł a t w ą  z ł a m a ć  rebe l ię ,  gdy  m o ż n a  
j e j  p r z e c i w s ta w i ć  p o l i t y k ę  w y r a ź n ą ,  a le  
p r a w i e  n ie m o ż liw e  je st  o p a n o w a ć  reb e lię , 
gdy p o lity k a  je s t  n iezd ecy d o w a n a , l u b  gdy  
n a w e t  w y d a je  s ię  że  n ie  i s tn ie je  o n a  w ogóle.

S k r a j n e  ż y w io ły  a r a b s k i e  w m a w i a j ą  w  
sieb ie ,  że  p l a n  p o d z ia łu ,  z a le c o n y  p r z e z  k o ­
m is ję  k r ó l e w s k ą ,  i p r z y j ę t y  w  z a s a d z ie  
p rz e z  r z ą d  d w a  Ja ta  t e m u ,  m o ż e  n ie  b ę d z ie  
w y k o n a n y  K o ła  te  s ą  p o d  w r a ż e n ie m ,  że 
s t o s o w a n o  r o z m y ś ln i e  z w ło k ę  w  w y s ła n iu  
k o m i s j i  do  P a l e s ty n y  i że  d e k l a r a c j a  o p o l i ­
tyce  b r y t y j s k i e j  w  P a l e s t j n i e  o g ło s z o n a  3 
s ty c z n ia ,  b y ła  w s k u te k  tego  m n i e j  w y r a ź n a ,  
a m ż e l i  b y ć  m ogła ,  S k r a j n e  ż y w io ły  a r a b s k i e  
są  p r z e t o  z d e c y d o w a n e  t r w a ć  w  d a l s z y m  cTą 
gu  p r z y  s w e j  r ebe l i i  w  p r z e k o n a n i u ,  żc  r z ą d  
b r y t y j s k i  u s tą p i  p r z e d  n im i .  Z d a n i e m  ,,Ti- 
m e s a " ,  n ie  m a  p o d s t a w  do  p r z y p u s z c z e ń  ,ab y  
k o m i s j a  t e c h n ic z n a  n ie  b r a ł a  p o d  u w a g ę  w 
z u p e łn o ś c i  i s t n i e j ą c y c h  z a le c e ń  k o m is j i  k r ó ­
le w s k ie j ,  s p r z y j a j ą c y c h  p o d z i a ło w i ,  a le  r z ą d  
nie m o ż e  s ię  z d e c y d o w a ć  d e f in i ty w n ie  n a  
rzecz  p o l i ty k i ,  k t ó r ą  w z a s a d z i e  u z n a je ,  dc-  
p ó k ! n ie  z a p o z n a  się  d o k ł a d n i e  ze szczcgó ła  
m i  r a p o r t ó w  i d o p ó k i  n ie  u z y s k a  a p r o b a t y  
r a d y  i z g r o m a d z e n i e  L ig i  N a r o d ó w  d la  s w o ­
je j  o s t a te c z n e j  d ecy z j i .  R z ad  b r y t y j s k i  w 
z u p e łn o ś c i  z d a j e  s o b ie  s p r a w ę  z p o t r z e b y  
u n i k a n i a  n a j m n i e j s z e j  c h o c i a ż b y  z w ło k i  z 
ch w i lą ,  g d y  d ro g a  p o s t ę p o w a n i a  b ę d z ie  w y ­
r a ź n i e  w y k r e ś lo n a .  N a s t ę p n ie  „ T i m e s "  w y ­
p o w i a d a  się p rzec iw k o  su gestio m  w p ro w a ­
d zen ia  s t a n u  o b lężen ia , co o z n a c z a ło b y ,  że

w ła d z e  w o j s k o w e  o b ję ły  k j n t r o l ę  n a d  ca ią  
a d m i n i s t r a c j ą  P a l e s ty n y .  N ie  u s u n ę ło b y  to  
t r u d n o ś c i ,  lecz  w  n a j l e p s z y m  w y p a d k u  od 
r ę c z y ło b y  je. P r ę d z e j  czy  p ó ź n ie j  P a l e s ty n a  
p o w r ó c i  do  n o r m a l n e g o  ż y c ia  p o k o jo w e g o  i 
i n i e r r e g n u m  a d m i n i s t r a c y j n e  n ie  b y ło b y  ce ­
low e. S ta n  o b lę ż e n ia  m o g rb y  b y ć  j e d y n ie  
w łaśc iw y ,  g d y b y  n a s t ą p i ł  w y p a d e k  c a ł k o w i ­
tego  z a ł a m a n i a  s ię  a d m i n i s t r a c j i  cy w i ln e j ,  
a te  w y d a je  s ię  z u p e łn i e  n i e p r a w d o p o d o b n e .  
N a j s k u te c z n ie j s z e  r e z u l t a t y  u z y s k a n e  b y ć  m o  
gą  —  z d a n i e m  „ T i .m e s a " ,—  ś r o d k a m i  dyp lo -  
m a t j  czn y m i .

N a le ż y  m ie ć  n a d z ie ję ,  k o ń c z y  „ T i m “s “ , 
w  z n a m i e n n y  s p o s ó b ,  ż<* d y p lo m a cja  b ry ­
ty jsk a  n ie  u sta n ie  w  w y k a za n iu  rząd ow ł  
f r a n c u s k i e m u ,  ja k  zd u m iew a ją ca  jest rze­
czą, żc b ry ty jsk ie  terytorium  m a n d a to w e m u  
si k y ć  ch ro n io n e  p rzez  druty  k o lcza ste  t in ­
n e środ k i o b ro n n e  p rzec iw k o  n ap astn ik om  
z L ib an u  i  S yrii, k t ó r e  w cią ż  je szcze  s t a n o ­
w ią  f r a n c u s k i e  z ie m ie  m a n d a t o w e ,  j a k  ró w -  
n ’*ź. że  m u f t i  J e r o z o l i m y  m o ż e  ze  s w o je j  
l i b a ń s k i e j  s i e d z ib y  z a c h ę c a ć  i p o d n i e c a ć  n a ­
p rę ż e n ie  p a l e s ty ń s k ie .

m u u i s ty c z n y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  „wy 
ciąga  d to ń  do k a t o l i k ó w  c e lem  z j e d n o c z e n ia  
s ię  w b r a t e r s k i e j  w s p ó łp r a c y " .  F a k t  ten  o .  
m a w i a n y  b y ł  w l i c z n y c h  k a z a n i a c h  n ied z ie l  
ny ch ,  p r z y  cz y m  k a z n o d z ie j e  p r z e s t r z e g a l i  
w e r n y c h  p r z e d  „ w i lk a m i  w o w c z e j  s k ó r z e "  
i t łu m a c z y l i  z a s a d n i c z ą  s p r z e c z n o ś ć  m ię d z y  
n a u k ą  k a t o l i c k ą  a  t e o r i a m i  k o m u n i s t y c z n y  
mi

Ks. W o o d  p r o b o s z c z  p a r a f i i  św . P a t r y k a  
o św ia d c z y ł ,  iż u w a ż a  r o z e s ł a n i e  b r o s z u r y  za  
a k t  d e s p e ra c k i ,  s p o w o d o w a n y  ty m , żc  k o m u  
u ści z d a j ą  so b ie  s p r a w ę  z tego ,  że  w  Am e 
ty c e  g r u n t  im  s ię  sp o d  n ó g  u s u w a .

Gteftfa w^rsiawsKa

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

P ierw szorzęd n y — C eny przystęp n e  
Telefony w pokojach. Winda osobowa

z d n ia  3 s i e r p n i a  1938 r. 
Belg i b e lg i j sk ie  
D o la r y  a m e r y k a ń s k ie  
D o la r y  k a n a d y js k ie  
F l o r e n y  h o le n d e r s k i e  
F ra n k i  f r a n c u s k ie  
F ra n k i  sz w a jc a r s k ie  
F u n t y  a n g ie l s k ie  
G u l d e n y  g d a ń s k ie  
K o ro n y  czesk ie  
K o r o n y  d u ń s k ie  
K o ro n y  n o r w e s k ie  
K o r o n y  s z w e d z k ie  
L iry  w ło sk ie  
M a rk i  f iń sk ie  
M ark i  n ie m ie c k ie  
M arki  n ie m ie c k ie  s r e b rn e  
Teł  A v iv

A k c j e :
B a n k  P o l s k i

P a p i e r y  p r o c e n t o w e .  
P o ż y c z k a  w e w n ę t r z n a  
P o ż y c z k a  i n w e s ty c y jn a  p ie rw s z a  
P o ż y c z k a  i n w e s ty c y jn a  d r u g a  
P o ż y c z k a  k o n w e r s y j n r  
4 %  p re m j .  d o l a r o w a  
P o ż y c z k a  k o n s o l id a c y jn a  
L is ty  z a s t .  z i e m s .  do i .  8 %  k u p o n  

/ , %  z i e m s k i e  se r ia  5-ta

90,17 
530  50
529.00 
290 99

14.67
121.80
26.07 

100,25
1 5 4 5

116.40
130,88
134.34
23.25 
11,51

98.00
26.00

125.00

67.25 
82,95
81.75
69.75
42.75
67.75
26.08 
65.00

Ste a iy  chsńsWe
TOKIO, (Pat). W  czasie nalotu  

sam olotów  japońskich  na H ankou  
w czoraj rano Chińczycy stracili w  
w alce pow ietrznej 37 sam olotów .

Źródła ch ińskie podają, iż strąeo. 
no w  tej w alce 12 sam olotów  japoń- 
skich .

Komitet do spraw uchodźców ■ Żydów
LONDYN, (Pat), Wczoraj otwarto w L o n

d y m e  o b r a d y  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o m i t e  u 
d-> s p r a w  u c h o d ź c ó w  z N iem iec  i A u s tr i i .  
Komitet ten  p o w o ł a n y  d j  ży c ia  n a  k o n f e ­
r e n c j i  w  E v ia n ,  k o n s t y t u u j e  s ię  o b e c n ie  w 
Londynie, j a k o  s ta łe  c ia ło  d o r a d c z e  do  s p r a w  
ivch  u c h o d ź c ó w .  Komitet s k ł a d a  się  z d e le ­

g a t ó w  31 p a ń s tw ,  k l ó r e  b r a ł y  u d z i a ł  w  k o n ­
f e re n c j i  w  E v ia n .  .

P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i t e t u  o b r a n y  z o s ­
t a ł  g łó w n y  d e le g a t  b r y t y j s k i  cz łonek  g a b i ­
n e tu  lo r d  W i n t e r t o n ,  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y m i  
w y b r a n o  d e le g a tó w  St. Z jc dn . ,  F r a n c j i ,  B ra ­
zylii i H o la n d i i .

R m n l p rzy  pracy w a  Franci! mogą 
ubiegać s[® o rentę

W A R S Z A W 4 ,  (Pa t) .  W  o s t a tn i c h  c z a s a c h  
w y d a n y  z o s ta ł  w e  F r a n c j i  d e k r e t  z m o c ą  u s ­
t a w y  p r z e w i d u j ą c y  u d z ie le n ie  d o d a t k ó w  do 
r e n t  w y p a d k o w y c h  n a  rzecz  o b y w a te l i  o b ­
cych ,  k t ó r z y  u leg l i  w e  F r a n c j i  w y p a d k o w i  
p i z y  p r a c y  i w y je c h a l i  za g ra n ic ę .  N a  z a s a ­
dzie  d e k r e t u  tego  b ę d ą  m og ti  k o r z y s t a ć  z do 
ciatfkowych ś w ia d c z e ń ,  n a l e ż n y c h  o f i a ro m  
v>ypadków  p r z y  p r a c y ,  r ó w n ie ż  r e e m ig ra n c i

po lscy ,  k t ó r y m  d o ty c h c z a s  o d m ó w io n o  wy­
p ła ty  ty c h  d o d a tk ó w .  U s t a w o d a w s t w o  fra n ­
c u s k ie  p r z e w id y w a ło  b o w ie m  d o ty c h c z a s ,  że  
l o d a t k i  do r e n t  w y p a d k o w y c h  m o g ą  b y ć  wy  
p t a c a n e  o b y w a te lo m  o b c y m  ty lk o  p o d  w a­
ru n k ie m ,  że  p r z e b y w a j ą  w e  F ra n cji D ekret 
ten j a k  p o d k r e ś l a j ą  jego  m o ty w y ,  w ydany  
z o s ta ł  w w y n ik u  s t a r a ń  r z ą d u  p o lsk ie g o
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Rodacy w Litwie bronią rodaków w Niemczech
S tosu n ek  nasz  d o  N iem iec  w in ien  

b yć  reg u lo w a n y  w  im ię  p o lsk iej  racji 
stanu  a n ie se n ty m e n tó w .  Ludzi,  któ  
rzy za w sze lk ą  cenę  ch cą  jątrzyć  n a ­
sze s to su n k i z N iem c a m i zw a lczam y  
p o d o b n ie ,  jak cz y n i  to , ,S ło w o “. R óż­
n ica  m ięr zy  „S łow em "  i Kurierem  
.W ileńskim " polega  jednak  w  d an ym  
w y p a d k u  na tym , że u n ik a m y  sz k o d ­
l iw e j  p rzesad y ,  że n ie  rozb ijam y nie  
p r ze m y ś la n ą  k ry ty k ą  k o n c ep cy j  poli  
ty c z n y c h  n aszego  MSZ i nie d ajem y  
w  rękę z a p a lc zy w y m  k ry ty k o m  z 
frontu  a n ty n iem ie ck ieg o  d o sk o n a ły ch  
argu m en tów , jak to czyni „S łow o  ̂ an 
gazu jąc  się n ajn iep otrzebn ie j  w  św ie  
cic w  obron ę Niemców- w P o lsce  a 
p r z e c iw k o  P o la k o m  w  N iem czech .

D ziś  w sk u tek  tej n iep rzem yślan ej  
akcji „S łow a" cała  P o lon ia  zagranicz  
na so lidarn ie  w ystęp u je  przeciw  
„St  o w u “ .

Oto co  pisze „D zień  P o lsk i"  w  
K ow nie.

„ W ie m  z zu p e łn ą  p ew n o śc ią ,  iż 
lo s  n aszych  rod ak ów  w  k leszczach  
u stro ju  narodowm -to la lnego  z n a tu ­
ry rzeczy  m u s i  być n iezm iern ie  cięż 
ki W  tych  w a r u n k a c h  p rzytoczon e  
p oniżej  zd an ie  p. Cata zak raw a na 
k p in y  albo  w'prost d z iec in n ą  n a iw ­
ność:

„ n a leży  k o n tro lo w a ć , czy  o g ra n icze ­
n ie  p raw  o b y w a te lsk ic h  P o la k ó w  w yn ik a  
z  ce lo w eg o  u p o śled zen ia  p o lsk o śc i, czy  
też  je st  sk u tk iem  o g ó ln eg o  o g ra n iczen ia  
p ra w  o b y w a te lsk ich  s lo so w a n y c h  w  tym  
p a ń stw ie  przez  ob ecn ie  tam  p a n u ją cy  sy ­
stem "

C zyżby p. Cat nie rozu m ia ł  tego  
—  czego  P o la c y  w  N iem c zec h  nie m o  
ga m u  p ub liczn ie  w y t łu m a c z y ć  —  że 
n iem ieck ie  u s ta w o d a w s tw o  n a ro d o ­
w e  - to ta ln e  nie zostaw ia  po prostu

ndc-jsca na in n ą  n a r o d o w o ść  niż n ie ­
m iecka? T rzeba w ięc  w a lc z y ć  o w y ­
jątki dla P o la k ó w ,  o n ie s to so w a n ie  
do n ich  tak ich  u s ta w  i  p rzep isów , któ  
rych s to so w a n ie  jest  r ó w n o zn a cz n e  z 
p rzek reś len iem  p o lsk ośc i ,  z u n if ik a  
:ją  pod  w zg lę d e m  n a ro d o w y m . Sam o  
istn ien ie  odrębnej n a ro d o w o śc i  p o l ­
skiej jest  już w yją tk ien  w  państw ie  
n iem ieck im , tra k to w a n y m  totalnie  
pod w zg lę d e m  n arod ow ym .

T yle  w iec  m iejsca  b ęd z ie  m ia ła  
p o lsk o ść  w  N iem czech ,  ile w y ją tk ó w  
dla nie, się w y w a lc z y .  Oto jak się  
p rzedstaw ia  sp raw a w  N iem czech .  
Cóż w  tvch  w a ru n k a ch  p o m o ż e  kon  
tro low an ie  „ogran iczeń" ob yw a-

PIszti do nas

h ls ld c h .  Tu n ie ch odzi o „ogran iczę  
nia", p rze c iw n ie  —  P o la c y  często  chęt  
nic sam i s ię  ogran iczą  i zrzekn ą  się  
szeregu „dobrodz iejstw "  w y n ik a ją ­
cych  z p rzy n a le żn o śc i  do n arodu  nie  
m ieck iego ,  p o n ie w a ż  nie chcą w y rz ec  
się p rzy n a leżn o śc i  do narodu  p o l­
sk iego  —  dla s ieb ie  i dla sw y ch  dzie  
ci.

Chcą pozoLlać Polak am i!  A przy  
u k ład aniu  u s ta w  n arod ow o  - to ta l­
n ych  nie w z ię to  tego  w  N iem czech  
pod uwagę.. .  i z a p o m n ia n o  w id oczn ie  
p o in fo r m o w a ć  o tym  p. Cata. Stąd to 
cah- „n iep orozu m ien ie"  —- bardzo  nie  
p ow ażn e ,  ja k k o lw iek  rzecz jest istot  
nie pow ażna" . Sic.

fB a a s s a B s a m i

01 warcie kursu o kulturze polskiej
dla cudzoziemców w  W arszaw ie

W  g m a c h u  YMCA w  W a r s z a w i e  o d b y ta  
sic i n a u g u r a c y j n a  h e r b a t k a  d la  u c z e s tn ik ó w  
k u r s u  w a k a c y jn e g o  o k u l t u r z e  p o l s k ie j  dla 
c u d z o z i e m c ó w  w  W a r s z a w ie ,  p. n. , K u l tu r a  
P o l s k i  w  XIX i XX w “ .

N a  h e r b a t k ę ,  o p ró c z  u c z e s tn ik ó w  k u r s u  
p i z y b y l i  p r z e d s t a w ic ie le  Min. W .  R. i O. P., 
P o u k i e j  A k a d e m i i  L i t e r a t u r y ,  P o l sk ie g o  I n ­
s t y t u t u  W s p ó ł p r a c y  z Z a g r a n i c ą  i p r a s y .  O- 
b c c n y  b y ł  t a k ż e  k i e r o w n i k  n a u k o w y  k u r s ó w  
p ro f .  U. J. P .  m. H a n d e l s m a n .

K u r s y  w a k a c y jn e  d la  c u d z o z ie m c ó w  o d ­
b y w a j ą  s ię  od  k i l k u  la t  co r o k u  k o l e jn o  w 
P o z n a n iu ,  K r a k o w i e  i W a r s z a w i e  i t r w a j ą  
® ty g o d n i ,  p o  2 ty g o d n ie  w  k a ż d y m  m ieśc ie .  
Na  k u r s  w a r s z a w s k i  p r z y b y ło  w  ty m  ro k u  
p r z e s z ło  100 osób ,  w  ty m  21 ze  S t a n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  (P o la c y  a m e r y k a ń s c y ) ,  12 z- Nie 
m ie c  (g łów nie  s tu d e n c i ,  p r z y b y l i  n a  z a s a d z ie

Wykopaliska nad jeziorem Drywiafy
W  rejonie obozu letniego P. W . 

Korpusu O chrony Pogranicza na za 
ehotlnim  w ysokim  brzegu jeziora Dry 
w iaty (pow iat Brasław) natrafiono na 
stare cm entarzysko. Na najw yższym  
m iejscu wzgórza jest k ilkanaście kur 
han ów o średnicy od 3 do 7 in. W zgó  
rze to jest porośnięte lasem  sosno­
wym. O statnio m iano przystąpić do 
niw elacji w zm iankow anego w zniesie  
nia. Przedtem  jednak postanow iono  
zbadać czy kurhany nie zaw ierają eze 
goś godnego uwagi.

U czniow ie szkół średnich, znajdo’ 
jąey się w obozie, zaczęli kopać —  
jednocześnie w środku czterech w znie 
sień. Rezultaty poszukiw ań p rzel ro- 
czyły najśm ielsze oczekiw ania.

W  jednym  kurhanie na głębokoś 
ci 50 cm znaleziono kupkę kości spa

lonych, kaw ałki urny i dużo węgli. 
Na głębokości 80 om —  znow u, ka­
wałki urny i p łaski kam ień, na któ­
rym praw dopodobnie stała urna. Na 
stępnie znaleziono część jakiegoś 
przedm iotu z brązu. Jest to jakby ka 
wałek drutu o średnicy 3 nim zgięty  
w kształcie litery C. W  tym  sam ym  
grobie na głębokości 1 m znaleziono  
zupełnie całą drugą urnę ze spalony  
mi kośćm i.

W  innych kurhanach (znajdują  
ej eh się o* 100 ni dale j) znaleziono  
spróchniałe szk ielety  ludzkie. Przy 
dwóch na w ysokości ram ienia znale  
ziono po jednym  groeie żelaznym . 
Groty były całkow icie przeżarte przez 
rdzę Przy trzecim  kościotrupie znale  
ziono paeiorki bursztynow e i z ja­
kiegoś ciem nego metalu. N iektóre m e

W zw iązku  z  zatai-ąi<p>m rosy jske-japońskim

\mmm

Reprodukujem y fotografię oddziału żołnierzy sowieckich.

Arystokraci Północy
(W rażenia z  wycieczki spółdzielcze/

«#o Szwecji)

Gdyby trzeba b y ło  w sk a z a ć  kraje  
sz ez ęś l iw e  i b ogate  na św iecie ,  zap ew  
De m a ło  k o m u  przysz łob y  do g łow y  
p o s ta w ić  na p ie r w s z y m  m iejscu  Szwe  
Cję.

Zbyt m a ło  zn a liśm y  ten p ięk ny  
i sp okojny  kraj, o d d z ie lon y  od nas za 
led w ie  sz er o k o śc ią  Bałtyku. Dziś mo  
rze n ie jest  już dla P o la k ó w  żadną za 
porą, a sz lak i w od n e  są n a jd ogodn iej  
szym  i n a jp ew n ie jszy m  środ k iem  u- 
trz y m y w a n ia  łączn ośc i  z in n y m i k ra ­
jami.

D zięki Gdyni S zw ecja  stała się bli 
sk im  n a szy m  sąs iadem  —  to też c o ­
raz liczn iej  jest od w ied zan a  przez tu 
rys tów  p o lsk ich .

O bszarem  S zw ecja  jest w iększa  
od P o lsk i —  b ow iem  posiada  448459  
.■nu. kw. n a tom iast  l iczebnie  m am y  
dużą przew agę nad Szw ed am i —  któ  
tych  jest ok o ło  6 m ilion ów .

S tosu nk i p o lityczne  p om iędzy  Pol  
sk ą  i S zw ec ją  ze w zględu  na brak ja 
k ich k o lw iek  k w esty j  sp orn ych  —  są 
szczere i przyjac ie lsk ie .  W izyta m ini  
s łfa  Sandlera  w W arsza w ie  i rew izy  
•^ m in is tr a  Józefa  B ecka w Szlokhol-  
n>‘e > k tórą  tu p am ięta ją  i, co  należy  
' 'derdzić, z d um ą podk reśla ją  —

p rzyczyn iły  się do w zm ożen ia  uczuć  
przyjaźni. P o m y ś ln ie  rów n ież  rozw i  
.ia się w spółpraca  gosp od arcza  p o ls ­
ko-szw ed zk a  W  złotej sali Ratusza  
sz tok h o lm sk iego  zn ajduje  się w ie lk i  
eibraz i lustrujący  s tosun k i h an d low e  
Szwecji z p ań stw am i W sc h o d u  i Za- 

hocki-. Są tam u szereg o w a n e  n iem al  
w szystk ie  państw a, brakt ty lko  P o ls ­
ki, k tórą  reprezen tow ała  Rosja Dziś  
zn ow u  jesteśm y p o w a ż n y m  p artne­
rem Szwecji,  a obraz ó w -n ie  o d tw a ­
rza aktualnej  rzeczyw istość '  O lo n a­
sze okręty  p asażersk ie  u trzym ują  ze 
Szw ecją  stalą k o m u n ik a c ję  a statki  
h an d low e pod p olską  banderą zawija  
ją do centrów  h a n d lo w y ch  Szwecji:  
Goteborgn i Malmu.

F orm aln ośc i ,  zw iązane z p rzekro­
czen iem  granicy są we w szys tk ich  nie  
om al p a ń stw a ch  jed n a k o w o  sk o m p li­
kow ane. Paszp ort  zagran iczny  to tył 
ko jeden  z fra g m en tó w  o w y ch  trudno  
ści. N ie m n :ej s i lnych  wrażeń  dostar­
czają rewizje: ce lna, d ew izo w a  i w a ­
lutow a. Żaden d orosły  ob yw ate l  nie  
w ykręci się  od o b o w ią zk u  w ie lo k ie ­
ru n k o w ej  k on tro l i  —  ch yb a  że  udało

by m u się odmłodzić, aby  przejeżdżał  
granicę w krótkiej k oszu lce ,  ze sm oez  
kiem  w ząbkach.

Podróż m orzem  jest w łaśc iw ie  mi 
lym  w ypoczyn kiem . W y g o d n e  kajuty,  
dobre v/vżywien ie  oraz k om p letn y  
spokoj —  w pływ ają  zn a k o m ic ie  na sa 
m opoczu cie  pasażeruw. D o przebycia  
trasy: Gdynia —  P ilaw a —  Kłajpeda  
—  S ztok h o lm  —  potrzeba 36 godzin .  
Bałtyk jest przew ażn ie  bardzo spokoj  
ny. D op iero  w  p o ło w ie  drogi o d czu ­
wa się  s iln iejsze k o łysan ie  statku. Po  
niew aż odcin ek  ten p rzeb y w a  się ak u  
rat po ob iedzie  —  przeto m n ie j  zapra  
wieni w  podróżach  m o rsk ich  p a sa że ­
row ie m ają  m ożność,  a raczej przyniu  
sow ą sp o so b n o ść  obfitego  k arm ien ia  
ryb... N ie jest to takie zn ó w  tragicz­
ne —  bo po m in ięc iu  b urzliw ego  o d ­
cinka zjaw ia  się  p o d w ó jn y  apetyt,  co  
pozw ala  p o w e to w a ć  p on ies ion e  stra-
ły-

■i: * *
Celem  wrycieczk i,  organ izow an ej  

przez „Społem " dla k ier o w n ik ó w  i lu  
s tn ,to ró w  b y ło  danie m ożn ośc i  zapoz  
riania się p rak tyczn ego  ze s tan em  o r ­
g a n izacy jn ym  i d o rob k iem  m a te r ia l­
nym  sz w ed zk iego  ru chu  sp ó łdz ie lcze  
go S półd z ie lczość  w  Szw ecji ,  w  poró  
wrmnru do in n y c h  k ra jów , w y k a z u je  
n a jw ięk szą  ch yb a  ży w o tn o ść .  N aw et  
k i y j y s  gosp o d a r cz y  n ie  p o w str zy m a ł  
rozw oju  in sty tu cy j  sp ó łdz ie lczych ,  a

talow e paeiorki m ają w ypukłe pas­
ki.

Z polecenia k ierow nika Urzędu  
F W  i W I KOP ppułk. Ferencew i- 
cza przerw ano kopanie, w ystaw iono  
w tym  m iejscu wartę i pow iadom io  
no odpow iednie czynniki w W ilnie.

Na w spom nienie zasługuje fakt, że 
w ubiegłym  roku jeden z oficerów  
znalazł tu toporek z kam ienia.

ppor. A leksander Jankun.

Kuihiflćw nie magą 
am atm y

Okólnik wojewody wileń­
skiego

W  zwuązku z częstym i w yp ad k a  
mi r o z k o p y w a n ia  i n iszczen ia  kurha  
nów, grob ów  i s tan ow isk  przed  : w'cze 
sn e h is to r y c z n y c h  oraz  prowradzen 'a 
badań w y k o p a l isk o w y c h  bez zezw ole  
nia w ład zy  k o n se rw a to rsk ie j  I m stan  
cji wTb erw  rozporządzeniu  P rczyd en  
ta Rzplrtej z dnia 6 m arca  1928 r. o 
op iece  nad zab ytk am i —  wojewmda  
w ileńsk i L u dw ik  B oc iań sk i w yd a ł  o- 
kólnik  wT m yśl k tórego  w sze lk ie  robo  
ty, d o ty c zą c e  zabytków', b ęd ących  
w ła sn o śc ią  państwra, K ościo ła  r z y m ­
sko - kato lick iego ,  p ra w o s ła w n e g o  i 
in nych  gm in  w y z n a n io w y c h ,  oraz o- 
sób p ry w a tn y ch ,  m o g ą  b y ć  w y k o n y ­
w an e  ty lk o  za w ied zą  i zgod ą  w ła ­
dzy k-onserwiilorskiej I in stanc ii .

Organa k ontro lu jące  w in n y  żąd ać  
okazan ia  p isem n eg o  zezw o len ia  w ła  
dzy k on serw atorsk ie j  na p r o w a d z e ­
nie robót i zbadać, czy  zakres tych  
robót u trzym an y  jest w  gran icach  w y  
danego  zezwmlenia.

Prace w y k o p a l i sk o w e  m o g ą  być  
p row ad zon e  rówmież ty lk o  na podsta  
wie zezw o len ia  w ła d zy  k o n se rw a to r  
skiej. W  w y p a d k u  stw ierd zen ia  przp  
k roczen ia  k tó r eg o k o lw iek  z przep i­
sów' o op iece  nad zab ytkam i,  PP. Sta 
ro.stowie ob ow iązan i są sporządzić  
p rotokół,  w strzy m a ć  roboty  i n iezw ło  
cznie za w 'ad om ić  oddzia ł  Sztuki JUrzę 
du W o je \v ó d z k ie g o ć |k tó r v  po zbada  
juu sp raw y  zastosuje  san k cje  karne.

wręcz przec iw n ie ,  sp o tę g o w a ł n aw et  
stopień  k oop era tyzac ji  kraju.

Wybrzeże Szwecji pokryte jest set 
kami wysepek, obok których przepły  
wa statek. Skaliste te wyspy, rozmai­
tej zresztą wielkości, są wr pewnej  
eręści zalesione. Wśród zielonych so­
sen widać białe lub kolorowe domki- 
w .Ile ,służące za letnie mieszkania. 
Im bliżej Sztokholmu, tym więcej ta 
kich zamieszkałych wysepek. Przed 
domkami, krytymi przeważnie czer­
woną dachówką, stoją wysokie m asz­
ty, malowrane na biało, na których  
powiewają flagi państwmwe, niebies­
ko-żółte. Każda wysepka posiada wła 
sue przystanie i łazienki do kąpieli. 
Moc żaglówrek, motorówek i luksuso  
wych jachtów. Niektóre domki wyglą  
dają jakby były przylepione do grani 
towych skał. Na takich skałach nie ła 
two jest założyć ogródek, a mim o to 
przed każdym domem wudać piękny  
ogród kwiatowry. Ogrodzenie estetycz  
ne, m alowane w rożnych kolorach  
na olejno. Całość znajduje odbicie w 
wodzie, dając obraz pełen n iew ypo­
wiedzianego uroku. W jazd do Sziok  
holmu przez ten ukw iecony archipe- 
la6 wysp jest czymś niezapomnianym.

Statek przybija do centrum m ias­
ta, które uchodzi za jedno z ładniej  
szych na świecie.

w y m ia n y ) ,  9 z F r a n c j i ,  po  6 z W ę g ie r ,  I ta l ii  
i H o la n d i i ,  7 z C z e c h o s ło w a c j i ,  p o  5 z J u ­
go s ła w i i  i Ł o tw y ,  p o  4 z Angli i i  R u m u n i i ,  3 
z Belgii . S zw ec j i  i E s to n i i ,  p o  2 ze S z w a jc a r i i  
B u łg a r i i  i N orw eg i i .

P o d c z a s  h e r b a t k i  do  m i ły c h  gośc i  p r z e m ó  
w .ł  p ie r w s z y  k i e r o w n i k  a d m i n i s t r a c y j n y  
k u r s ó w  m g r  Zb. Z a n ie w ic k i ,  po  cz y m  z a b r a ł  
g łcs  s e k r e t a r z  g e n e r a ln y  P. A. L. K ad en -  
B r n d r o w s k i ,  z a p r a s z a j ą c  u c z e s tn ik ó w  k u r s u  
n a  h e r b a t k ę  do  .Akademii.

W  im ie n iu  gości  p r z e m ó w i ł  b e z b łę d n ą  
p o l s z c z y z n ą  em. n a u c z y c ie l  z B e r l i n a  Ju l iu s z  
J u s e h k ,  k t ó r y '  ju ż  p o  raz p i ą ty  p r z y je ż d ż a  
d e  P o l s k i  n a  k u r s y  w a k a c y jn e ,  o k t ó r y c h  w y  
r i ż a ł  się z z a c h w y te m  ,p o d k r e ś l a j ą c  ich  w y  
se k i  p o z io m ,  n i e n a g a n n ą  o r g a n iz a c j ę  i goś .  
c in n o ś ć  p o l s k ą ,  z k t ó r ą  k u r s i ś c i  s p o ty k a ją  
s ię  p a  k a ż d y m  k r o k u .

P r o g r a m  k u r s u  w  W a r s z a w i e  o b e jm u je  
25 g o d z in  w y k ładów ',  16 g o d z in  ćw icze ń  ję- 
z j k o w y c h  o ra z  sz e re g  w y c ie c z e k  p o  W a r s z a  
w ie  i w' oko l ice .  W  d n iu  12 b m .  u c z e s tn ic y  
1 u r s u  w y j e ż d ż a j ą  do  G dyni  i do  J u r a t y  a 
s t a m t ą d  do  P o z n a n i a ,  gdzie  W’ d n iu  15 bm . 
r o z p o c z n ie  s ię  t r z e c i  c y k l  w y k ła d ó w .

P r o g r a m  n a u k o w y  k u r s ó w  o b e j m u j e  n a ­
si ę rm jące  w y k ła d y :

P r  W ł .  B o g a tk ie w tc z  —  Życie r e l i g i j n e  w  
P o lsc e ;  *

T. C ieś lew sk i,  sy n  —  W s p ó łc z e s n y  d r z e ­
w o r y t  p o l s k i ;

b a c z .  T. C z a k i  —  O p ie k a  s p o łe c z n a  m. 
W a r s z a w y ;

P p ł k  A. E n g le r t  —  M a rs z a łe k  J ó z e f  P i ł ­
s u d s k i ;

D r  E s t r e i c h ó w n a  —  W i a d o m o ś c i  o P o lsc e  
W s p ó łc z e s n e j ;

Prof. H. G i i d c  —  Z a g a d n ie n i a  g o s p o ^ a r  
cze:

P r o f  M. H a n d e l s m a n  — W a l k i f  P o l s k i  o 
n i e p o d le g ło ś ć  (do 1914 f i ) ' ;

Gen. In sp .  M. K lo t t  —  Z a g a d n ie n ia  r o b o t  
n eze i sprawa, b e z r o b o c i a  w  P o lsce ;

P ro f .  B. N a w r o c z y ń s k i  —  O ś w ia ta  i sz k o l  
n ic iw o  w  P o lsc e ;

P łk .  T. R óż yck i  —  P o l s k a  w  czas ie  w ie l ­
k ie  jw o j n y ;

D r  J. S ie n k ie w ic z  —  S z tu k i  p a l s ty c z n e  w 
n o w o c z e s n e j  P o lsc e ;

P ro f .  Z. L .  Z a le sk i  —  L i t e r a t u r a  p o l sk a  
od  r o m a n t y z m u  p o  d z ie ń  dz is ie js z y

K u p u j ą c  czekoladę  
mlerzną lub deserow ą

A T M
firmy A . P IA S EC K I! S. A.
znajdzie konsum ent w każdej tablicz­
ce kartkę z objaśnieniem, jak może 

otrzymać powieść
F.A.Ossendowskiego .Pierścień z krwawnikiem* 

T li U III 11*

*)yr. Jan Krsyżamwski
udekorowany 

złotym krzyżem zasługi
67 dr, 3 bm. w ojew oda L. Bociańskr 

dekorow ał w  swoim  gab inec ie  złotym 
'■rzyźem zasług1 Jana Krzyżanowskiego 
w icedyrektora W !'eńskiego Pryw atnego 
Banku H andlow ego i członka T-wa Dooro 
czynności za zasługi 35-Ielniej pracy na 
pofu zaw odow ym  i społecznym.

Apteka pod „Łabędziem"
Jana Rodowicza

została przeniesiona z ul. Ostrobram­
skiej 4 na ul Wielką 53 róg ul. Het­

mańskiej

B ile tem  w  zy to w y m  n ie jak o  szw e  
dzk;ej sp ó łd z ie lczośc i ,  rzu ca jącym  się  
w oczy  przy  w jeźd zie  do s to licy  k r a ­
ju, są p o tężn e  k o m p le k sy  zab u d ow ań  
p rze m y s ło w y ch  „Tre Kronor", na któ  
re sk ładają  się; o lb rzym ie  silosy,  
młyn, w y tw ó r n ia  p ła tk ó w  ow sia n y ch ,  
p iekarn ia  i fab ryk a  m akaronu .

W  sa m y m  porcie ,  w  m iejscu  lądo  
wania s ta tk ó w  p asażersk ich  w zn os i  
się  n o w o c z e sn y ,  7 -p ię trow y gm ach  
sk ładający  się  z p ięciu  id en tyczn ych ,  
zw artych  b lo k ó w , w  k tórych  m iesz ­
czą się b iura Z w iązku  Spółdzieln i  
S p o ż y w c ó w ,  p. n. „K ooperativa  F or  
bundet". Specja lna  w inda b łysk aw icz  
na, u m ieszczon a  na zew nątrz g m a ­
chu, na n a jr u c h liw szy m  od c in k u  u l i­
cy u trzym uje  k o m u n ik a c ję  z tarasem  
m ieszczącym  się na dachu, gdzie znaj  
duje się k aw iarn ia  i cukiernia .  P o b y t  
iv cuk ierni daje n ie  ty lko  okazję  do  
sk o n su m o w a n ia  zn ak om ite j  k a w y . n -  
le p o zw a la  obejrzeć  w sp a n ia łą  p a n o ­
ramę m iasta .

W  n ocy  b ły sz c z y  nad m ia stem  w i d  
ki szyld  neonowy' sp ó łdz ie lczej  fab ry ­
ki żarów ek  j,Luma", co  m a oznaczać  
„dziecko słońca".

S zto k h o lm  liczy  ok o ło  600 tys ięcy  
rr T szk a ń c ó w .  Miasto roz łożone jest  
na  wwspach i w y sep k a c h  jeziora Me 
lar, tuż u  jego  ujścia do Bałtyku. Uli  
cc czyste,  o n o w o c z e sn y c h  jezdniach .  
K om unikacja  c a łk o w ic ie  zm e ch a n iz ó
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SzKoła oficerów maryr ark'
francuskie)

(A tirtfiłos *b,yty kcntricrped^wcOw francuskich w Gdyni)

Nowy wynalazek szwedzki

.W krótce przybędą©  d o  G dyni z wi- 
ty ią  dywizja szkoln? 3 k o n trto rp ed o w ­
co w francuskich, za łoga których okłada 
się w  większości z orom owanych te g o  ro 
ku podchorąży cl. marynarki, uczniów 
Szkoły Morsk»eij w Brest.

H istoria te j szkoły sięga jeszcze cza­
sów Ludwika XVI, za p a n o w a ła  k tórego  
m inister C oibart utw oizyl szkołę ofice­
rów marynarki pn. „G ardę* d a  la Ma.rine". 
W 1810 r. cesarz N apoleon stw oizył dw ie 
szkoły morskie, jedną w Tulnie. dri/gą w 
Breście. Za Restauiacji w  1827 r. i 1830 r. 
pow stała w p o rd e  w ojennym  Brest Szko­
ła M orska, którai w ychow ankow ie p rze­
bywali stała na o k rę c a  szkolnym „O rion".

Po 1918 roKii przystąpił rząd d o  reor­
ganizacji Szkoły Morskiej, porzucając kon 
cepcję o koryecznaści lokow ania kade­
tów  na okręcie zakotw iczonym  w  przy 
stam . W  1936 roku ulokow ano szkołę w 
nowym gmachu, z okiem k tórago  rozta­
cza się widok na całą przestrzeń porłu 
w ojennego Brest u v-

Kandydaci do szkoły w liczbie 80 do 
10U przyjm owani są na po d staw ie  wvn'- 
ków  egzam inów , konkursow ych. Kurs nau­
ki w 5zkc!e trw a dwa lata. W ykładowcy 
rekrutują się zarów no spośród oficerów 
jak i cywilnych, Program zajęć, feoreiycz 
nych i praktycznych, jest bardzo obfity 
i dzień roboczy Kadeta nie ma luk. Dużo 
musi on włożyć pracy i czasu w  pozna­
nie w iedzy i sztuki nawigacyjnej, m ane­
w row ej, batalistycznej, technicznej, aby 
zdobyć to wszystko, co pow inien posia­
dać oficer kierujący ludźmi, okrętem  i b a­
teriam i.

S tudia szkolne n ie  dają jednak kada 
łom w glądu  w  życie i praktykę codzien­
ną na pokłaozie okrętu w ojennego. To 
też tym celom służą podróże i ćwiczenia 
na nowoczesnym krążowniku szkolnym 
„Jearwie d 'A rc", który co roku w paź­
dzierniku, wyrusza na m orze z ekipą ka- 
deoką. Nawigacia na pokładzie „Jeamme 
d 'A rc' trw a dziesieć m iesięcy. Pow rót 
z ćwiczeń morskich iesł jednocześnie za­
kończeniem  d ru g ieg o  kursu studiów  w 
Szkole Morskiej, f o  czym na o o d sta w is

egzam inów  następuję przydział sbsołw en 
tów  na różne okręty w ojenne.

Każda ekipa aoso łw en tow  I kursu 
Szkoły M orskiej odbyw a corocznie, w sier 
pniiu, w ycieczkę instrukcyjną na p o k ła­
dzie trzech K ontrtorpedow ców , przydzie­
lonych do  Szkoły. Kadeci pełnią na tych

okrętach w szvstk ie funkcje załogi zwyk­
łej, poczynając od  palacza a kończąc na 
mechaniku. Raid fski odbywc się zwykle 
na w odach M o tta  Północnego lub Bałły- 
ku. Konfrt o rp e d r  wce szko 'ne „Yagonar", 
„L eopard" i ;,Chacai|'‘ zawiną do portu  
w G dynj 8 sierpnia. W.

H rali na Warwick I ta l z  XVIII wieku
W  L o n d y n ie  z m a r t a  h r .  W a r w 'c k ,  s ły n ­

n a  o n g i ś  p ię k n o ś ć .  H r a b i n a  p o k ł ó c o n a  b y ła
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W y c ^ e r z k a  p rd e s o rd ? ?  
u n i w e r s y t e t ó w  a n g ie ls K ic h  

w  P o ls c e
W A R S Z A W A  (Pat).  P r z y b y ł a  do W a r s z a ­

wy w y c ie c z k a  n a u k o w o - p r o p a g a n d o w a  pro fe  
so ró r .  i d o c e n t ó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i  a n g ie l s ­
k ic h  w  l iczb ie  18 osób ,  p o d  k i e r o w n ic tw e m  

R u sse l la ,  d y r e k t o r a  R o ln ic z e j  S tac j i  D oś  
w :a ć c z a l n e j  R o th e m s ta d t .  W y c ie c z k a  w y je  
ci.a-fc z L o n d y n u  30 ł ip c a  rb .  i z a b a w i  w  P o l  
sce d o  16 s ie rp n ia .

D o ty c h c z a s  gośc ie  a n g ie l s c y  zw ied z i l i  P o  
z n a u ,1 B is k u p in ,  B ydgoszcz  i T o r u ń .

P r o g r a m  p o b y t u  p r z e w i d u j e  z w ie d z e i r e  
sz e re g u  m ie j s c o w o ś c i  o z n a c z e n iu  h i s to ry c z  
n y m  o r a z  o b i e k ty  ro ln e ,  j a k  s t a c j e  d o ś w ia d ­
cza lne ,  w z o r o w o  p r o w a d z o n e  m a j ą t k i  z iem  
skie  i tp .  *

Z w ię k s z y c h  m i a s t  gośc ie  zw ied z i l i  W ił  
na ,  K r a k ó w ,  K a t o w i c e ^  P iń s k .

W y c ie c z c e ,  k t ó r a  z o s ta ła  z o r g a n iz o w a n a  
p r z y  p o p a r c i u  m in .  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  i 
n r n .  K o m u n i k a c j i ,  t o w a r z y s z y  d r  d o c e n t  la  
ciwlga M a s z e w s k a — Z ie m ię c k a .

60- le c ie  f o n o g r a f u
60 l a t  u p ły n ę ło  o d  d a ty  s k o n s t r u o w a n i a  

p ie rw s z e g o  fo n o g ra f u .  W s i y s c y  w ied zą ,  że 
p e r w s z y  f o n o g r a f  s k o n s t r u o w a n y  z o s ta ł  
p r z e z  T o m a s z a  A lw ę E d i s o n a  w  1877 r o k u .  
M ało  k to  w ie  je d n a k ,  iż E d i s o n a  w y p r z e d z i ł  
J a k o  w y n a la z c a  f o n o g r a f u  F r a n c u z ,  C h a r ie s  
Cros.

C h a r le s  C ros  b y ł  to  c z ło w ie k  w s z e c h s t ro n  
n Te u z d o ln io n y  z a d z i w i a j ą c y  s w ą  w ie d z ą  w 
n r  p ó ź n i e j s z y c h  d z i e d z in a c h .  C H e n ta l i s t a ,  
m a t e m a t y k ,  f izy k ,  c h e m ik ,  l i t e r a t  —  w p a d ł  
p i e r w s z y  n a  s p o s ó b  o t r z y m y w a n i a  z d j ę ć  f o ­
t o g r a f i c z n y c h  k o l o r o w y c h  w  1869 r o k u ,  oglo 
s i ł  d r  ik i e m  p ra c ę ,  w k t ó r e j  p r z e w i d z i a ł  o- 
p h a ł  k o n s t r u k c j ę  a p a r a t ó w  l a t a j ą c y c h ,  c ięż ­
sz y c h  od  p o w i e t r z a  i z d o ln y c h  do  s z y b o w a ­
n ia  w  s t r a to s f e r z e ,  etc.

C ie k a w y  z  n a t u r y ,  i n t e r e s u j ą c y  s i ę  w szys  
tk im ,  p r z e d ł o ż y ł  w  1877 r o k u  A k a d e n o i  N a ­
u k  m e m o r ia ł ,  z a w ie i  a  j ą c y  o p is  a p a r a t u  r e .  
j e s t r u j ą c e g o ,  o d b i e r a j ą c e g o  i p r z e n o s z ą c e g o  
d ź w ię k i .  B y ł  to  w ła ś n i e  p r o j e k t  f o n o g ra f u .

M e m o r ia ł  C r o s a  r o z p a t r y w a n y  b y ł  n a  o-

s f a ln im  p o s i e d z e n iu  A k a d e m i i  w  g r u d n iu  
1S77 r o k u .  P r o j e k t  C ro s a  w y p r z e d z a ł  o p a r ę  
n . ie s ię cy  p o j a w i e n i e  s ię  w y n a l a z k u  E d ' s  in i. 
C 'e k a w y  je s t  t u t a j  f a k t ,  że  d w a  u m y s ły  b a  
d s w e z e ,  d w a j  lu d z i e  n ie  k o m u n i k u j ą c y  się 
ze  sobą ,  n ie  z n a j ą c y  s w y c h  p r a c  i ' ich za 
k ie s u ,  w p a d l i  n a  ten  s a m  p o m y s ł  z t ą  ty łk a  
ró ż n ic ą ,  iż C ro s  n ie  d y s p o n o w a ł  j a k  E d is i  n. 
ś r u d k a m i  m a t e r i a l n y m i ,  k t ó r e  b y  m u  p o z w o ­
li ły  p r z y s t ą p i ć  do  r e a l i z a c j i  s w o je g o  p r o j e k  
t ui do  s k o n s t r u o w a n i a  a p a r a t u  fo n o g ra f . c z  
nego .

W ó w c z a s  g d y  w  A k a d e m i i  N a u k  z a s t a ­
n a w i a n o  s ię  n a d  m o ż l iw o ś c ią  k o n s t r u k c j i  fo 
n o g r a f u  w e d łu g  p r o j e k t u  C r o s ‘a, s zcześ liw .  
szy  od  sw e g o  k o leg i  f r a n c u s k ie g o .  E d :so n  
r o z w i ą z a ł  p r a k t y c z n i e  k w e s t i ę  s w e g j  wy na 
I rz k u .  D o k ł a d n i e  t r z y  m ie s ią c e  dz ie lą  dafę 
z ło ż e n ia  m e m o r i a ł u  C r o s ‘a  d o  A k a - te n r i  od 
d a ty  s k o n s t r u o w a n i a  f o n o g r a f u  p r z ; z  E .P s c  
na  E d is o n  z a d e m o n s t r o w a ł  p o  r a z  p ie r .v sz y  
s w ó j  a p a r a t  w  li.pcu 1877 r o k u .  C ro s  zaś  zło 
ży ł  s w ó j  p r o j e k t  18 k w ie tn i a  tegoż ro iu i.

7,r s w y m  b. b o g a ty m  d z i a d k ie m ,  ta k ,  iż c a ­
la r o d z i n a  s ą d z i ł a ,  że po  śm ie rc i  b o g a c z a  
m a j ą t e k  z o s ta n ie  p o d z ie lo n y  T y m c z a s e m  
d z i a d e k  s p ł a ta ł  f ig la  „ w e s o ły m  s p a d k o b  cr-  
c o m “ i z a p i s a ł  c a łą  o l b r z y m ią  f o r t u n ę  sw e j  
w nuczce ,  h r .  W a r w i c k .  Gdy p o d c z a s  o b ia d u  
f a m i l i jn e g o  n a  z a m k u  W arw ic .k  z a k o m u n i k o  
w a n o  o d e cy z j i  lo rd a  c z ło n k o m  ro d z in y ,  o- 
L h rz e n ie  ich  i w ś c i e k ło ś ć  z d o z n a n e g o  z a ­
w o d u  by ły  t a k  w ie lk ie ,  że  b ie s ia d n ic y  z e r w a ­
li się od s to łu ,  p o c h w y c i l i  t a le r z y k i  z  m a s łe m  
i z b o m b a r d o w a l i  n im i  p o r t r e t  z m a r łe g o ,  w i­
sz ący  n a  śc ia n ie  n a d  k o m in k ie m .  Od tego 
czasu  p o r t r e t  n o s i  n a z w ę  „ m a ś l a n e g o " .  H r a  
b in a  W a r w i c k  m ie w a ła  e k s c e n t ry c z n e  p o m y ­
sły,  k tó r e ,  d z ięk i  o d z ie d z ic z o n e j  f o r tu n i e ,  
w p r o w a d z a  w  czyn .  Z a a r a n ż o w a ł a  w ięc  p e ­
w n eg o  r a z u  b a l  w  s ty lu  L u d w i k a  XVL na 
k t ó r y m  s a m a  p r z e b r a n a  b y ła  za  M a r ię  An 
tou rne ,  w s z y sc y  zaś  gośc ie  i s iu ż h a ,  n a w e t  
m u z y k a n c i ,  m ie l i  s t r o je ,  p e r u k i  a n c i e n  re  
g m e ‘u .  J a k i e ż  j e d n a k  b y ło  z d u m ie n ie  z a p ro  
si ionych,  gdy  s ia d łs z y  do  s to łu  sp o s t rz eg l i ,  
ż i  p r z y  n a k r y c i a c h  nie  b y ło  w id e lcó w .  H r a  
b in ie  w v d a ło  s ię  b o w ie m ,  że za  o w y c h  c z a .  
sóiw n a le ż a ło  jeść  p a lc a m i .  B y ła  to o m y łk a  
h i s t e r y c z n a ,  g dyż  w  o s i e m n a s ty m  w ie k u  za  
L u d w ik a  s z e s n a s te g o  z n a n o  ju ż  i u ż y w a n o  
widelców , B ą d ź  co b ą d ź  gośc ie  h r a b i n y  m ie  
li n j e ln d a  k ło p o t  ze  s p o ż y w a n i e m  o bf i tego  
m en u .

K s i ę ż n i c z k a  T e r y

Najstarsza córka japońskie pary cesar­

skiej, księżniczka Teru. Urzędnik dworu 

idzie obok z parasolem , chroniącym księż 

niczkę p tzed  deszczem .

„Pływ ający nóż cam pingow y" został 
osfalnio w prow adzony w turystyce. No­
wy ten  wynalazek p ow itany  został spec­
jalnie entuzjastycznie przez Ijczne rzesze 

kajakowców.

tmtiyto w cyffsch
Zarząd miejski Londynu w ydaje stale 

rocznik statystyczny, który odb ija  życie 
metropolii w  cyfrach. Tak w ięc 31 g rud ­
nia 1937 roku liczy! Londyn 8.233.942 m e 
szkańców. Co rok przychodzi na świat 
w Londynie 56.00C dzieci, umiera zas 
51.000 osob. Ulice miasta-olbrzym a liczą 
2.325 mil ang. długości tak, iż można by 
z nich ułożyć szosę przez Atlantyk aż do 
Nowej Funlandii. Pogoda n ie jest przywr 
lejsm Londynu, gdyż w roku byw a 187 
dni deszczow ych i 42 dni mgły gęstej 
tzw. fon,g. P rzeciętnie p rii/pada rocznie 
na londyńczyka ty1 ko 3 godziny 17 miner! 
słoneczne w  ciągu dnia. W ykroczenia 
przeciw ko przepisom  policyjnym nie o b ­
ciążają zbytnio lordyńczyków , g d y ’ na 
cały rok przypada tylko 17.000 zajść, w 
których niezbędna była interwencja pc- 
licji.

Kto wynalasl
Nt 3 to  p y t a n i e  k a ż d y  o d p o w ie  bez  w a h a  

u la :  G r a h a m  Bell.  T y m c z a s e m  t a k  n ie  jes t!  
W p r a w d z i e  G r a h a m  Bell  z a i n s t a l o w a ł  w  A- 
m e r y c e  p i e r w s z y  a p a r a t  te l e fo n ic z n y  w  r o k u  
1870, a le  p o m y s ł  n a le ż y  d o  m ło d e g o  F r a n c u  
za, C h a r le s  B o u r s e u l .  M ło d y  te n  cz ło w .e k  
p r a c o w a ł  w  1854 r o k u  n a  g łó w n e j  p o c z c ie  w 
P a r y ż u :  p i z e d s t a w i ł  s w ó j  w y n a la z e k  z w ie r z  
cU n ikom . D y r e k c j a  p o c z iy  p a r y s k i e j  o r z e k ła  
j e d n a k ,  że j e s t  o n  bez  z n a c z e n ia  D o p ie r o  w 
‘20 la t  p ó ź n ie j  p r z e j ę ł a  t e l e fo n  z A m ery k i  
N ie m n ie j  j e d n a k  B o u r s e u l  je s t  je g o  p i e r w ­
s z y m  w y n a la z c ą .  B o u r s e u l  u r o d z i ł  s ię  w  m a ­
łym  m ia s t e c z k u  f r a n c u s k i m ,  S a in i -C ere ,  k tó  
re  e b e h o d z i  w  ty c h  d n i a c h  s tu le c ie  u r o d z in  
sw e g o  u t a l e n t o w a n e g o  o b y w a te l a .  J e d e n  z 
p l a c ó w  m ia s t a  n o s i  n a z w ę  P la c e  B o u r s e u l .  a 
od r o k u  1924 p o s ą g  w y n a la z c y  t e le f o n u  sta  
m ; \ \ : je g o  ozd o b ę .

ŹAKT NA STRI NIE

W -:iit eniu 
dra Charkiewiiza
paledynkował się 

snbowtór?
W e wczorajszym „Słowie" poja­

wiło się następujące oświadczenie dr 
Waleriana Gharkiewicza-

„Z prasy krakow skiej i  w arszaw ­
skiej dow iedziałem  się o tym , że po­
jedynkow ałem  się  z p. M elchiorem  
W ańkow iczem  i zostałem  przez n ie­
go postrzelony tak skutecznie, iż obec 
nie znajduję się  w szpitalu.

W yrażając z tej racji szczere ubo 
Icwanie sobie sam em u, stw ierdzić jed  
nak m uszę, że w tej chw ili znajduję  
się zdrów i cóły  w „W enecji" (nad  
brzegam i P iny); jeżeli m am  rany, to 
od ukąszeń poleskich m uch i kom a  
rów; o w ojow niczych  zaś zam iarach  
p. W ańkow icza w obec m nie nic nic  
w iedziałem  naw et.

To też z ow ej „W enecji" przesy­
łam pozdrow ienie i ow em u Charkie 
w ieżow i, który ofiarnie zastąpił m nie  
w otrzym aniu rany i p. AYańkowiczo 
wi, k tóry  dobrze (bo dla m nie cał­
kiem  bezboleśnie) postrzelił m nie.

Jak wddać, nie tylko na Polesiu , 
gdzie jestem  obecnie, ale i w  Krako 
w ie i W arszaw ie nic brak kaczek, 
przynajm niej dziennikarskich, ale bar 
dziej dzikich niż poleskie. W olę jed­
nak poleskie".

(— ) W alerian Cbarkiewiez.
Czyżby w ięc  w im ien in  dra Charkie  

w icza  p o je d y n k o w a ł  się jego  so b o ­
wtór?
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Z n a n y  w  P o lsc e  a u t o r  s c e n ic z n y  i r a d i o ­
w y K. Ł ę c z y c k i  n a p i s a ł  i n t e r e s u j ą c e  s ł u c h o ­
w is k o  „ T a j f u n " .  Za t e m a t  s łu ż y  tu  w ie lk a  
m i ło ść  o jc z y z n y .  O yasz i ,  J a p o n k a ,  w y c h o w u  
je  s w o je  dz iec i  dila J a p o n i i ,  m im o ,  że Ich 
Ojcem je s t  E u r o p e j c z y k ,  P a w e ł  M e la rd .  S t a r ­
cie d w u  in d y w id u a ln o ś c i ,  d w u  r a s o w o  so b ie  
o b c y c h  o so b o w o ś c i  p r z y n o s i  z w y c ię s tw o  J a  
poi.ee. „ T a j f u n "  m a  b o g a t ą  a k c ję ,  i n t e r e s u j ą  
ce sp ię t r z e n i e  a k t u a l n y c h  d z iś  p r o b le m ó w ,  
p h i s ty c z n ie  z a r y s o w a n e  p o s ta c ie .  R o z g ło ś n ia  
W i le ń s k a  n a d a  to  s łu c h o w is k o  n a  fal i  ogól 
n a  p o l s k i e j  4 bm . o godz.  18,25.

M ŁODY S K R Z Y P E K  P R Z E D  M IK R O F O N E M  
W  r e p e r t u a r z e  k l a s y c z n y m  (P i ta l i ,  Pug-

n a n ó  p r z e d s t a w i  s ię  s ł u c h a c z o m  m łc d y  
s k r z y p e k  R o m a n  K a c z y ń sk i ,  d n ia  4 s i e r p n i a  

o godz  17,00.

wana. D o ro ż ek  k o n n y c h  S ztok h o lm  
rtit: posiada . Na u l icach  ruch  duży, mi 
mo to n ie  s ły c h a ć  a la r m u ją c y ch  trą  
bek. sy g n a łó w  i ok rzyk ów 1.

B o g a c tw o  m iasta  bije na k ażd ym  
kroku w  oczy.  D o m y  w ie lo p ię tro w e  
z u ro cz y m i m ark izam i nad każd ym  
niem al o k n e m , sk lep y  I m a g a zy n y  o 
p ięk nych ,  n o w o c z e sn y c h  w itryn ach ,  
w span ia łe  w nętrza  lokali,  n eon y ,  pom  
niki, l iczn e  parki —  oto p ob ieżn ie  na 
s z k ic o w a n y  w y g lą d  m iasta .

P rz ec h o d n ie  p orząd n ie  ubrani. W  
S zw ecji  nie m a żebraków . Dla ob yw a  
teli, n ie  m ających  śr o d k ó w  u tr zy m a ­
nia, p ro w a d z o n e  są sp ec ja ln e  p en sjo  
naly . W  S ztok h o lm ie  istn ieje  taki 
d om  ob liczo n y  na 300 osób , lecz  ko  
rzysta z n iego  za led w ie  60 p en sjon a-  
n u sz ó w .  W y so k a  u c z c iw o ść  S zw ed ó w  
spraw ia, że i w iez ien ia  są puste. Osia  
tnio jed no  z w ięk sz y ch  w ięz ień  zosta  
ło zburzone, a na tvm m iejscu  zało  
żen o  ozd ob n y  k w ietn ik .

W  S zw ecji  nie m a a n a lfa b e tó w  O 
h ew ią zu je  tu ogran iczon a  k o n su m e ja  
alkoholu , a w  p ew ne dni tygodn ia  
sprzedaż n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  jest  
zakazana. Stopa ż y c io w a  lu d n ośc i  
jest w v sok a .  Zarobki rob otn ik ów  nie  
w ie le  są  n iższe od zarobk ów  urzędni 
ków. P iów nom iern y  p odz ia ł  d och odu  
sp o łeczn ego  stwarza o g ó ln ą  z a m o ż ­
ność i pozw ala  na p rak tyczn e  u rze­
c z y w is tn ie n ie  d em ok racj i  nie tylko  
p o lityczn e j  ale i gosp odarczej .

P rzec iętn y  zarobek robotn ika  w y

nosi 300 k oron  m ies ięczn ie ,  co  s t a n o ­
wi ok o ło  410 z łotych . M ieszkan ie  —  
n aw et  rob otn icze  —  u rząd zon e z kom  
fortem  i w sze lk im i w y god am i.  Ceny  
a rtyk u łów  ż y w n o ś c io w y c h  n ie  są  zbyt  
w ysokie ,  a n iek tóre  to w a ry  n aw et  du 
żo tańsze niż u nas. Tak i np. cuk'er  
kosztuje  o k o ło  50 groszy za k ilogram  
i to w  gatun ku  k o stk a  ra f in o w a n a

Bardzo trudno w  S z to k h o lm it  zna 
leźć służącą. S zw ed k i nie lubią  tego  
zajęcia. Za to w aru nk i m ają  p ierw szo  
rzędne. W y n a g ro d zen ie  m ies ięczn e  
służącej w y n o s i  90 k oron ,  a do tego  
dc chodzi osob n y  pokój,  p e łn e  u trzy ­
m anie  ' o śm io g o d z in n y  d zień  pracy.  
Na szczęśc ie  gosp osie  tutejsze nie są 
u za leżn ione  od służby. G ospodarst  
wo d o m o w e  tak jest tu zracjon a lizo ­
wane, że p row ad zen fe  go jest rzeczą  
mało sk o m p lik o w a n ą  i ła tw ą. Z pra­
niem b ie lizn y  nie m a k łopotu , gdyż  
spółdz ie ln ie  sp o ż y w c ó w  prow adzą  
w łasne praln ie  i dostarczają  do do  
m ów  cz y stą  b ieliznę.  Coraz bardziej  
rozp ow szech n ia  s ię  zw ycza j  dostar  
czanin do d o m ó w  g o to w y c h  p otraw ,  
co cz y n ią  także sp ó łdz ie ln ie ,  względ-  
n e m o żn a  k o rzys tać  z restauraeyj  
spółdz ie lczych , d a jących  w y b o r o w e  
potraw y, po u m ia r k o w a n y c h  cenach .  
K obiety w  S zw ecji n ie  są w ięc  tak ok  
ropnie p rze p r a co w a n e  jak u nas i ma  
ją czas na sport oraz p racę  społeczną.

S zw ed zi lu bią  w y g o d n ie  m ieszk ać  
dobrze jeść  oraz u p raw iać  sporty . Po  
nadto są z natury m a ło m ó w n i .  Istnie

je tu p od ob n o  k lub  luUzi m ilczących .  
Pew ien  Szw ed, cz łon ek  tego klubu,  
m iał k ied yś  okazję  po p ó łgod z in n ym  
gru n tow n ym  m ilczen iu  w ypow ied .  icć 
słowo: tak. W y w o ła ło  to ogó ln e  zg« r 
szenie w śród  c z ło n k ó w  a gadatliw ego  
kolegę w y k r eś lo n o  z klubu.

S p ó łd zie lczość  szw ed zk a  urn,:  
spraw nie  p racow ać ,  a jak zajdzie po  
trzeba to w a lcz y ć  i zw yc iężać.  Zaczę  
ło się od w a lk i  z k artęV m i,  k tóre są 
je d n a k o w o  zach łan n e  pod każd ym  
s lo p n icm  szerokośc i  geograficznej.  Na 
p ierw szy  o g ień  p o sze d ł  kartel m arga  
rynow y. M argaryna w  S zw ecji  jasl 
ai tyk a łem  m a so w e g o  sp ożyc ia  —  to 
też każda zw y ż k a  cen y  zarządzona  
przez kartel w y w o ły w a ła  s ilną  rea.k 
cję ludności .  H u rtow n ia  spółdzie lcza  
K. F  po zbadaniu  k a lku lacji  zaw  :z- 
wała kartę do p rzep row ad zen ia  re­
dukcji cen y  lego  artykułu . Żądaniu  
temu kartel od m ów ił.  W ó w c z a s  Ko- 
op era l iva  F órb un det  p o d ejm u je  się  bu  
d o w y  w łasn ej  fabryki m arg a r y n y  Za 
c iągnię to  na ten cel p o ży cz k ę  w ban  
kacli szw ed zk ich .  Stała się jednak  
tz tc z ,  k tórej  n ie  p r ze w id y w a n o .  Oto  
w m o m e n c ie  w zn o sze n ia  m u r ó w  fa ­
b ry cz n y c h  bank i w y c o fa ły  się z tran  
zakcji,  co groz iło  u d a r em n ie n iem  bu  
dow y. N ie  p o m o g ły  żadne starania.  
Banki s tan ę ły  po stron ie  kartelu .  Za 
rząd K F. zm u szo n y  by ł do zac iąg ­
nięcia  p ożyczk i  p oza  gran icam i Szw e

cji. T ru d n ośc i  p o k o n a n o ,  a po wyptt 
sz c ie n iu  p ierw szej  partii  w łasn ego  
produktu  ce n y  zosta ły  ob n iżone do  
god ziw ego  p oz iom u . W ie lk ie  p o w o d ze  
nie jak im  c ieszy ła  się m argaryna  z 
fabryki sp ó łdzie lczej ,  ze w zględu na 
w ysok ą  jakość —  sk łon i ła  h u r tow n ię  
spółdzie lczą  do b u d o w y  drugiej fabry  
k : Kartel m a rg a r y n o w y  rzecz jasna
rozpadł się.

D ru gim  p rzed s ięw z ięc iem  na w iel  
ką skalę  b y ło  u n ieza leżn ien ie  kraju  
od kartelu  m łynarsk iego .  S zw ecja  
zm uszon a  jest im p o r to w a ć  zboża na 
v bisne potrzeby. H an del zbożem  sku  
p'ło v/ sw y c h  rękacli  k i lk u  spekulan  
tów zb o żo w y ch , ,  k tórzy  do spółki z 
P-dt nnrznmi u tw orzy li  kartel.

H u rtow n ia  spółdz ie lcza  u ruchom i  
ta w  d w óch  p un ktach  kraju  —  w 
S ztok h o lm ie  i w Gotehorgu o lbrzym ie  
n dyny, co p o zw o li ło  z łam ać  dykt-atu 
rę kartelu . Te p ięk ne su k c esy  zaehę  
cisy sp ó łd z ie lców  sz w e d z k ich  do dal  
szego  k o n ty n u o w a n ia  polityki anty-  
kartelow ej.

W y p o w ie d z ia n o  w a lk ę  karte low i  
g u m ow em u . W y ro b y  g u m o w e  jak ka  
losze  i o b u w ie  są tu w ie lk im  artyku  
łem  SJcartelizowany p rze m y s ł  eksp lo  
a lo w a ł ryn ek  w  sp osób  rab u n k ow y ,  
w yciąga jąc  z k ieszen i  ludn ośc i  o lbrzy  
mie su m y. W y b u d o w a n ie  w łasn ych  
w ie lk ich  fabryk  k a lo szy  i obuw ia  po  
łoży ło  kres w y z y sk o w i.

P rzysz ła  także k o le j  na żarów ki.  
S k a r te l iz o w a n y  p r z e m y s ł  czyn i ł  z ża

rów ek  n ieo m a l artykuł zbytku... W y ­
b u d o w a n ie  w łasn ej  spółdz ie lczej  fa ­
bryki ża r ó w ek  „Lunia" u zd row iło  i 
tę d z iedz inę  gosp odarstw a  sz w e d z k ie ­
go. W re sz c ie  n a jśw ieższym  su kcesem  
jak im  p o szc zy c ić  się m oże  ,,K F .“ to 
zm u szen ie  do kapitu lacj i  kartelu  li­
noleum .

M ięd zyn arod ow y  kartel l in o leum  
w y k u p ił  fabryk i w- Szw ecji ,  czego  re 
znttatcm  by ło  znaczne  p o d w y ższ en ie  
ci n. Zyrski k artelu  w y n io s ły  15 m iho  
n ó w  k oron  przy  kap ita le  w ło ż o n y m  w  
p rzeds ięb iorstw o  5 m il io n ó w  k o r o n  
P e w n ą  an a log ię  n a su w a  nasz  kartel  
drożdżoYiiy...

H u rtow n ia  sp ó łd z ie lcza  w ezw ała  
kartel do ob niżen ia  c e n y  sprzedażnej  
l inoleum . I o d z iw o  —  u lt im atu m  to 
zosla ło  przez kartel p rzyjęte

Ceny zosta ły  n a ty c h m ia s t  obniżo  
ni o 15°/o, przy czym  kartel s k w a ­
pliw ie  za d ek larow ał ob n iżen ie  cen y  
sw y ch  w y ro b ó w  w e  w szy s tk ich  kra  
jach. N iew ą tp l iw ie  i m y  w  P o lsce  
sk orzystam y z tej sk uteczn ej  in terw en  
cji sp ó łd z ie lcó w  szw edzkich ,  gdyż i 
nasz p rzem y sł  p rod u k u jący  lin o leu m  
uza leżn iony  jest od m ięd zy n a ro d o w e  
go kartelu .

Głos sp ó łd z ie lców  szw ed zk ich  w  
spraw ach  e k o n o m ic z n y c h  sw eg o  kra 
ju zn ajduje  dziś d o n o śn y  rezon ans na 
wtt w  św ie c ie  m ię d z y n a r o d o w e g c  k>a 
pitału...

(D. c. n.)
Antoni N am ieciński.
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Jlszą do nas,.

ti- tfidmaśt i honor clifopa
Pełny, w ic o w y  chiop, to . z jednej 

strony, ooory rolnik, z drugiei —  mocny 
człow iek.

Jeżeli chodzi o cechą pierw szą, .o  
z przyjemnością stv\.,erazamy, że w'©ś 
nasza w eszła już na dobrą, zdecydow aną 
cirngę i  idzie szybko naprzód. Gorzej 
jest z kszfatcenem  w ew nętrznych war­
tości chłopa —  z doskonaleniem  jego 
charakteru. Istotnej przyczyny to g o  zła 
naieży szukać <v tiagiCznH historii ch <- 
pów. PrzeCjt-ż w  ostatnich d o p ie ro  cza­
sach chłop wyzwala się ze strasznej n ie ­
woli, która tyle  w ieków  trwała. Nie b j o 
więc obso lu tn ie warunków na rozrasta­
nie się i doskonalenie się  wewnętrznych 
wartości chłopa —  przeciw nie, niewola 
ta paraliżowała chłopskie mózgi i seiC3.

Typ now ego chtopa mr ją zrodz ć 
i skrystalizować czasy dzisiejsze, /d e  nie 
mai każdy działacz inaczej cjrótai
now egn chłopa w yobraża sobie. Sfąd róż 
ne, często sprzeczne, systemy wycho­
w aw cze. Myślę jednak, że gdv się uczci­
w ie spraw ę tę  postaw i, znajdzie się 
w spólny mianownik.

W ięc o sta teczn ie  jaki winien oyć fen 
(ypowy now y ch.op, t e n mocny człowiek? 
Mus. to  być ,edno»ka tw arda, mądra, n’e- 
ustęp !;wa w  w alce o w y tk n ię te  cele, su­
row a d 'a  siebie, zrosn 'ęta wszystk.m’ si­
łami swej auszy ze środow iskiem  spo­
łecznym, w  którym żyje i pracuje. Typ 
ncw ego  chłopa mają stanowić takie ce­
chy charakteru jak: oddanie dla Narodu 
i Państw a, oddan ie  dla sprawy wiejskiej, 
uczciwość, sum ienność, pracow itość, ener 
gia, siła woli, bystrość umysłu, karność 
i poczucie godności i  dumy. W szystkie 
w ym ienione cechy są uftrdzo ważne i  żad 
nej z nich w pracy w ychow aw czej na wsi 
zapom nieć nie można. Ale na ło osta tn ie  
— na rozbudzenie w  charakterze chłopa 
poczucia godności, dumy i honoru po- 
wjnniśr.iy zwrócić szczególną uw agę. Bo­
wiem tę  godność i dum ę, ten honor chłop 
ski w spom niana wvż. nile wola najbardziej 
zabijała i w ykoślawiała. W idzi się to  na 
każdym kroku.

O fo o arę dni tem u byłem  świadkiem 
tak ,ego  zdarzenia —  na ulicy zatrzymał 
się jadący wozem chłoo. Podchodzi do 
n iego 5przataiiaca ulicę k o b ie ta  i grzecz­
nie mówi: „Panie gospodarzu, tu ta j za­
trzymywać się furmankom n ie można, pro 
szę zjechać r.a tam ten placyk, tam jest 
m iejsce na postój furmanek". A pan 
gospodarz, zam iast przeprosić stróżkę 
i zjechać na przepisany na postó j plac, 
zaczął ją ordynarni , z polska z ruska, 
łajać. Posłyszał to  stróż, w yb ieg ł z b ra­
my i z punktu zaczął „rugiać" gosp o d a­
rza ca Ją gamą najgorszych brukowych wy 
razów. Chłop, zamiesi w yciągnąć konsek 
wencje za obrazę, n a t/cnm iast zamilkł, 
zmiękł szybko zjechał z ułicy na wy­
znaczony d c  posto ju  plac.

I g d z 'e  łu godność i g d z ie fu chłopski
honor?

A pod o b n e  Wypadki spotyka się cią­
gle i wszędzie na rynku, w  urzędzie, na 
uroczystość, ach rodzim ych, na wieczo­
rynkach w iejskich A propos w ieczorynek 
wiejskich —  th lebein  powszednim  są dzi 
slai bójki z zastosowaniem  noży i świę- 
cow ek. Nie rzadko bójki te  kończą się 
dla jednych śmiercią lub kalectw em , dla 
innych w ięzieniem . Ale w szystko to  jesz­
cze nic. Najgorsze, że ci nożownicy, 
rozbójnicy ucnodz/* w publiczne1' opinii 
wiejskiej często  za bohaterów , za „sm ag­
łych, honorowych gieroiiów". Nigdy się 
n ie  p u sly ^ y . żeby któ.yś z chłopów  prze 
chw alał się ilością dokonanych kradzieży 
tub podpaleń , chociaż te rzeezv zdarzają 
się przecież Ale za to  stale styszy s ?, 
jak chłopi, jeden  przez drug iego , prze 
chwalsją się ilością bójek, a n aw et za­
bójstw . D laczego? Bo publiczna op rwa 
wiejska kradz,ez podpal ar .u kłasyh-kuje 
jako czyn ban 'ebny , zaś rozbijanie się, 
upijanie się du  n ieprzytom ności —  zali­
cza do czynów chwalebnych, bo h a te r­
skich,

I gdzie tu godność i  gdzie tu hono 
ch łepski?

Jck wielką i decydującą rolę odgry ­
w a w  życiu chłap a  i  kształtow aniu się 
jego  charakteru  publiczna opinia w iej­
ska, może św &dczyć następujące, po ­
w szechne zresztą -jawisko. Na ogół rzad­
ko w Wioskach naszych wileńskich spo­
tyka się izbę czystą i wybieloną, na ogó ł 
rzadko spotyka się rodzi ię  chłopską n ie  
zaw szoną, a znów na ogół rzadko spo 
tyka się m łodą dziey/czynę w iejską, k tó­
ra by kilku jedw abnych sukienek poń

N A  L E T N I S K A
Iz tm iL  a  t

BiPste&f Nowości
W iln o , u 1 Św Jcrrrgn  3.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I  —  k la s y c z n e  
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czóch nie miata, a lakierki i futra też  nie 
są rzadisością. A przecież u trzym anie czy 
stośct w izbie, w ypranie koszuli, umycie 
ciała, uczesanie g ło w y  nic nie kosztuje, 
a koszt w apna na w ybielenie izby jest, 
W porów naniu z kosztem  jedw abnych 
pończoch, sukien i  lakierów , śmiesznie 
niski. Dlacz ago więc is tn ie je  w  naszej 
wiosce taka dysproporcja —  bród  i ro­
bactw o obok jed w ab iu  i lakierów? Dla­
tego, że publiczna opinia wiejska nad 
brudem  pizechodzi do  porządku dzien­
nego, zaś to zew nętrzne strojenie się 
podnosi do  spraw pie:w szorzędnej w agi.

I gdzie tu godność i gdzie  tu honor 
chłopa?

G dybyśm y zaczęli szukać genezy te ­
go stanu rzeczy, bez w ątp ien ia  doszli- 
bysmy do  te g c , że nie chłop femu wi­
nien, jak to  juz wyżeijt zaznaczyłem , 
a kto inny. Ale nie o tc  mi w Lej chwili 
chodzi.

I tak przyk ładów  łych można mnożyć 
bez liku. Ale te  trzy przykłady w zięte  
z różnych dziedzin z życia w iejskiego p o  
kazują już dosta teczn ie , jak często brak 
nam należytej 'godności i praw dziw ego 
honoru chłopskiego, w ięcej —  jak często 
spotkać dziś można godność i honor chło 
pa karykaturalnie zm anierow ane.

Na przytoczonych wyżej przykładach 
zwracałem jednocześn ie uw agę, że decy 
duięcym czynnikiem w  krystalizowaniu 
się charakteru chłop? jest publiczna opi­
nia wiejska, Z całą stanowczością tw ier­
dzę, ze. ótpmłu fa, to fatalna w prost siła.
I dia.fego w ew nętrzne w artości chłopa 
naiskuteczT.iej  się kształci pośrednio 
przez o d p o w ied n ie  urabianie ter w łaśn ie 
opinii w iejskiej. Trzeba więc spow odo­
w ać peiwrię przew artościow anie poięć. 
Trzeba spow odow ać w  atm osferze zb io ­
row ego św iatopoglądu ws» pew ną p-ze- 
mianę —  sw ego rodzaju rew olucję. AAusi 
raistniieć taka publiczna opinia wiejska, 
która b ęd z ie  pó tęo iała  chłopa, g d y  on 
chamstwem na grzeczną u w agę stróżki 
rareaguje, a p rzea  cham stwem  stróża 
ucieka —  a pochw alać, gdy on na grzecz­
ność g ,zecznośc 'ą odpow iada, a ra  cham

stwo czy to w życiu pryw atnym  czy w 
urzędzie w  obronie chłopskiej godności 
I honoru satysfakcji zarządza. Musi za ist­
nieć taka publiczna op in ia  wiejdea, która 
rozbój ni ctwo, pi ańsrwo, karciarsłw o b ę ­
dzie zaliczać d o  czynów rów nie han ieb­
nych, jak złodziejstw o, czy podpaianre, 
a za bohaterstw o  uw ażać będzie , gdy 
chłop w obronie honoru i godności od 
rozbujrie tw a j pijaństw a się uchyli. Musi 
zaistnieć taka publiczna oipinta wiejska, 
która w stydem  b ęd z ie  paliła dziewczynę 
wiejską, gdy ona jed w ab n e  sukienKi, poń 
a/ochy i  lakierki na, pierwszym  planie 
stawiać będzie , nie zwracając uw agi na 
czystość ciała, bielizny, i porządek w iz­
bie, a pochwalać, gay  z niej i z jej izby 
czystość prom, e ra o rrać  będzie , choćby 
ona sama w  skromne tylko sam odziały 
przystrojona była.

Jak do zaistnienia takiej publicznej 
opinii wiejskiej doprow adzić? —  Drogą 
planowego, system atycznego, kulturalno- 
ośw iatow ego oddziaływ ania na wieś. O d 
dzlafyw anie fo musi w yrastać z sam ego 
ś roaow.sk a —  pion i e r  en. musi być przo­
downik wiejski, zespół, organizacja Przy 
tym pam iętać trzeba, żeby w tym od dzi a 
ływaniu nie przechołować. Nie można żą­
dać odrazu za w ie !e. Życie nam ciągle 
pokazuje, że staw ian ie  odrazu za wiel­
kich w ym agań d a je  często  wręcz prze­
ciwne rezultaty. Nie żądajmy więc odrazu 
abstynencji, a tylko —  picia umiarko­
w anego . N:a żądajmy odrazu idealnej 
czystości —  niech na początek  publiczna 
Opinia wiejska smaga w stydem  jedyrde za 
niewyibleloną izbę i robactw o Md. itd .

Reasumując to  wszystko jeszcze raz 
podkreślam , że rozbudow an e w św .ado 
mości chłopa poczucia godności i honoru 
ci.łepskiego, o to  dzisiaj w  Prpcy ośw.a-
towo-społeczm ej na wsi zagadniem e p ier
wszorzędnej w ag i, zagadnienie palące. 
Bo tylko na gruncie lego honor u i g o d ­
ności wyrosnąć m oże piękny typ  now ego 
m ocnego chłcpa* który dzisiaj się krysta­
lizuje, a na k tó rego  Polska czeka.

Adolf Olechnowicz,
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IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  SI G N C a  
P O W I E T R Z A  I RUC HU .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W A
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

S e z o n  trwa od 15 maja do 1 października.
In form acje :  D y re k c j a  Z a k ta a u  I Komisja  Z d ro jo w a  w D ru sk ie n ik a k h ,  Z w ią z rk  Dzdro- 
k « i s  d o l s k i c h  w W a rsz a w ie  oraz w s z y s tk i e  p lacówki „ O rb is u ” w k r a ju  za  g r a n ic ą  
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Si)pefidttt D zia łu  Ubezpieczeń P K O  
dia kształcącej sią m ic ta ie ż y

Poważny krok naprzód w kierunku organizacji szkodnictwa
ubezpieczeniowego

n o w e  h o r y z o n t y  i n o w e  m o ż l iw o ś c i  p r a c y  
d a j ą c e j  d u ż e  m o ż l iw o śc i  życ iow e.

W  m a j u  b r .  P K O  z a i n i c j o w a ł a  w s p ó ln e  
, o n f e re n c je  - p r z e d s ta w ic ie l i  Z a k ł a d ó w  Ubez 
p ieczeń ,  ce lem  p r z e d y s k u t o w a n ia  z a g a d n i e ń  
/ w i ą z a n y c h  z  o r g a n i z a c j ą  s tu d ió w  u b e z p ie ­
c z e n io w y c h  w  P o lsce .  W  k o n f e r e n c j i  w zię l i  
Ddział  p r z e d s t a w ic ie le  D z ia łu  U b e z p ie c z e ń  
na  Życie  P K O , P o w s z e c h n e g o  Z a k ł a d u  U bez 
p :eczeń  W z a j e m n y c h ,  Z a k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  
S p o łe c z n y c h  i Z w ią z k u  P o l s k i c h  P r y w a t n y c h  
Z a k ła d ó w  U b e z p ie c z e ń .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  d o ty c h c z a s  n ie  m a  
w P o l s c e -  s z k o ln ic tw a  u b e z p ie c z e n io w e g o ,  
k ló r e  z a s p a k a j a ł o  b y  p o t r z e b y  z a k ł a d ó w  u- 
b r z p ie c z e ń  c h o c ia ż  z a k ł a d y  te  łą c z n ie  z ubez  
p . i c z e n i a m i  s p o łe c z n y m i  z a t r u d n i a j ą  obee 
n e z  g ó r ą  15 000 p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h .

F a k t  p r z y s t ą p i e n i a  do  p ra«  m a j ą c y c h  za 
p e łn i ć  tę  p o w a ż n ą  lu k ę  u t r u d n i a j ą c ą  w  du 
żuj m ie r z e  r o z w ó j  u b e z p ie c z e ń  n a le ż y  p o w i ­
tać  z  r a d o śc ią .  D la  m ło d z ie ż y  o t w i e r a j ą  się

29 m a j a  1938 r. d o k o n a n o  w  B a r a n o w i ,  
c z a c h  n o w y c h  w y b o r ó w  d o  R a d y  M ie jj i . ie J  
W y b o r y  te  o d b y ły  s ię  p o d  h a s ł e m  k o n s o F d a  
c j i . s i ł  n a r o d o w o  - c h r z e ś c i j a ń s k ic h  T o  też 

„ v n l k  w y b o r ó w  i s k ł a d  R a d y  M ie js k ie j  wy 
p a d !  o w ie le  p o m y ś ln e j  d la  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  

l u d n o ś c i  m ia s t a ,  n iż  w  k a d e n c j a c h  u b i e g ­
łych .  D o  R a d y  M ie js k ie j  w es z ło  16 ch rześ -  
r j a n  i 8 ż y d ó w  i w ła ś n i e  w  d n i u  1 s i e rp n i a  

t . b. o d b y ło  s ię  p i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  n o w o  
o b r a n e j  R a d y  M ie js k ie j .  O b r a d y  tego  p o s ie  
d z e n ia  z a s ł u g u j ą  n a  k i lk a  u w a g  ze  w z g lę d u  
na  s w ó j  c h a r a k t e r .

N a  p o s ie d z e n ie  p r z y b y ł  y i c e s t a ro s t a  P a z  
n e w sk i ,  i n s p e k t o r  s a m o r z ą d o w y  i sz e re g  
c s ć t  z m ia s t a .

P o  z a g a j e n i u  i o t w a r c i u  o b r a d  p r z e z  p r z e  
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  b u r m i s t r z a  p .  m ż .  W o l  
n ik a ,  z a b r a ł  g łos  y i c e s t a ro s t a  P a z n i e w s k i  wi 
t a j ą c  n o w o o b r a n ą  R a d ę  M ie js k ą  i ż y czą c  je j  
p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  p r a c y .  N a s t ę p n ie  b u r  
m is t r z  W o l n i k  o d c z y ta ł  l i s t  p r z e w o d n ic z ą c e  
go W y d z i a ł u  P o w ia to w e g o  w  B a r a n o w i c z a c h  
s t a ro s ty  K a r o l a  W a ń k o w i c z a ,  p o w i a d a m i a ­
j ą c y  R adę ,  i i  w o b e c  u p r a w o m o c n i e n i a  się 
w y b e r ó w ,  R a d a  p o w i n n a  p r z y s t ą p i ć  d o  n o r  
m a ln e j  p r a c y .

ODZNAKA H O N O R O W A  D L A  B A R A N O  
W 1C Z  IX  D Y W I Z J O N  A R T Y L E R II  

K O N N E J .

B u r m i s t r z  inż.  W o l n i k  złoży ł n a s t ę p n ie  
s p r a w o z d a n ie  z u ro c z y s to ś c i  w rę c z e n ia  s / f a n  
m iru  d la  m ie j s c o w e g o  JX DAK s t a n c  jo w. 
w  B a ra n o w i c z a c h  p r z e z  O bóz  Z je d n o c z e n ia  
N a r o d o w e g o  Z iem i N o w o g ró d z k ie j .  Z ko le i  
IK DAK w  B a ra n o w i c z a c h  w rę c z y ł  b u r m i .  
s t r z o w i  p u ł k o w ą  o d z n a k ę  h o n o r o w ą  i d y p  
loin p r z e z n a c z o n y  d la  m ia s t a  B a ra n o w ic z .  
R a d a  M ie js k a  w y r a ż a j ą c  w d z ię c z n o ś ć  za  fak  

w s p a n ia ł e  w y ró ż n i ł  n ie  m ia s t a  
w y b r a ł a  d e le g a c ję  w  o s o b a c h  
d y n  C z y ż e w sk ie g o  i p. M o n k ie le w ic z a ,  k tó  
ra  z ło ży  p u łk o w i  s p e c j a ln e  p o d z ię k o w a n ie .

N a s t ę p n ie  p r z y s t ą p i o n o  do  l i c z n y c h  s p r a  
w a z d a ń  z  d z ia ła ln o ś c i  Z a rz ą d u  M ie jsk iego  za 
o k r e s  lat  u b ie g ły c h  i do p r o j e k t o w a n y c h  z a ­
m ie r z e ń  inw es tycy  jn y c h  n a  p rz y sz ło ś ć .

W Y B O R Y  Ł A W N IK Ó W .
R a d a  M ie jska  w m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  

p r z e p i s ó w  s a m o r z ą d o w y c h  d o k o n a ła  w y b o ­
ró w  n o w y c h  ł a w n ik ó w .  Z g ło szo n e  zosra ły  
dw ie  listy. L is ta  Z je d n o c z e n ia  C h rz e ś c i j a n  
N r  1 i l i s ta  ż y d o w s k a  N r  2. P o  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  g ło s o w a n ia  l i s t a  c h r z e ś c i j a ń s k a  o 1 rzy  
a ia ln  g ło só w  15, l is ta  ż y d o w s k a  G. Z lis ty  
Więc c h r z e ś c i j a ń s k i e j  zo s ta l i  p o w o ł a n i  na  
ł a w n i k ó w  p  J ó z e f  B u k o w s k i  i A leksy  N a z a

l i s ty  ż y d o w s k ie j  —  T r a c h e n b e r g

B a ra n o w ic z ,  
d r a  F in to ,

ro w sk i  
C l a n a n i a .

W YBO RY DO  KOMISYJ M IEJSKICH.
N a s tę p n ie  R a d a  M ie js k a  d o k o n a ł a  w y b o  

ró w  d o  ca łego  sz e re g u  K o m is j i .
Do K o m is j i  R e w iz y jn e j  w esz l i :  p r z e w ó d  

n ic z ą c y  S a k  i c z ło n k o w ie  b r a m t z y k ,  P o m ia  
l iow sk i ,  W e r o b i o w s k i  i G r y n b e rg  M o w sza  o- 
raz  z a s t ę p c y  B a ra n c e w ic z  i A b r a m o w s k i  J a  

k u ł
D o  K o m is j i  b u d ż e to w o  - g o s p o d a rc z e j :  

J a r e c k i ,  L eSniak ,  d r  F iu to ,  Monkielewicz, 
G a c h o w s k a ,  T e n e u b a u m ,  I z y g z o n  i d r  K ag a n .

D o K o m is j i  p r a w n o  - r e g u l a m i n o w e j :  
Zejtz , s ę d z ia  G ro tu s ,  S k ib a  i I zy g zo n .

Dc K o m is j i  te c h n ic z n o  - d r o g o w e j :  C zy­
żew ski ,  Z ie le n ie w sk i ,  J a r o c k i  i M i t ro p o l i f a ń  
■ki.

D o  K o m is j i  z d r o w ia  i o p ie k i  sp o łe c z n e j :  
M f r k i e i e w i c z ,  K a ra ś ,  S k ib a ,  d r  F i u t o ,  d r  Ka' 
g a n  i A b r a m o w s k i .

D o  K o m is j i  k u l t u r a ln o  _ ośw i-a tow ej:  L eś  
n ia k ,  B o j a r s k a ,  G a c h o w s k a  i R u b in ó w .

P o z a t e m  R a d a  M i“jsk a  w y n i o s ł a  sz e re g
u c h w a ł :  w s p r a w i e  z a k u p u  p l a c u  p r z y  ul 
O r z e s z k o w e j  p r z e s t r z e n i  985 m  k w  —  R a d a  
p e s t a n o w i ł a  n a b y ć  go na w ła s n o ś ć  d la  m ia  
■ta z a  k w o t ę  o k o ło  2 tysięc j-  z ło ty c h .

W  s p r a w ie  p o ż y c z k i  b u d o w l a n e j  n a  f u n  
d u s i  b u d o w y  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  —  R a d a  
M ie jska  a p r o b o w a ł a  p r o j e k t  Z a r z ą d u  M ie j ­
sk iego  z a c ią g n ię c ia  p o ż y c z k i  w k w o c ie  10 ty  
6.’ęcy  z ł  z F u n d u s z u  P o p i e r a n i a  B u d o w y  
Szkó ł  P o w s z e c h n y c h  t p r z e z n a c z y ła  je  n a  
b u d o w ę  s z k o ły  p o w s z e e n n e j  N r  4 B a r a n o w i  
czach .

D o  in i c j a t y w y  z a k ł a d ó w  u b e z p ie c z e ń  od 
n io s ło  s ię  z n i e z w y k łą  p r z y c h y l n o ś c i ą  p o z  
b a w i o n ą  w s z e lk ie j  b i u r o k r a t y c z n e j  f o rm a l i  
s tyki  M in i s te r s tw o  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś  
w i t c e n i a  P u b l i c z n e g o  i  d z ię k i  teanu m “ b y ć  
l i i u c l io m o n e  L ic e u m  u b e z p ie c z e n io w e  w  W a r )  

szaw ie .  ^
N a  Tazie m a  b y ć  z o r g a n iz o w a n y  w r a ­

m a c h  L ic e u m  H a n d lo w e g o  ( W a r s z a w a  ul. 
P ro s t a  14) s p e c j a l i z a c j a  u b e z p ie c z e n io w a  n a  
l ł l  r o k u  s tu d ió w .

Z a rz ą d  i D y r e k c j a  s z k o ły  k t ó r e  w y k a z a ­
ły  d u ż e  z r o z u m i e n i e  p o t r z e b y  z o r g a n iz o w a  
n  a  ty c h  s tu d ió w  u b e z p ie c z e n io w y c h  p o c z y  
ni i y k r o k i  w  k i e r u n k u  p o z j rs k a n i a  o a p o w ie d  
n ie j  i lo śc i  u cz n ió w .

A b so lw e n c i  L ic e u m  ze  sp e c j a l i z a c j ą  u- 
b c z p ie e z e n io w ą ,  m a j ą  z a p e w n io n e  u z y s k a n ie  
z a ję c ia  w o b e c  d u ż e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  na 
xy-nku. P o z a  t y m  Z a k ła d y  U b e z p ie c z e ń  zdc 
k l a r o w a ł y  p r z y ję c i e  a b s o lw e n tó w  do- p r a c y .  

O s ta tn io  n a le ż y  z a n o t o w a ć  d a ls ze  p o p a r c i e  
! ■ j  a k c j i  ze  s t r o n y  D z ia łu  U n e z p ie e z e ń  P K O , 
k tó ry  p r a g n ą c  p r z y j ś ć  z p o m o c ą  m a t e r i a l n ą  
s łu c h a c z o m ,  u s t a n o w i ł  d la  n ic h  8 s typen- 
d ó w  p o  z ł  500 —  ro c z n ie ,  z z a s t r z e ż e n ie m ,  
że k a n d y d a c i  p o  u k o ń c z e n i u  s tu d ió w  zobo  
w ią ż ą  s ię  do  p r a c y  w  D z ia le  U b e z p ie c z e ń ,  n a  
tu ro?u io  z a  o d p o w i e d n i m  w y n a g r o d z e n ie m .

W a r u n e k  ten  j e s t  n a t u r a l n i e  n ie  obc iążę  
u ero, a le  d o b r o d z i e j s tw e m .

W  te n  s p o s ó b  n a  w ła ś c iw e  d ro g i  w k r a c z a  
a k c j a  m a j ą c a  n a  c e lu  w y k s z t a ł c e n i e  od p o  
W c i n i e g o  ze sp o łu  f a c h o w c ó w ,  k t ó r z y  m ogli  
by z k o r z y ś c i ą  p r a c o w a ć  n a d  r o z w o j e m  w ie l  
k  ego  d z i a łu  ży c ia  g o s p o d a rc z e g o  P a ń s tw a ,  
j a k i m  s ą  u b e z p ie c z e n ia .

* * * 8 "  g ^ g S S S g B S S S  .TH^ttWaWHiPlLAlIlliM

£adniąs^a i tw at&zc
R ada  M ie js k a  w  B a r a n o w i c z a c h  p o s t a n o w i ła  
przychylić się do prośby Polskiego Radła
u d z ie l ić  m ie j s c a  w P a r k u  M ie js k im  n a  wy

W  s p r a w i e  p r z y d z i e l e n i a  p l a c u  p o d  b u d o  
we d ru g ie g o  m a s z fu  a n t e n o w e g o  d la  Roz- 

gtośn  P o j s k ie g o  R a d ia  w  B a r a n o w i c z a c h  
u z n a j ą c  k o n i e c z n o ś ć  r a d i o f o n i z a c j i  k r a j u ,

Pr:ez sta*e pielęgnowania 
 ̂ włosów śroukanr niealka-
l i c z n ja J ,  dzięki czemu włosy zachowują

b u d o w a n ie  d ru g ie g o  m a s z t u  a n t e n o w e g o .  W  SW* naturalna elastyczność. Mycie głowy 
° . & szamponem pozbawionym m-udfa zapewnia

z a m ia n  z a ś  za  to P o l s k i e  R a d .  p r z e p r o w ,  piękny, naturalny połysk Stosujcie
dzi i n w e s ty c j e  w  p a r k u ,  p r z e d e  wszy s tk im  2 a t e n , d o  m y c ;a  w }o s o w  -----
o g re d z i  go od s t r o n y  u l icy  N a r u to w ic z a  i 
Z y g m u n t  o w s k ie j  p a r k a n e m  s i a tk o w y m ,  u łi
ży w  te j  części m ia s t a  c h o d n i k  z p ł y t  befo  
n o w y c h ,  z a p r o w a d z i  z ie le ń c e  i u p o r z ą d k u j e  
n a r u s z o n y  p rz e z  r o b o t y  t e r e n  itp.  o r a z  w 
p rz y sz ło ś c i  n i e  b ę d z ie  s t a w ia ło  ż a d n y c h  
p r z e s z k ó d  w  k o T z v s ta n iu  z p a r k u  p rzez  m ie  
s z k a ń c ó w  B a ra n o w ic z .

N a  ty m  p o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d  w y cze r  

p a r o .

S z a m p o n  C z a r n a  g ł ó w k a

Up?ły w Warszawie

B a s  a s a s a

N iebyw ale silna fala upałów  daje się we znaki mieszkańcom W arszawy. Na zd ję­
ciu —  dzieci Korzystające w upalne dnj z basenu.

p m  w y p m z y n k n w y

dia uczonych  ̂ artystOw 
i literatów wybudowała 

mgr. UmiastowsRa
W  ioku 1922 dzięk; (Mierności margra 

birty Jan:ny z Żer^łosław ia Um. isicwskii 1 
p o w sta ła  przy u riw ersy le ce  w ileńsk!m 
Fundacja Naukowa Im. hr. hr. W ładysła­
wa i Janiny UrmastowSKich, majj^-a na 
celu naukę i rozwo1’ romkrtwa. Fundacji 
tej' m argrab.na GmlaistowsJca przekazała 
sw e dobra Ż sm łoslarwskie, p o lo ic n e  w 
powCecie lidzkim wśród w iekow ych lasów 
nad brzegiem  rzeki Gawii, dop ływ em  
Niemna.

W  roku hieżęcym m a-grabina Urriias- 
towYka wybudcrwaia własnym kosztem  na 
gruntach dób r fundacji I przekazuje Zarżą 
dow i Fundacji dom  wypoczynkowy dia 
uczonych. artys‘ow  i literatów . Myślą fun 
dato rk j b y ło  stwo.rzyć dla tych, którzy te ­
go  pragną, szczególnie sprzyjające wa­
runki dia p  acy umysłowej, tub też dla 
wypoczynku w  zaciszu wiejskim, wśród 
pięknej natury 1 o toczen ia  sto jącego  na 
wvsckośc_ wyższych wymagań kultural­
nych

Otwarcie dem u w ypoczynkow ego e#. 
stąpi w  dniu 14 sierpnia br.
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Pófwakacfe nauczycielawiejskiego
, , / l ' e m ó u '  fftle  i n i o r f o r ^ / r f / e s i ^

Kifcćfy w osta tn im  dn ia nauki zadekla­
m owano wiersz —

„He] wakacie, miła pora! ». 
Któż jej n ie zna z was!
Cd poranka do wieczora  
Na zabawę czas" —  

nauczycie! zamyślił się chwilę, naw et p o ­
sm utniał czegoś Czuł najw idoczniej, że 
w ersz Ten przeznaczył p a e ta  w yłącznie 
dla dzieci, gdyż wakacje nauczyciela b ę ­
dą zgoła inne.

Znużony rozdaw aniem  „cenzurek" (z 
ustnym i uwagami), zeszy tów  i  robótek  

* w rócił nauczyciel d o  m ieszkania.
Tu spo tka ł u progu małą „dehgację" 

z wioski.
—  Słyszałem, co znaczy sie pan wy­

jeżdżasz na w akacje, to  przysziim złożyć 
życzenia, kaib zdrowy w róc;ł sie do  nas 
pośle żniw.

—  W fdom o co tak .ego  d ru g ’eg o  ni 
najdziem . Mój, w o  —  W icka 2a wszyst­
kim tum an był, a d la teg o  bukw y poznał 
i patrzy  d ru k o w an e 'ju ż  słowy okuraln ie 
ro ib ierzy . Tyło z pisanymi jakość! gorzej, 
ale jak teraźniejszo poro  n aw e t w gm inie 
piszo na maszynie, to takiej już fc _edy.

—  N 'e marudźmy chłopcy —  idziem 
do  chaty, nichaj pan uczyciel odpoczyw a.

Po pożegnan iu  się „członkow ie deli- 
gacj1 ' wracali kolejinso do nauczyciela ze 
słow am i'

—  M oże f o c h ' drobnych jest? ...
—  Aha, wiem, wiem, za m isko,' p ro ­

szę przyjść na p ierw szego, bo teraz...
W idorno co panu c ien iko  przy­

chodzi sie, a.e i nam hore. Do te g o  z po 
szo-em w tym roku sfabo. Sioma to nic 
sob ie rośnie, ale co łon,ki —  zasuszyło na 
czysto- Ja sam ni poszedbym  do  pana, 
ale moja baba...

— N;e szkodzi, brało  się fo i trzeba 
Zapłacić. Na p ierw szego  p an ie  g o sp o d a­
rzu, na pierw szego. .

N astęone rozmowy „pożegnalne" mia 
ły charakter oodobny  do  p ie rw sz e j.

M ijały dn.e. Nauczyciel dow iedz ia ł 
sie od  zaufanych w w ’osce, żo gospodarz 
Bibiłło M ichał rre  wydzierżawi już w iecej 
gmiiBSe sw ego dom u na szkołę, bo  żeni 
swego syna, pofrzebny w ięc lokat. A n u  
że n aw e t i sklep m onopolow o-ty ton jow o 
spożywcz-y założy.

—  Maisz ci los! N edaw no życzyli ml 
szczęsl w ego pow rotu  z y  akacyj a iu nie 
ma szkoły! Trzeba pojechać do gmi­
ny i spraw dzić to.

Nauczyciel wynajął furmankę (row er 
potam ati mu sąsiedzi. pożyczaniem  w 
„nagłych w ypadkach") i udał się do 
gminy.

—  Panie w ójcie, słyszałem, że gosp. 
Bibiłło zerwał umowę z gm iną, gdzież 
więc bedz e szkoła po wakacjach?

—  O tóż wfaśn:e i ja n ie  w iem  czy 
uda się nam w ydzierżaw ić g d z ie  loka! na 
szkołę. Pan tam lepiej zna warunki lo­
kalowe.

—  N iestety, c a p o w :ed n ieg o  budynku 
na szkołę w te; wsi nie ma.

—  W  takim ta.zie zmuszeni będziem y 
szkołę u pana zlikwidować, zw iększając 
natom iast s top ień  organizacyjny szkoły 
w sąsiedztw ie. Ale to  już rzecz władz 
szkolnych.

— Masz b rac ie  wakacje! —  myślał 
nauczycieli w d rodze  d o  domu. Kursy le t­
nie i inne p'ainy diabli już w zięli. Są b o ­
wiem pilniejsze spraw y, na które naw et 
Ham let rzekłby sw oje słynne —  to  be or

n o t to  b e  (być albo n jfc być).
Ledwie tylko nauczyciel zsiadł z wo­

zu „zam eldow ała się1 jalkaś pani.
—  Przepraszam, jestem  żoną urzędni­

ka z m iasia, przebyw am  tu na letnisku 
u krewnych męża. Czy nie m ógłby pan 
pożyczać moim dzieciom  jakichś książek 
do czytania z b ib lio tek i szkolnej. Nudzą 
się tu ta j dzieciaki, łapią muchy, komary, 
po lne koniki, w ięc trzeba im dać coś in­
nego  dla spędzenie czasu.

—  N iestety, szanowna pan.,, w y jadę 
w nei na waikacje.

—  Aha. w takim razie może m ógłbv 
pan „p o d g o to w ić"  trochę moją córkę, 
ona słaba z polskiego i rachunków...

—  I w tym pom óc nie m ogę, chcę 
trochę w ypocząć, zebrać myśli, nabrać sił 
do  now ego  wicu szKoinego.

— Trudno, do  w idzenia, odezw ała się 
owa pani.

Za dni kitka w płynęła  na nauczyciela 
skarga d o  w ładz szkolnych, że n ie  p ro­
m ieniuje, że się nie udziela, ze n ie  p ra­
cuje społecznie, że brak mu poczucia 
obyw atelsk iego , j e  ludność m iejscow a 
oburzona, że dla uspokojenia jej należa­
łoby  przystać łam Kogoś z innym nasta­
wieniem  ifcp „argum enty".

—  Masz, b racie „uznanie" z terenu 
za twoją dziesięciom iesięczną harówkę 
razem z kursami dla poborow ych. O ka­
zuje się, że trzeba jeszcze dokształcać w 
czasie wakacyj słabe  w naukach pan ien ­
ki m iastow e. Trzeba stąd  czym predzej 
wyjechać, by nie zwariować. Niech się 
dzieje co chce. N erw ów  nie zm otory­
zujesz.

I udał się nasz „boha te r"  na krótki 
pobyt do  M ejszagoły dla odpoczynku 
sw ego  i korekty w ykoszlaw ionego na 
wsi... języka ojczystego. Jan Hopko.

K R O N I K A

Wojewoda Adam Sokołowski m  inspekcji
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Dziś:  D o m i n i k a  W. 

J u t r o :  N M P .  S n ie ż n e l

WoChód słońca — g. 3 m. 35 
Zachód stońca — g. 7 m. 15

n o w o gró szka
- Z ebranie k u p có w  ch rześc ija n . Z g o d n ie  

ł  z a p o w ie d z ią ,  o d b y ło  s ię  w  u b .  n ie d z ie lę  
w alne  z e b r a n i e  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o l  
s k :r h  p o w i a l u  n o w o g r ó d z k ie g o  p r z y  u d z ia le  
o k o ło  65 c z ło n k ó w .  P o z a  t y m  n a  z e b r a n ie  
p r by l i :  d e l e g a t  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  S tow. 
K u p c ó w  P o l s k i c h  w  W a r s z a w i e  m g r .  T u j e  
usz  F a b i a n i ,  d e le g a t  S to w a r z y s z e n ia  z B a ra  
r  aw icz  i ze  Zdzięcio-Ja. Z m ie j s c o w y c h  z a ­
p r o s z o n y c h - p r z e d s t a w i c i e l i  w ła d z  i in s ty tu  
cvj s p o łe c z n y c h  p r z y s z l i :  d y r .  K K O  p. Kieł 
lo i p. S te f a n o w ic z .

P o  w y s łu c h a n i u  r e f e r a t u  p. F a b i a n i e g o  o 
w s p ó łp r a c y  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  z h a n d  
tern i o m ó w i e n i u  s p r a w  b ie ż ą c y c h  p r z y s t ą  
p io n o  do  w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u .  W v b r a n i  
zo s ta l i :  p .  p. inż. S m o lsk i ,  K o p a c z ,  D ep iń -  
ski,  S zym el ,  H e j m a n o w a  ( W a n d a ) ,  N e j m a n  
! Z ie n k ie w ic z .

W ś r ó d  w ie lu  p o r u s z o n y c h  s p r a w  o m a w ‘a 
i n  t a k ż e  s p r a w ę  z o r g a n i z o w a n i a  w  N ow o-  
g u k l k u  h u r t o w n i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  k t ó r a  z 
b r a k u  f u n d u s z y  d o ty c h c z a s  jeszcze  n ie  z o ­
s ta ła  p o w o ł a n a  do  życ ia ,  w b r e w  r e l a c jo m  
p r y w a t n y c h  „ s p ra w o z d a w c ó w 1". N o w y  z a ­
r z ą d  m a  w ła ś n i e  p o n o sv n ie  ro z p o c z ą ć  s t a r a  
n;a n a d  z d o b y c ie m  n i e z b ę d n e g o  k a p i t a ł u  za 
k ła d o w e g o  i k r e d y tu .

—  Chrześcijańskie kasy kredytu b ez­
procentow ego. W związku z rozw ojem  
kupieclw a i rzemiosM chrześcijańskiego 
na te ren ie  w ojew ództw a nowociródzkie- 
go rozbudow uje się  rów nocześnie sieć 
chrześcijańskich kas bezprocentow ych. 
O becnie funkcjonuje 11 kas, w  toku re­
jestracji just 4 kasy i w organizacji — 
11 kas. Do N ow ego Roku 1936 funkcjo­
now ać będzie w N ow ogródezyźm e 26 
kas bezprocentow ych  we wszystkich więk 
szych skup.skach handlu i rzem.osła cnrze 
ścijańskiego.
M n n n

L I C Z K A
— W 24 rocznicę wymarszu pierwszej 

kadrow ej. W  Lidzie odby ło  się zebranie 
organizacyjne specjalnego kom itet a ucz­
czenia 24 rocznicy wymarszu pierwszej 
kadrow ej. Powołany kom itet przystąpił 
do  opracow ania i realizacji pi ogram u uro 
czystości, przypadającej na 15 bm. Tego­
roczna rocznica wymarszu kadrowej za­
pow iada się w yjątkow o uroczyście.

—  Tlliea A dam a M ick iew icza  w  L id zie . Za 
p r o j e k t o w a n a  sw eg o  c z a s u  n a  W y g o n ie  w  
n o w e j  d z ie ln ic y  m ia s t a  u l ica  A d a m a  M ick ie  
w icza  d o c z e k a ła  s ię  r e g u la c j i  i t w a r d e j  n a  
w ie rzch n i .  P r a c e  h r u k a r s k i e  p o s u w a j ą  się w  
p r z y ś p i e s z o n y m  t e m p ie  ze  w z g lę d u  n a  wy 
k o ń c z e n ie  i o d d a n ie  do  u ż y tk u  n o w o  z b u d o  
w an e g o  g m a c h u  G łów nego  U r z ę d u  P o c z to w e  
go w  L id z ie .  Z c h w i l ą  p r z e n i e s i e n i a  b i u r  po 
c z lo w y c h  do  n o w e g o  g m a c h u ,  część  r u c h u  7. 
u h e y  S u w a l s k i e j  a u t o m a t y c z n i e  s k i e r o w a n a  
z o s ta n ie  n a  W y g o n ,  ( o , t e ż  uli ca A d a m a  Mic 
k icw icza ,  p r z y  k t ó r e j  s to i  U r z ą d  P o c z to w y ,  
z p i e r w s z y m  d n ie m  jej  w y k o ń c z e n ia  „ n a b ie  
r z s  r u m ie ń c ó w  ż y c ia " .

W ojew oda now ogródzki Soko­
łow ski dokonał lustracji p o w 'a fu  sfo łpec 
kiego. Zw iedził urządzenia publiczne, 
szkoły : d rog i oraz przeprow adził inspek 
cję urzędów  qimjrmych tudzież  niektórych 
posterunków  Pd na te ren ie  gm in: żucho- 
wickiej, mirskiej, now osw ierżeńskiej, stoł 
peckieji i  iuibieżew ickiej. Szczególną 
uw agę zwrócił w ojew oda na w ieś Doł- 
m atow szczyzna, gm. żuchowiokiej. gaz ie  
dzięki staraniom  m iejscow ego -olnika Ja 
kuba D obrzyńskiego oraz m iejscow ego 
sołtysa, budu je  się dom ludow y, w kto

—  Liczba Żydów w Lidzie maleje. W
miastach i m iasteczkach pow . lidzkiego 
z roku na rok notow am / jest spadek p ro ­
centu  mniejszości żydow skiej. W  L"dzie 
w r. 1921 było 48 proc. ludności żydow ­
skiej, 'obecnie liczba ta spadła do 33% . 
Przeważa w ięc  przyrost ludności polskiej, 
jed y n ie  jeszcze w  miasteczkach gm in­
nych mniejszość żydowska dom inuje. W 
W erenow ie na ogólną ilość mieszkańców 
2311 —  85 proc. stanow ią Żydzii, w Ejszy 
szkach Żydów jest 62 proc., w  lwi u 
60 proc.

—  Z GRABIAMI NA PO LIC JA N TA . F un  
k cjo n ą r iu sze  p o lic ji z p o lecen ia  w ła d z  pro  
k u ratorsk ich  u d ali s ię  do zagrod y  M ik iclc  
w ięzów  zam . w  R aduniu  ce lem  d o k on an ia  
areszto w a n ia . Gdy p o lic ja n t W I. Grz.elak 
p rzeszu k iw a ł s to d o łę , aby p o jm a ć  u k ryw ają  
cyeh  się  p rzestęp có w , J a n  M ik ie lcw icz  wraz  
z m a tk ą  J o z e f  r z u c il i  s ię  p o lic ja n ta  z 
grab iam i i p ię śc ia m i, t łu k ą c  go d o tk liw ie . 
Z ajśc ie  z lik w id o w a ł p rzy b y ły  na p om oc dru 
gi p o lic ja n t.

—  PIORUNY SIEJĄ ŚMIERĆ. W ostat­
nich antach na W ileńszczyźnie zdarzyło 
się kilka śmiertelnych wypadków od po­
rażenia piorunem.

28 ub. m. na polu kol. Łąka gm. ml- 
kołajewskiej w pnw. dziśnieńsk>m została 
zabita przez piorun Nadzieja Piotrowska, 
lat 34, m ka w si Kołatuszkowo, gm. mi 
koiajewskiej.

29 ub. m. w Graziach, gm prozoroc- 
kiej, pow. dziśnieńskiego został zabity 
przez piorun będący na posterunku żo ł­
nierz KOP-u.

1 bm. w e w i i  W. Pole, gm. rudomiń- 
sklef, pow . w'łeńsko-trockiego piorun za­
b ił Antoniego Gaidulewjcza, lat 20.

—  UTONĄŁ. 30 ub. m. m-c kol. Za­
wód, gm. koftyntańsklej, 6’ -letni Zygmunt 
SJostrzeńcewicz wyjechał na jezioro łód ­
ką łapać ryby W  czasie łapania ryb łód ­
ka przewróciła się, a Siostrzeńcewicz 
wpadł do wody I utonął. Zwłoki wydo­
byto.

Conrad V2idt w l dynie

Znany artysta filmowy Conrad V eidt wraz ze swą córką Viiotą w og rodzie  zoolo­
gicznym w Londynie. •

rym znajdą pom ieszczenie: serowarnia,
straż ogniow a j  inne miejscowe insty­
tucje. W ojew oda arvgnow ał na dokoń­
czenie budow y dom u ludow ego 200 zł, 
na budow ę kościoła w Dołmatowszczy- 
źnie 100 zł oraz miejscowemu kow alow i 
Kozłowskiemu 50 zł na założenie kuźni 
W D ołm atow szczyźnie w ojew oda obej­
rzał szereg gospodarstw  rolnych, w  k tó ­
rych stw ierdził znaczne podn iesien ie  kul 
tury jp raw y roli.

W ojew oda rówr leż zlustrował Urząd 
Gminy Korelicze, pow. now ogródzk iego

GRODZIEŃSKA
—  N o w y  d y r e k t o r  U  'c z p ie e z a .n l  ^ S p o ­

łeczn e j .  N a  m ie j s c e  p .  S c h a le g o  z o s ta ł  d y re k  
to r e m  p. P i o t r o w s k i  z  K ro s n a .

—  W y s t a w a  w y k o p a l i s k  n a  s t a r y m  z a m .
ku .  W  p o ło w ie  s i e r p n i a  z o s t a n i e  o t w a r t a  w y  
s t a w a  p r a c  w y k o p a l i s k o w y c h  n a  z a m k u  St. 
Ba fo rego .  W y s t a w a  ta m a  n a  ce lu  z o b r a z o  
w ać  c a ł o k s z t a ł t  d o ty c h c z a s o w y c h  p r a c  wy 
k o p a l i s k o w y c h  i p r z e p r o w a d z a n y c h  b a d a ń  
r a u k o w y c h .

K o m i s j a  o r g a n i z a c y j n a  s k ł a d a  s ię  z p .  d r  
B a rc z e w s k ie g o ,  d y r .  m u z e u m  p a ń s tw o w e g o ,  
p. M oszczy ń sk ieg o  i p. A u tu c h ie w ic z a  P r o  
j c k t  w y s ta w y  w y s z e d ł  z K o m i te tu  u c z c z e n ia  
p a m ię c i  k r ó l a  S t e f a n a  B a to re g o .

WOŁOZYŃSKA
—  OFIARA „ZABIEGU". W szpitalu 

w W cłoźyn/e zmarła Lacnowska Katarzy­
na, zam. w os. Skrzypiewo, gm. za­
brzeskiej. »

Śmierć nastąpiła w skutek poddania 
się pokątnemu zaD jegow i spęozenia  
płodu.

„Ząb/egu'' dokonała Moskalik Paras- 
kiey ć zam we wsi Jabrzezje, gm tejże, 
u której znaleziono dowody rzeczow e.

—  UTONĄŁ W KAŁUŻY. Z powodu  
braku opieki rodziców w e  wsi Stan/ewo, 
gm. iwenlecKłej utonął w  kałuży koło  
domu Sajkowski Jerzy w wieku 11/2 lat.

1 f y m  r a z e m  t a k  się s k o t e z y
Ks. borodricz już raz prze­

praszał o.o. mananów
N o w ic ju s z o m  na n a szy m  terenie,  

k tórzy  zb ytn io  u fa ją  oszczerczej  a k ­
cji ks. B orod z icza  p rze c iw k o  o. o. m a  
ruinom  p rzy p o m in a m y ,  że  w  n u m erze  
,..SJowa“ z dnia  20 lipca 1932 r. wil 
nianie już raz czytali  l ist  takiej treś  
ci.

Listy do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o umieszczeń, e  
w Jego poczytnym piśmie, co  następuje:

Y fzystko , co  w swoim czasie ubliża­
jącego pisałem w broszurce pt. „Kresy 
Wileńskie w  niebezpieczeństw ie", oraz 
w innych pismach o  osobach duchow­
nych, jak o  śp. prałacle  Skirmuncie, ks. 
dr I. tiobiciii, ks. ks marianach, jak też 
Innych osobach, odwołuję i przepraszam. 
Jednocześnie oświadczam, i i  używałem  
i używam tytułu kanonika, tylko na mocy 
dek retu J. E. ks. biskupa Da*fiy» ordyna­
riusza diecezji wentymilskiej z r. J916, 
który mię obdarzył tą godnością.

16.VII. 1932 r
Ks. kanonik Józef Borodzicz.

N iczego  n ie p rorok u jem y , ale  
nie zcU .w iłoby  nas b yn ajm n ie j ,  g d y ­
b y śm y  w k r ó tc e  p rzeczyta l i  w  m ie j ­
scow ej  prasie p od o b n e  lis ty  zaopatrzo  
ne tym  razem  nie  ty lko  w  jed en  je 
go p odpis ,  ale i w  p o d p isy  jego  bez  
k ry ty cz n y c h  z w o le n n ik ó w .

H E S n B B S B H B B B B B m

Jerzy Mariusz Taylor 25)

Czciciele Wotana
Cóż m óg ł zrobić  jeszcze? Teraz chod ziło  już ty lko  

o  zabezp ieczen ie  n iejako stanu p osiadania ,  o u trw ale­
n ie  tego, co  zostało  zdobyte. I z tym  w łaśn ie  b y ł  naj­
w ię k sz y  kłopot, teraz zw łaszcza , w  okresie w a k a c y j ­
n y m , k ied y  w y c h o w a n k o w ie  dra Jon nk ego  przez nic-  
u n  k n ion y  u d z ia ł  w  pracach  starszego pokolen ia  p o d ­
p ad a li  siłą rzeczy  pod  jego  w p ły w y .  A dr Johnke wie­
d z ia ł  dobrze, że starsze pokolenie  Na Grobli nie ty lko  
n ie  popiera  jego p oczynań , ale u sto su n k o w a ło  się do  
n ich  i do jego osob y  w ręcz wrogo.

Myśl te trapiły m łod ego  n auczycie la  na d ługo  
przed  n astan iem  fata lnego  okresu. Zdarzało się jednak,  
źe  z p o m o c ą  p rzyszed ł m u  p rzedstaw ic ie l w łaśn ie  tego  
zd ec y d o w a n ie  d lań  w rogiego  starszego pokolenia .  W  
-stocie rzeczy  n aw et  nie była  to p om oc ,  ale rada, lub  
raczej dobry p om ysł ,  na który pastor M ichels n apro­
w ad z ił  go ze z w y k łą  życzliw ością .

D la  dra Joh nk ego  p ozostaw ało  zaw sze  zd u m iew a­
jącą zagad k ą  p rzych y ln e  u stosu n k ow an ie  się doń p a ­
stora Michelsa. Przecież pastor nie m óg ł  n ie  zd aw ać  so­
bie sprawy, że od czasu podjęc ia  w y k ła d ó w  w  szkole  
przez dra Johnkego, ch łop cy  przestali  u częszczać  na 
kazan ia  i nabożeństw a. Jeszcze co m łodsi,  zachęcani  
przez rodziców  n iep rzyjem n ym  w id m e m  paska, c h o ­
dzili n iek ied y  do kaplicy  —  starszych  natom iast  nie  
u św ia d c zy łb y  tam  na lekarstwo. A p om im o  to pastor  
zdradzał w yraźn ą  p rzy ja ź ń  dla nauczyciela-bezbożni-  
ka, a naw et  raz posprzecza ł się o to gorąco ze sw oim  
n ajb liższym  p rzyjac ie lem  —  w ójtem  W ilh e lm e m  Er-  
ninem , który w yszed ł  w praw dzie  z groźnej choroby.

w  jaką w trąciło  go n ieporozum ienie  z synam i, ale te­
raz pała ł do nauczycie la  jeszcze w ięk szą  niż przedtem  
nienaw iścią .

Otóż p ew nego  p óźnego  wieczora, k iedy  dr Johnke  
ślęczał w  kancelarii  szkolnej nad sporządzen iem  sw e ­
go raportu, z jaw ił  się u  n iego n ieoczekiw anie  pan  
pastor.

—  Co? Jeszcze pan  pracuje, p anie  doktorze? —  
zd ziw ił  się patrząc na założone papieram i biurko. —  
No, to m e będę przeszkadzał.  M yślałem, że pan  słu­
cha  radia i przyszedłem , jak podróżnik, na św iateł­
ko —  śm iał się  jowialnie.

Dr Joh nk e zatrzym ał go, nie ty lko  przez grzecz­
ność, a le  po trochu i dlatego, że sam  od czu w ał s y m ­
patię dla dobrodusznego  pastora, k tóry często brał go  
w  obron ę w obec  sw y c h  parafian. Zagrzał n aw et na  
m a szy n ce  piwa i p odał w  dzbanku, zap raw iw szy  je  
p rzedtem  obfic ie  cyn am on om  i cukrem , a przy p oga­
w ęd ce  zw ierzy ł się gośc iow i ze sw y ch  trosk, sam  nie  
w ied ząc  d laczego  to czyni, bo n ie  za u w a ży ł  jakoś, że 
to pastor w łaśn ie  tok pokierow ał rozm ow ę.

—  No, tak —  w estch n ął pastor. —  T o  napraw d ę  
jest przykro, k iedy się w idzi,  że gm ach , który kłoś  
z trudem  w ie lk im  buduje, gotów  runąć lada  chwila.  
Ale proszę m i w ierzyć, że ja, patrząc z boku  na całą  
p ana  działalność, w łaśn ie  taki przew idu ję  koniec. Ina­
czej b y ć  nie może.

D r Joh nk e p oża ło w a ł w  tej ch w ili  sw ej szcze­
rości S p od z iew a ł się przecież otuchy, u s ły sza ł n ato­
m iast  coś w ręcz odm ienn ego .  A le pastor uśm iech n ął  
się przyjaźnił i, ły k n ą w sz y  z w id o czn y m  zad ow ole­
n iem  p ach n ącego  sm ak ow ic ie  p iwa, c iągnął dalej:

—  P o zw o li  pan, drogi doktorze, że b ędę otwarty.  
M usim y sobie w zajem  m ó w ić  praw dę. Jesteśm y prze­
cież jed ynym i inte ligentam i w  tej w iosce. Och, pan  
się  dziw i —  roześm iał się, p o ch w y c iw szy  p ełn e  w ątp li­

w ości spojrzenie dra Johnkego. —  No, to p raw da. Ja 
siedząc tu dłużej niż pan  i sch łop ia łem  trochę. Nie za- 
p o n u n a m  jednak  —  m ó w ił  pow ażniejąc ,  że k iedyś  
obracałem  się w  innym  tow arzystw ie  i czyta łem  coś 
niecoś w ięce j niż Biblię  i p ism a  teologiczne. Ale m n ie j ­
sza z tym. M ów m y o p ańsk iej  sprawie. Otóż ja twier­
dzę, drogi doktorze, że do k ażdego  celu trzeba dążyć  
przez w łaśc iw e  środki.

—  Nie rozum iem , o  co panu  chodzi, p anie  p a ­
storze.

Teraz pan zrozum ie. P an a  razi język, jak im  m y  
tu m ó w im y ,  p raw d a?  Pan  ch cia łbym  z tej obrzyd li­
wej, w  p ań sk im  przekonaniu, gw ary  w yrzuc ić  w szyst­
ko co ją, p a n a  z d a n i e  m, zaśm ieca  i szpeci, poz­
b a w ić  tę gw arę ch łop ską  wszystk iego , co, rów nież  
w e d ł u g  p a n a ,  należy  k w a l if ik o w a ć  jako p lew y  i 
z tego p oczc iw ego, starego P lattdeutschu  zrobić tw ór  
u sz lachetn ion y  —  po lo tn y  H oclideutsch, czy  tak?

—  No, o w sze m  —  zgodził się dr Johnke.
A pastor u śm iech n ą ł się jakoś sm ętnie  i w yc iągn ą ł  

rękę po dzbanek  z p iw em .
—  T o jeszcze nie w szy s tk o  —  p ow ied zia ł  w y ­

lew ając  sobie resztę d ym iącego  n apoju  do kufla.
—  Ach, m a się rozum ieć,  że nie. M am  jeszcze  

ca ły  anta łek  w  p iw n ic y  I —  zaw oła ł  sk w ap liw ie  n au ­
czycie l p odn osząc  się z krzesła.

—  O, p iw a będzie  już chyba d osyć  —  bronił się  
pastor zak ryw ając  dłonią  ty lko co w y c h y lo n y  kufel.  —  
Nie to m ia łem  na m ysu . N ie w y łu szczy łem  jeszcze ca­
łości m ojego  poglądu  na p ańsk ą  działalność, k o ch a n y  
p anie  doktorze. K onkluduję więc . Pan  p ostan ow ił  so-  
bi ? zrobić z nas tutaj N iem ców . T ak ich  p raw d z iw ych  
N iem ców , jak ich  w id y w a ł  pan  w  Berlinie czy  w  M o­
nach ium , czy w  H am burgu , no czy  ja w iem  gdzie  
jeszcze?

(D. c. 1 1 .)'.



Wczoraj donieśliśmy o tragicznym wy 
padku, któremu uległ ułan z Nowej Wi- 
lejki A. FHipczyk. FHipczyn wypadł z p ę­
dzącej ciężarówki wojskowej, doznając 
złamania podstaw y czaszki

Wczoraj rano na ul. Trzeciego Maja 
przy podobnych okolicznościach wypadł

Kontroler „ArboniT pod ~
Wczoraj o godz. 12.30 w dzień na ul.

^ W ie lk ie j w pobliżu gmachu Ratusza w y­
darzył się nieszczęśliwy w ypadek .

Kontroler „Arbonu" Józef Andrzejew­
ski (Wróbla 9), sprawdzając bilefy w y­
skoczył podczas biegu z autobusu trze­
ciej linii.

W ypadek s&ffiochodowy na szosie 
nifcrrenczyhskiej

Karambol auta z furmanką

z pędzącego samochodu na bruk młody 
oficer, porucznik jednego z pułków sta­
cjonowanych w W ilnie.

Oficer został p rzew 'eziony w stanie 
pow ażnym  d o  szpitala w ojskow ego na 
Antckolu.

tej-

V iei samej chwili nadjechał m oto­
cykl wojskowy, który z ca łego  rozpędu 
w padł na kontrolera.

Andrzejewski doznał ogólnych obra 
żeń ciała oraz wstizasu mózgu Pogoto. 
wie przewiozło g o  w stanic poważnym  
do szpitala św . Jakuba.

2 bm. o godz. 23.4S na szosie n/emen- 
czyńskiej szofer I w spółpłaściciel taksów­
ki nr T 90 300 Józet Gradowski (M osto­
wa 3— 4) najechał na wóz naładowany 
drzewem, prowadzony przez W acława 
Wojfałłowicz, lat 31, m-ca wsi Niemen- 
tzyn. Wskutek zderzenia W ojtałowicz do

Mateusz Tatul (ul. Stroma 6) zam eldo­
wał o zaginięciu swej 16-lełnisj córki 
Genowefy, która przed dwoma dniami 
wyszła z demu, udając się, jak oświad­
czyła, do koleżanki i od teg o  czasu wszel 
kl ślad po niej zaęjfnąi.

Prawie jednocześnie do poLieji zgłc

K ilk a  d n i  t e m u  p i s a l i ś m y ,  że  s t a r o s t a  n ie  
ś w ie sk i  z a w ie s i ł  w u r z ę d o w a n i u  s e k r e t a r z a  
p o g r a n i c z n e j  g m in y  Ł n ń  n i e j a k i e g o  J a n a  K a  

n iy sz o w sk ie g o  vel  K a m y s z e w a ,  n a  k fóry ir ,  
c aży  z a r z u t  d e z e rc j i ,  s f a ł s z o w a n i a  d o k u m e n
tfjv. itp.

W  a r t j  k u le  t y m  o m ó w i l i ś m y  d o ś ć  d o k ta d  
n ie  m o r a l e  „ p a n a  s e k r e t a r z a "  u s i ln ie  p r o t e

znał ciężkiego uszkodzenia ciała w po­
staci ran twarzy i połamania żeber. Tak­
sówka Jest uszkodzona i niezdatna do  
ja 'srego  użytKu. Poszkodowanego Wójta 
łowicza skierowano do szpitala św, Ja­
kuba, Gradowskiego zaś zatrzymano.

.',sa się  Elżbieta Siemińska (a u r  kolska 
13) l zameldowała o tajemniczym zagi­
nięciu jej sublokatora Bionisława Tałłaja, 
studenta wydziału prawnego USB. Tałłaj 
wyszedł z domu i dotychczas nie p o­
wrócił.

(«!•

g o w a n e g o  p r z e z  b, in sp .  s a m o rz ,  w  N ie ś  w ie  
żu  B. A n tc z a k a .

O b e c r r e  d o w i a d u j e m y  się , że  w  t e jż e  gn .i  
n .e  Ł a ń  z o s t a ł  z a w ie s z o n y  w  c z y n n o ś c i a c h  
n a  in t e r w e n c ję  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  d r u  
g ’ p r a c o w n i k  K u b ic a  E rn e s t .  P o w o d y  zaw ie  
s z e n ia  ze  w z g lę d u  n a  d o b r o  t o c z ą c e g o  się 
śleclzlwa t r z y m a n e  s ą  n a r a z i e  w  t a j e m n ic y .

I E A T R 5 M U Z Y K /
TEATR MIEJSKI MA POHULANCE.

—  D ziś  ,w  c z w a r t e k  d n ia  4 s i e r p n i a  o 
godz  8.30 wiecz.  p o w tó r z e n ie  d r a m a t u  w  3 
u k la c h  W o j c i e c h a  B ą k a  „ P r o t e s t ", S z tu k a ,  
p o i u s z a j ą c a  a k t u a l n e  z a g a d n ie n i a  w s p ó łc zes  
nrg .-  s t o s u n k u  in te l ig en c j i  d o  w s p ó łc z e s n e g o  
m a łż e ń s tw a .  O b s a d a :  T. K o r o n k i e w i c z ó w n a  
( ro la  g łó w n a ) ,  J. W a s i l e w s k i ,  I. J a s i ń s k a  - 
D t t k o w s k a ,  J. W ie d e ń s k a .  R e ż y s e r i a  —  M. 
S z p a k ie w ic z .  D e k o r a c j e  —  K. i J. G o lu so ­

wie.

K R O N I K A
W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
ap tek i:

. Sapoinikow a (ZawaJna 41); R odow i­
cza (Osl.obram ska 4); A ugustow skiego 
(M ickiewcza 10); Narbuta. (Sw. Jańska 2); 
Zasławskiego (Nowogrodzka 89).

P o ia d to  stale dyżuruję ap tek .: Paka
(A rtokolska 42); Siantyra (Legionow a 10) 
i Zajączkow skiego (W itoldow a 22).

Od redakcji. R edaktor naozelny 
,,Kurjera W ileńskiego" w yjechał na 3 dni 
z Wiki-a.

O S O B IS T A
—  Dyrekto' Oddziału Banku Polskie­

go p. Jan Oskwarek Sierosławski rozpo­
czął urlcic wypoczynkowy

W  czasie iego nieobecności zastęp'ij'e 
go  v czynnościach zastępca dyrektora 
p. di Nowak Henryk.

A K AD EM ICK Ą
—  Aby umożliwić nowowstępującym  

maturzystom g r u n t o w n e  p r z y g o t o w a n i a  
s i ę  d o  k o n k u r s ó w  e g z a m i n ó w  ( P o l i ‘e c h -  
n.i'ka, A k a d e m i a  S t o m a t o l o g i c z n a ,  W y d z i a  
iy :  L e k a rs k i ,  F a r m a c e u t y c z n y ,  H u m a n i s ­
t y c z n y  i  iw.) z o s t a ł y  z o r g a n i z o w a n e  w z o ­
r e m  la t  u b i e g ł y c h  K u rsy  P r z y g o t o w a w c z e ,  
p r o g r a m  k t .  o b e j m u j e  c a ł k o w :t y  z a k r e s  
w y m a g a ń  s t a w i a n y c h  p r z y  e g z a m i n a c h  
k o n k u r s o w y c h ,

lazą tak  w ykładów  10 Sie'rpria,
Informacje- W ikto, Św Jacka 5.

SU KAW Y S Z K O L N E
—  Pryw. Gimn. Koedukacyjne Ks. P. 

Skargi z prawam i gimnazjów państw o 
wych —  Wilno, ul. Ludwisarska 4, 
teł. 23-08. orzyjm uje wp sy uczniów (nic) 
w w ieku szkolnym do kl. I, U i  III, oraz 
do kl. IV za zezwoleniem  kuratorium. 
Egzamin wstępny 1 września br.

C Z W A R T E K ,  d nia  4 s ie rp n ia  1938 r.

6.42 P ie śń  p o r a n n a .  6.45 G im n a s ty k a .  7.00 
D z ie n n ik  p o r a n n y .  7.15 K o n c e r t  p o r a n n y .
? 00 M u z y k a  w a k a c y jn a .  8.55 P r o g r a m  n a  
d z is ia j .  9.00 P r z e r w a .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  i 
h e jn a ł .  12.03 A u d y c ja  p o ł u d n i o w a .  13.00 Mu 
t y k a  o p e r o w a .  14.00 M u z y k a  p o p u l a r n a .  
14.15 P r z e r w a .  15.15 M oje  w a k a c je  — p o ­
w ieść  S t a r e g o  D o k t o r a  d la  dzieci .  15.30 P o ­
c z y ta jm y  so b ie :  A u d y c ja  d la  dz iec i  „ C h o w a  
ne n ie d ź w ie d z ie "  o p o w i a d a n i e  B. D y a k o w ­
skiego.' 15.45 W ie d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e .  1S.U0 
„ W is łą  do  P o l s k ie g o  M o r z a "  —  k o n c e r t  K a ­
peli  L u d o w e j  n a  O k s y w iu  w  G dyni .  16.i5  
S z iu k a  o d p o c z y w a n ia  —  p o g a d a n k a .
17.00 U tw o r y  s k r z y p c o w e  w w yk .  R o m a n a  
K a cz y ń sk ieg o .  17.20 W s p ó ł c z e s n a  m u z y k a  
f r a n c u s k a .  17.45 „ T u ry ś c i  w  W i ln i e  p o -  ■- 
gbCEnka J a r o s ł a w a  N iec ieck ieg o .  17.55 P r o .  
giam  n a  p i ą t e k .  18.00 P r z e g lą d  w y d a w n i c t w  
— p r o f .  H e n r y k  M ośc ick i .  18 10 Ś p ie w a  E r n a  ^ 
Sack 1 8 2 5  O r y g in a ln y  T e a t r  W y o b r a ź n i :  
„ T a j fu n  1 —  s ł u c h o w is k o  K a z im ie r z a  L e c z y c  
fc-.ego. 19.00 L e k k a  m u z y k a  o r g a n o w a .  T r a n ­
s m is ja  z L o n d y n u .  P o g a d a n k a  a k i u a l n a ,  
19.40 „ E c h a  p r z e s z ło ś c i "  —  k o n c e r t  r o z r y w  
kc-wy. W  p r z e r w .e :  „ N o w e la  o b y c z a j o w a "  —> 
skecz. 20.45 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  20.55 P o ­
g a d a n k a  a k t u a l n a .  21.00 A u d y c ja  d la  r ą ln i -  
ków : „O  p r z y r z ą d z e n i u  k i s z o n e k "  —  p o g a ­
d a n k a  inż.  R u d o l f a  B r o s z c z y k a .  21.10 „ W i e ­
c z o r e m "  '  —  k o n c e r t  m u z y k i  le k k ie j .  21.50 
W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .  22.00 W i le ń a k ie  win 
d o m o ś c i  s p o r to w e .  22.05 M u z y k a  o p e r e t k o ,  
n a .  23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i k o m u n i k a ­
ty. 23.Od Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

P IĄ T E K ,  d n i a  5 s i e r p n i a  1938 r.
6.42 P i e ś ń  p o r a n n a .  6.49 G im n a s ty k a .

7.00 D z 5e n n i k  p o r a n n y .  7.15 M u z y k a  p o r a ń  
r a .  8.00 M u z y k a  w a k a c y jn a .  8.55 P r o g r a m  
na d z i s ia j .  9.00 P r z e r w a .  11.57 S y g n a ł  cza 
su  i h e jn a ł .  12.03 A u d y c ja  p o ł u d n i o w a .  13.00 
Soliśc i  i z e s p o ły  w o k a ln e .  14.00 M u z y k a  h a  
le row a.  14.12 K o m u n i k a t  Zw. KKO. 14.15 
P r z e r w a .  15.15 „ S k ą d  się  to w z ię ło "  —  opo  
w i a d a n i e  d la  dz iec i .  15.30 R o z m o w a  z ch o  
r i m i  k s  k a p e l a n a  M ic h a ła  R ę k a s a  15.45 \Via 
chjmości g o s p o d a rc z e .  10.00 K w in te t  s a lo n o  
w y  S te f a n a  R a c h o n ia .  16.40 J a k  p o w s ta j e  od  
b i e r n i k  —  p o g a w ę d k a .  16.45 N a  n a s z y m  j^y 
b r z e ż u  —  fe l ie to n .  17.00 „ M o z a r t  i D a  P o n

—  p o g a d a n k a  C z e s ła w a  L e w ic k ie g o  z i lu  
s - r r .c ja m i  z p ły t .  17 55 P r o g r a m  n a  sobo tę .

.  18.00 B la s k i  i c ie n ie  zegaTka —  p o g a d a n k a .
18.10 U t w o r y ,  n a  2 f o r t e p i a n y .  18.45 N o w o ś c i  
p o e ty c k ie .  S9.00 R e c i ta l  ś p ie w a c z y  S te f a n a  
W i ta s a .  19.20 P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  19.30 „ H u  
nioir i p i o s e n k a  w  le g io n a c h  - k o n c e r t  ro z  
r y n k o w y .  20.45 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  20.55 
P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  21.00 C z y ta n k i  w ie j ­
sk ie .  „ L a t a r n i k "  —  o p o w i a d a n i e  H e n r y k a  
S ie n k ie w ic z a .  21.10 M u z y k a  t a n e c z n a .  21.45 
W i a d o m o ś c i  sp e c to w e .  22.00 W i l e ń s k ie  wia 
d o m o ś c i  s p o r to w e .  22.05 W y c ie c z k i  i sp a c e  
r y  —  p r o w a d z i  E u g e n iu s z  P io t ro w ic z .  22.10 
K r n c e r t  r o z r y w k o w y .  23.00 O s ta tn ie  w ia d o  
ru r  i k o m u n i k a t y .  23.05 Z a k o ń c z e n ie  p ro  

g ra m u .

H  O  T  P  L  \

, .S T . G E 0 R G E S "
w - J I I I H I E  I

Pl*nr*7°rxędny -  Ceny przystępna g 
Telefony w pokojach_________ 1

! W I L  N 0
3  i. W i ln o  w m o w a c h  W ie lk .  M a r s z a lk a  r  
3  II.  W i ln o  w  r z ę d z ie  s to l i c  R z e c z p o s -  t
^  p o h te i  P o l s k ie j  £
3 prace W acł. G lzbert-Studnlcklego ►

wyd. 1936 —  d o  n a b y c ia  w s z ę d z i e  £

W O JF K O W Ą
  R e je s t r a c j a  m ę ż c z y z n  u r o d z o n y c h  w

r o k u  1920. R eferat W o jsk o w y  Zarządu M iej  
sk iego  z dn iem  1 w rześn ia  p rzy stęp u je  do 
rejestracji m ężczyzn  u ro d zon ych  w  roku  

1920.
R ejestracja  p o lrw a  przez ca ły  m iesiąc  

do dn ia  1 p aźd ziern ik a .

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z ) N
—  Z arząd Z w iązku  O ficerów  R ezerw y  Ko 

lo w  W iln ie  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  o g ó łu  Ko 

P g ó w ,  iż w  d n iu  5 s i e r p n i a  b r .  od  godz.  18 
d c  20 o d b ę d ą  s ię  2 w y k ła d y  n a  t e m a t :  „R oz-  
w ć j  i p o s t ę p y  a r t y l e r i i ’ , o r a z  „ R o z w ó j  i p o -  
s l ę p y  L o tn i c t w a " .  M ie jsce  w y k ł a d ó w  —  lo ­
kal  ZOR (ul. O r z e s z k o w e j  11-a m. 1).

R Ó Ż N E .
—  H a r c e r z e  z K r a k o w a  p rz y b y l i  d o  W i l ­

n a .  D o  W i l n a  p r z y b y ła  w y c ie c z k a  h a r c e r z y  
z K r a k o w a  H a r c e r z e  k r a k o w s c y  zw iedzR I  
W ilno ,  z a p o z n a j ą c  s ię  z  je g o  z a b y t k a m i .

KURJER" (4530).

Crużby * tu oraw/o serii?

Porucznik wypadł z pędzącego samochodu
f f * v  E t J  B M i k

Torf zamiast drzewa w Erasfawszczyln'e
Stosunkow o w ysokie ceny na drzewo 

»f*hłowe zmusiło ludność w iejską Brastaw 
zczyzny do  szukania innego paliw a. 

Początkow o z w ielką niechęcią prze-

Sensacyjna 
zm iana 

w  P u d r a c h  
do T w a r z y

Prsti i  m m m a lm ir i  
wyglądem j g illłłt T

non pbder m\m ni skórze. mi yiBoiE f i u  pieio.
E le g a n c k ie  F ra n c u z k i  a n s u ią  now?; n id ę .  

na laz ły  o n e  n o w y  p u d e r  d o  tv trzy, n d s ' ą c y  
rzoskw ln low ą c e r ę  b e z  ś la d u  p >ly u 
rzez c a ły  dzień.

budow yw ano piece, aby ja  dostosować 
do opalania torfem- O grom ne pokłady te  
go paliwa, znajdujące się na teren ie p o ­
w iatu  brastaw skiego, zapewnią obecnie 
ludności w iejskiej dosta teczną ilość opa 
lu na długi okres zimowy Należy zazna 
czyć, że  początkow o jedyn ie  majątki 
i gospodarstw a zam ożn.ejsze opaJały to r­
fem, oo ecn ie  zaś do  Opału le g o  d o s to ­
sowują sw e piece ca łe  wsie.

liitłerusini cfica mfeć 
swe gimnazjum

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  s p e c j a ln a  d e le g a ­
c j a  lu d n o ś c i  b i a ł o r u s k i e j  i n t e r w e n i o w a ł a  u 
w ła d z  w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  b i a ło r u s k i e g o  
L c t u m  sz k o ln e g o  w  W i ln ie .

J e d n o c z e ś n ie  c z y n io n e  s ą  s t a r a n i a  o ro z  
s z e rz e n ie  d o ty c h c z a s o w e j  f ili i  b i a ło r u s k i e j  
P r z y  g i m n a z j u m  im . S ło w a c k ie g o .

«fowe białoruskie 
drużyny harcerskie
N a t e r e n ie  w o je w ó d z tw a  w i l e ń s k ie g o  i 

n o w o g r ó d z k ie g o  p o w s ta j ą  o s t a tn io  n o w e  b ia  
ł o r u s k ie  d r u ż y n y  h a r c e r s k i e .

M iędzy  im. o s t a tn io  z o r g a n iz o w a ły  się w 
W i ln ie  d w a  n o w e  b i a ł o r u s k i e  z a s t ę p y  h a r  
c e r s tw a ,  k t ó r e  z ło ży ły  j u ż  ś lu b o w a n ia .

r f u ż a  

szeroBtolisłna l
s p r z e d a j e  s i ę .  —  W iln o ,  -Stalowa 3
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Cyrk Staniewskich tylko na 6 dni.
O tw a rc ie  w e  w to r e k  
9 s e r p n i a  1938 r. 
o g o d z  8.30 wiecz.

I l t l f n n a  I  ^  d r o d z e  d o  LPwy
U W  i jU U  p rz y b y w a  d o  W i ln a
najw IęK szy CYRK P O t  SKI lu k s u s o w o  
u r z ą d z o n y .  4— m a s z t ,  r e p r e z e n ta c y jn y

W program ie rewelacyjne atrakcje świata. 17 narodowości. Egzocf. 3 olbrzymie słonie. 205 osób. 120 zwierząt. 
W łasny pociągi złożony z 56 w agonów  kolejowych. —  Prosim y firm y naszej nie m ieszać z innymi cyrkami. 

Cyrk Staniewskich to cyrk o europejskiej sławie. Ceny od 50 gr niskie i dostępne, Szczegóty w afiszach.

Cmentarz z czrsu® wojny pnlłkasziedzkiej
W  czasie restauracji kościoła św. Anny w W arszawie z rń.cjatywy pana prem ie­
ra gen. Sławoja Składkow skiego natrafiono obok kościoła na stare cm erta rz /sk o  

z czasów w ojen  po-lsko-szwedzkich.

Szczątki ifpłnierzy polskich i szwedzkich.

i A S  I O

W i d o k  o g ó l n y  k o ś c i o ł a  św .  A n n y  w  W a r s z a w i e .

—  J u t r o ,  w  p ią te k  dn ia  Z s i e r p n i a  1938 r. 
o godz. 8.30 w iecz  „Protest**.

i Z  l i J n i  p id o a la c j .
W Dzfśnte 1 ł-Ietnl chłopak Iser Cyr- 

chlm usiłował podpalić zabudowania są­
siada Szmula Bajkina. Chłopiec podłożył 
pod szopę Bajkina korę. oblał ściany 
na/fą I podpal'ł.

W ypadek zauważył niejaki Szenk- 
man, który stłumił pożar w zarodku. Chło 
paka podpalacza przytrzymano. Zachodzi 
podejrzenie, że  działali on nie z własnej 
inicjatywy, lec.’ za namową osób do­
rosłych

T a je m n ic a  p o l e g a  n a  n o w ym  s p o s o b ie  f a b ry ­
kacji ,  dzięki  k t ó r e m u  n a jc ie ń s z y  p u d e r  t r z y ­
k ro tn ie  p r z e s ie w a n y  p r z e z  ledwal n e  si a, Je s t  
z m ie s z a n y  z Pod w ó jn ą  P ia n k ą  K re m o w ą .  T e n  
n a jn o w s z y  s y s t e m —wynik d ługo le tn ich  d o c ie k a ń  
f ra n c u s k ic h  c h e m ik ó w —z o s ta ł  o b e c n ie  o p a t e n ­
t o w a n y  p rz e z  f i rm ę  T oka lon .  P u d e r  T o k a lo n  
k ład z ie  n a  z a w s z e  k r e s  po ly sk o  I n o s a  
lu s to śc l  skóry .  N a d a je  n iezw yk le  plękn - c e r 5> 

k tó r a  p o z o s t a j e  a b s o lu tn ie  m a to w a  p rz e z  o 
godzin ,  flnl wiatr, an i  d e s z c z  Iue p o c e n ie  
s ię  nie  s p o w o d u ją  Już po ły sk u  P an i  ske /  o  
Ile u ży w a  P an i  P u d ru  T o k a lo n  „ m a t u j ą c e g o  , 
s p r e p a r o w a n e g o  w e d łu g  o r y g in a ln e g o  frć r c u  
j ó e g o  p r z e p i s u  z n a k o m i t e g o  p a r y s k ie g o  i ó ru 
Tokalon. N a d a  c e r z e  Pani św ie ż o ść  I P1' K 
■Tatk 6w_ r ó ż a n y c h  I s p o t ę g u je  w d w ó jn a s ó b  Jej 
Urodę. ż ą d a j P u d ru  T o k a lo .  —Istn ie je  w -0"Clu 
P rz eś l icznych  o d c ie n ia c h .  Zl. 1.40 | zl. 2,50.

Zarząd OKr. Polskiej Macierzy Szkolnej
w Baranowiczach — ui. Senatorska 121

ogłasza dodatkow e zapisy na wolne m iejsce na rok 1938/39 —  do:

Prywatnego Ciesk. 
Gfmnaz. Drogowego

Koedukacyjnego  
Gimn. Kupieckiego

W A R U N K I  
6  —  7  o d d z i a ł ó w  s z k o '  p o w s t e c h n e ] ,  
w ie k  o d  13 d c  17 la t .  E g z a m in  z p o l ­
s k i e g o ,  a r y tm e ty k i ,  g e n m e t i i l ,  g e o g ra f i i  
I r y s u n k ó w .  E g z a m i n a  o d b ę d ą  s i ę  a n  

30 I 31 s i e r p n i a  1938 r.

P R Z Y J Ę C I A

6  —  7 o d d z i a ł ó w  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  
W !e k  o d  13 d o  17 lat .  E q z a m in  z p o i -  
s k e ą o ,  h i s to r i i ,  a r y t m e t y k i ,  g e o m e t r i i  
g t ,  g ra f i i  I p rzyrody , E gza t f t i r r t  o d b ę ­

d ą  s i ę  d n .  1 i 2  w r z e ś n ia  1933 r. 
Podania o przyjęcie należy składać do dnia 28  sierpnia 1938 roku. 

Opłata za egzam in w ynosi zt 20, czesne zł 25 m iesięcznie.

Z a M  student i 15 -ietn a d ziew czyna

K t o  n a s f ^ a y . . .
i ’s sią dzieje w gminie Ł«n lisa . nirśmleskisgo

16200121
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M ię d zyn aro d o w y Kom itet Olimpijski 
z i l w ł a r d i U  HsIsitiKi

M iędzynarodow y K om itet Olim  
pijski w L ozannie oficjaln ie zttwiado 
Uiit fińsk i K om itet O lim pijski, że kan

dydaiura H elsinek na organizatora  
XII O lim piady w  1940 roku została  
zatw ierdzona.

Co robią w ioślarze
W ioślarze Estonii przysłali J o  W ilna 

zaproszenie do w zięcia udziału w m ają­
cych s:ę odbyć w Tallinie wielkich rega­
tach rmędzynarodow^ ch o mistrzostwo 
Estonii. Regaiy te  mają się odbyć w dru­
giej p o ło w ie  sierpn:a.

W ilnianie niestety nie będą  mogli 
skorzystać z te g o  zaproszenia i do  Estonii 
nie wyjadą z braku m ożliw ości finanso­
wych, iak również i z teg o  pow odu, że 
poziom poszczególnych osad wileńskich 
pozostaw ia w iele do  życzenia.

W każdym bądź razie przystanie za­
proszenia z Estonii je s f  pocieszającym 
objaw em . W przyszłości b ę d ’ ie  można 
nawiązać m oże n ieco , bliższe stosunki z 
wioślarzami te g o  zaprzyjaźnionego pań­
stwa. Z chwilą, gciy podn iesie  się nieco 
poziom wioślarstw ą^ wileńskiego, bęaz ie  
można pow ażnie pomyśleć o nawiązaniu 
łączności z Estonią, jak przed kilku lafy 
nawiązaliśmy przyjazne stosunki z w iośla­
rzami Łotwy i Prus W schodnich.

Kiyzys w w ioślarstw ie wileńskim za­
czyna pow oli mijać. W  poszczególnych

klubach trenuje coraz w ięcej osad. Jest 
więc nadzieja, że m oże już w następnym 
sezonie będz.em y mogli pow ażnie pom y­
śleć o odnow ieniu tradycji m iędzynaro­
dow ych regat w Trokach i zaprosić na nie 
wioślarzy nie tylko z Estonii, ale i z in ­
nych państw7.

Tymczasem n iek tó re osady wileńskie 
trenują do mających się odbyć irnędzyna 
rodowych regat o m istrzostw o Polski na 
W itoolu pod  Poznaniem. Wilno reprezen­
tow ane b ęd z ie  przez osadę WKS Śmigły 
pod  sterem  M ieczysława N ow ickiego, 
która sta rtow ać b ę Jz ie  w  biegu czwórek 
nowicjuszy. Kaczyński z WKS Smagły zgło 
szony zostanie do  biegu jedynek m łod­
szych, a panie z AZS w ileńskiego mają 
startow ać w7 biegu  czwórek półw yścigo- 
wTych.

Szereg osad wileńskich trenuje o b e c ­
nie d o  jesiennych regat n |  Willi, które 
odb ęd ą  się we wrześniu. W  regatach tych 
orócz klubów wileńskich udział w ’ :'ć  ma 
ją osady z G rodna.

Start Kusocińsktetp w y w o łu je  duże 
zainteresowan-e w  Norwegii

M iędzypaństw ow y mecz lekkoatletycz 
ny Polska— N orw egia, który się odbędzie 
w dniach 8 i 9 bm. w Oslo, w yw otat w 
N orw egii duże zainteresow anie. Prasa 
norw eska zamieszcza sktad polskiej dru­
żyny, podkreślając wysoką klasę polskich

lekkoatletów . Zwłaszcza duże za in tere­
sow anie w zbudza sta rt Kusocińskiego w 
Oslo po jeigo pow rocie na b ieżnię.

Mecz ma się dbyć na now ow ybudo- 
wanym stad ion ie Bislet w Oslo.

Pertraktacje p m ecz bokserski z  Anglię
Poza m iędzypaństwowym i spotkania­

mi bokserskim i, zatw ierdzonym i przez 
Polski Związek Bokserski (terminarz tych 
spotkań podaliśmy w tych dniach), Zarząd 
PZB stara się zakontraktow ać dla naszej 
drugiej rep-ezenfacji kilka spotkań m ię­
dzynarodowych.

P ertrak tacje o rozegranie meczu z 
Anglią jeszcze trw ają. Decyzja zapadnie 
na walnym zgrom adzeniu augielskifcyo

Związku Bokserskiego w e w rześniu.
O gółem  w „ciągu sezonu Polski Zw. 

Boksersk. p ragn ie  rozegrać w 6 terminach 
8— 9 spotkań (pierwszych i drugich re- 
prezenlacyj), nie licząc ew enfualneoo 
spotkania z Anglią. P onadto  m ożliwe są 
spotkania z Luxemburgiem i Holandią,

W  sezonie bieżącym  po  raz pierwszy 
rozegiany zostan ie międzypaństwowy 
mecz na teren ie Gdyni.

Obłe w łoskie d ru ży n y  w yelim inow ane
Slauia i Feiencvaras w f>n?le

W  Pradze Czeskiej w obec 35.000 wi­
dzów  rozegrany został rewanżowy mecz 
piłkarski o puchar Środkow ej Europy p o ­
m iędzy Slavią i FG. C. G enovą. Zwycię­
żyła Slavia 4:0 (2:0). W szystkie bramki 
dla zw ycięzców  zdobył Bican, Ponieważ 
w n iedzie lę  Ferencvaros z kolei wyelimi­
now ał turyńską Juventus, w  finale pu-

waik o purher srod*. Europy
charu Środkowej Europy walczyć będą 
Slavia i Ferencvaros

Jak w iadom o, w piarwszych spo tka­
niach na te ren ie  W ioch oba m ecze wy­
grali W łosi. Zw ycięstw a Ferencvaros i Sla 
vii w spotkaniach rewanżowych były jed 
nak cyfrowo wyższe.

Z uroczystości sportowych we Wrocławiu

P
A

Barwny widok stad ionu , w czasie ćw iczeń gimnastycznych.

Nadw ycza jny  p r o g r a m .  D w a w s p a n i a l e  f i lm y  w j e d n y m  p r o g r a m i e :
1) R e w e la c y jn a  u r o c z a  g w ia z d a ,  c z a r u j ą c a  . z ł o ś n i c a "  Bpnlta Granville w s u k c e s i e

1 9 PIĘTNASTOLATKA"
2) B urz l iw e  dz e je  b y łe g o  p r z e s tę p c y ,  k tó ry  p o s t a n o w i )  być u czc iw y m  . .G R Z E S Z M Y
P o ł ą c z e n i e  n a p i ę c i a ,  e m o c j i  I ż y w io ło w e g o  h u m o r u .  W roi .  gt . E d .  G. R o b i n s o n

Lendzin i Łukmin oczekują 
na odznakę

Dwucih p o p u l a r n y c h  p i ę ś c ia rz y  w ilęń -  
-sk cii: L e n d z i n  i Ł u k m i n  p r z e d s t a w io n y c h  
z ' s t a ł o  do  h o n o r o w e j  o d z n a k i  P o l sk ie g o  
Z w ią z k u  B o k s e r s k ie g o ,  k t ó r e  to o d z n a k i  p r z y  
z n a n e  s ą  w y b i tn i e j s z y m  p ię ś c i a r z o m ,  m a j ą  
c y m  c e n n ie j s z e  z w y c ię s tw a  i w ię k s z ą  Mbść 
r o z e g r a n y c h  m eczó w .

Z b o k s e r ó w  w i le ń s k ic h  ż a d e n  jeszcze  n ie  
p o s i a d a  w s p o m n i a n e j  o d z n a k i ,  w ó w c z a s  gdy 
B ia ły s to k  p o s i a d a  ju ż  t r z e c h  o d z n a c z o n y c h  
z a w o d n ik ó w .

B o k s e r z y  w i le ń s c y  w  z w ią z k u  z  b a r d z o  
w c z e s n y m  t e r m in e m  r o z p o c z ę c i a  m i s t r z o s tw  
d r u ż y n o w y c h  b ę d ą  m u s ie l i  b a r d z o  o s t ro  
wz ąć  s ię  do  p r a c y ,  c h c ą c  o c zy w iśc ie  z n a ­
leźć  s ię  w  j a k  n a j l e p s z e j  fo rm ie .  T y tu ł  d ru  
ż y n o w e g o  m is t r z a  W i l n a  b r o n i o n y  b ę d z ie  
p r z e z  p i ę ś c i a r z y  R o b o tn ic z e g o  K lubu  S p o r  
tcw eg o .

Mf»cz Cracovia—^rlania 
będzie jednak powtórzeny

Na p o s i e d z e n iu  Z a rz ą d  P o ls k ie g o  Zw. P i ł  
ki N o ż n e j  p o s t a n o w i ł  u w z g lę d n ić  p r o t e s t  P o  
lo n . .  w  s p r a w ę  m e c z u  z C ra c o v ią  i n a k a z a ł  
pc w t ó r z e n i e  m eczu .  W e r y f ik a c j a  m eczu ,  p r z e  
p r o w a d z o n a  p rzez  Z a rz ą d  Ligi  ,z o s ta ła  u z n a  
n a  za  n ie z g o d n ą  z p r z e p i s a m i .  Mecz zos ta  
n ie  p o w t ó r z o n y  d n ia  14 s i e rp n ia .

Rekord światowy Ragnhild 
Hveger

Na zawodach pływackich w  Kopen­
hadze słynna duńska pływaczka Ragnhild 
H veger ustnowita 25 rekord św iatow y w 
sw ojej karierze sportow ej. Tym razem 
Dunka popraw iła swój własny rekora na 
400 m stylem dow olnym  z 5:08,2 do 
5:06,1.

Ceny nabiału I Ja]
Oddział w ień sk i Zw. Spółdzielni

o  L  2 V_* __________1 ■ 1 _ « . . 1

3 b. m. następujące ceny nabiału
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2 90 3 20
stołow e 2.80 3.10
so lo n e 2.60 2.90

Sćry za 1 kg:
edam ski czerwony 2.00 2  40
edam ski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

J a j a kopa: sztuka:
nr. 1 4.80 0„0 8Va
nr. 2 4.50 0.08
nr. 3 4.20 0 .0 7 7 2

Jaja 1 kg 1 35 1.50

G i e ł d *  z b o ż o w o - t o w a r o w a  

i  I n i a r s k a  w  W i l n i e
z dnia 3 sierpnia 1938 r.

Ceny za towar średnie’ handlowe) )a> 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malne) taryfie puewozowe) (łon za 1000 kg 
’-co wag. sŁ z aj.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i
t  y t J I stand. 696 g/l 17J25 17.75

a II ,  670 . 16.53 17 —
Pszenica I .  748 . 2 5 .- 2 6 .-

■ II -  726 „ 24.— 25.—
Jęczmień I ,678/673, (kasz.) — —

W I ,  649 .  . 16 75 17.25
m III .  620,5. (past.) 16 25 16.75

Owies I „ 468 „ 17.25 17.75
M II .  445 . 16.25 16.75

Gryka .  630 . 17.10 18.—
m .  610 . 17.— 17.50

Mąka żytnia g a t  t 0—50% 30.— 31.—
• 9 .  I 0 -6 5 % 27.— 28 —
w 9 .  II 50—65% — —
9 t* razowa do 95% 20.60 21 —

Mąka pszen gat. I 0—50% 41.25 42.25
• * ,  I-fi 0—65% 40.50 41.—
m ■ .  11 30 -65% 33.50 34.—
» » ,  II-8 50-65% 25.75 26.25
9 9 . III 65—70% 2 0 - 21,—
9 m pastewna 16.25 17.—

9 .— 9.50
11.25

16.— 
49 —

.  ziemniaczana .Superior*

.  .  . P r i m a "
Otręby żytnie przem stand.
Otręby pszen. śred. przem.stanJ. 10.75 
Wyka —
Łubin niebieski 15 -50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 48 —
Len trzepany Wo'ożyn 

.  ,  Horodzie)
Traby 
Miory

Len czesany HorodzieJ 
Kądziel horodzlejska 
Targaniec moczony

.  W o ło ż y n

Popierajcie Przemysł Kratowy!

1530.— 1570.—

1 4 0 0 . - 1450.—
2! 20.— 2160.—
1550.— 1590.—

7 5 0 . - 790.—
92 0 .— 960 —

Spis  z a p o w ie d z i  N r  800/38. I.

Za p o w ie d ź
P o d a j e  s ię  do  o g ó ln e j  w ia d o m o ś c i ,  że 1) 

f i -eżona ty  u r z ę d n i k  p r y w a t n y  F l o r i a n  S t a ­
n i s ł a w  -Janicki z a m ie s z k a ły  w  P o z n a n iu ,  p o ­
p r z e d n io  w O p a to w ie ,  p o w i a t  K ę p n o  sy n  e- 
m e r y i o w a n e g o  u r z ę d n i k a  p r y w a t n e g o  A nto  
m e g o  J a n ic k i e g o  i tegoż  m a łż o n k i  M a r i a n n y  
z d o m u  I l a d r y s i ó w n y  z a m ie s z k a ły c h  w P o d .  
Bo les ław cu ,  p o w ie c ie  k ę p iń s k im ,  2) n ie z a m ę ż  
r a L id ia  S z o s t a k ó w n a ,  n a u c z y c ie lk a  zam iesz  
k r ł a  w  D ru i ,  p o w ia t  B r a s t a w  c ó r k a  e m e r y to  
w a n e g o  n a u c z y c ie la  W ło d z im ie r z a  S z o s ta k a  
i tegoż m a łż o n k i  E u g e n i i  z d o m u  K a l in a ,  za 
m ie s z k a ły c h  w  D r u i  c h c ą  z a w r z e ć  z w ią z e k  
m a łż e ń s k i .  O j a k i e j k o l w i e k  p r z e s z k o d z ie  n a  
leży  d o n ie ś ć  n iż e j  p o d p i s a n e m u  u r z ę d n ik o w i  
s i a n u  c y w i ln e g o  w  p r z e c i ą g u  15 dni .  O bw ie  
szczan ie  z a p o w ie d z i  n a s t ą p i ć  w i n n o  w Poz  
n a n iu ,  O p a to w ie ,  p o w i a t  K ę p n o  i o p ró c z  tę 
g~ w  D ru i  p o w ia t  B r a s t a w  w  gazec ie .

P o z n a ń ,  d n ia  30 ii.pca 1938.
U r z ę d n ik  s t a n u  c y w i ln e g o  w  z a s tę p s tw ie  

  (— ) B o rys L. S.

S y g n a t u r a  335/37 r.

Obw ieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ie g o  w S ło n im ie  
r e w i r u  I i -g o  A le k s a n d e r  I życk i  m a j ą c y  k a n  
c e ta r ię  w SJon im ie ,  ul . P o n ia to w s k ie g o  N r  56 
nu p o d s t a w i e  a r t .  676 i 679 k. p. c. p o d a j e  do 
p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  d n ia  22 s i e rp n i a  
1938 r .  o g o az .  10 w  S ą d z ie  G ro d z k im  w  Sto 
m n n e  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u .  
h u c z n e g o  p r z e t a r g u  n a l e ż ą c e j  do  d łu ż n ik a  
M e je ra  S z e re sz e w sk ie g o  n i e r u c h o m o ś c i  m ie j-  
s k  t J> p o ł o ż o n e j  w  S ło n im ie  p r z y  ul. A p te c z ­
n e ,  N r  5, s k ł a d a j ą c e j  s ię  z p l a c u  o p o w ie r z c h  
ni 317 m t r .  kw., d o m u  m ie s z k a ln e g o  m u r o  
w a n e g o ,  d o m u  m ie s z k a ln e g o  d r e w n ia n e g o  i 
s z e p y  d r e w n ia n e j .  N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż sz a  
k rSi,a,d/ L  u r z ą d z o n ą  ks ię gę  h i p o t e c z n ą

76/103 z n a j d u j ą c ą  się  w  W y d z .  H ip  Są 
d u  G ro d z k ie g o  w  S ło n im ie .

N i e r u c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  su  
m ę  zł  14.000, f e n a  zaś  w y w o ła n ia  w y n o s i  
zł  9333 gr . 35.
. P r z y s t ę p u j ą c y  do  p r z e t a r g u  o b o w ią z a n y  
je s t  z ło ży ć  r ę k o j m ię  w  w y s o k o śc i  zł  1.400

R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ży ć  w g o to w iź n ie  
a lb o  w ta k i c h  p a p i e r a c h  w a r to ś c io w y c h  
t a d z  k s ią ż e c z k a c h  w k ł a d o w y c h  in s ty tu c y j ,  
w k tó r y c h  w o lno  u m ie s z c z a ć  f u n d u s z e  m a ł o ­
le tn ich .  P a p i e r y  w a r to ś c io w e  p r z y ję t e  b ę d ą  
w w a r to ś c i  t r z e c h  c z w a r ty c h  części ceny  
g ie łdow ej .

P r z y  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s t a w o w e  
vvar u n k i l i c y ta c y jn e ,  o ile d o d a t k o w y m  pu- 
b ' - c z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  
da  7 i a d o m o ś c i  w a r u n k i  o d m ie n n e .

P r a w a  o s ó b  t r zec ich  n ie  b ę d ą  p r z e s z k o d ą  
o l icy tac j i  i p r z y s ą d z e n ia  w ła s n o śc i  na 
zecz n a b y w c y  bez z a s t r z e ż e ń ,  jeże l i  o so b y  

te p i z e d  ro z p o c z ę c ie m  p r z e t a r g u  n ie  z łożą  
a w on  u, że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie  

n rn c i io m o ś c i  lu b  j e j  części od egzek u c j i  
: że u z y s k a ły  p o s t a n o w i e n i e  w łaś c iw eg o
sądu .  n a k a z u j ą c e  z a w ie s z e n ie  egzek u c j i .

W  '■lągu o s ta t . i . c h  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d
1 c y t a c j ą  svotno o g tą d a ć  n i e r u c h o m o ś ć  w  dni 
p o w s z e d n ie  od g o d z in y  8 do  18, a k ta  zaś 
p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e ­
g l ą d a ć  w  są d z ie  g r o d z k im  w  Sło n im ie ,  ul, 
Z a m k o w a  N r  18 s a la  N r  3.

D n ia  14 l ipca  1938 r.
K o m o r n i k  A. Iżyck i.

u i .

Kupno i sprzedał
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DOM D R E W N IA N Y  na w ła s n e j  z iem : z 
o g ió d k i e m  o w o c o w y m  I s tu d n ią  z p o w o d u  
w y ja z d u  s p r z e d a m  bez p o ś r e d n ik a  z w o ln y m  
m i e s z k a n ie m  — ul. C h e łm s k a  25.

W Ó Z E K  S P A C E R O W Y  d z ie c in n y  do s p r z e ­
d a n ia .  W i a d o m o ś ć  zau t .  S w ię to je r sk i  3 —3 
(C zy te ln ia  „ N o w o ś c i" ) .
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Z G IN Ę Ł A  s t i k a -b u la o g  b ia ła  w  c ie m n e  
p la rn y ,  w a b i  s ię  „ L i m b a 1. P r z y w ła s z c z e n ie  
b ę o z ie  śc ig an e  s ą d o w n ie .  Ul. B isk .  B a n d u r -  
s k ie g o  4, D r u k a r n i a  „ Z n icz" ,  Ł u k a sz e w ic z .

Z G U B IŁ E M  w  d n iu  2 s i e rp n i a  b. r. w oko  
Lcy Z a k r ę t u  d o k u m e n ty :  z a ś w ia d c z e n ie  w o j  
r k o w e  P K U  —  W iln o ,  u m o w ę  z a w a r t ą  z B o ­
g u s ł a w e m  lo z a ń s k im ,  a S t a n i s ł a w e m  Ź a m o j  
c .em  i i n n e  P r o s z ę  o z w r o t  za  w y n a g r o d z ę  
n ic r a  R y d z a  Ś m ig łego  4— 6.

l e k a r z e
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DR M ED. JA N IN A

Pe©I r® wicz Jurczenfcciwęa
o r d y n a t o r  s z p i t a la  S aw icz .

C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i kob iece  
ul. J a g ie llo ń sk ą  16 ni. 6, tel. 18 66. 

P r z y j m u j e  od 5 do 7 wiecz

D O K T O R

B l u m o w i c z
c h o ro b y  w e n e ry c z n e ,  skó .  ne  i m o ózop łę icw  e 
ul. W ie lk a  21, tel . 921. P r z y j m u j e  oa  godz. 

9— 1 i 3 — 7, w n ied z ie le  od 1 0 —1

4 K U S S F E  l i i
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A K U S Z E R K A
Maria L a k n c ro w ?  ,no

p r z y j m u je  od godz.  9 r a n o  do  godz. 7 wiecz 
— ul.  J a k u b a  J a s iń s k i e g o  1 a— 3. róg ul. 

3-gu M aja  o b o k  Sądu .

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w  s k a

o r a z  G a b in e t  K o s m e ty c z n y ,  o d m ł a d z a n i e  
ce ry ,  u s u w a n ie  z m a r s z c z e k ,  w ą g ró w ,  p ie ­
gów, b r o d a w e k  łu p ie ż u ,  u s u w a n i e  t łu szczu  
z b io d e r  i b r z u c h a ,  k r e m y  o d m )  Iza jące ,  
w a n n y  e le k t ry c z n e ,  e ie k l r y z a c j a .  Ceny  p r z y ­
s tępne.  P o r a d y  b e z p ła tn e .  Z a m k o w a  26 — 6. 

s tę p n e .  P o r a d y  b e z p ła tn e .  W ie lk a  4— 1.
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PO SZ U K U JĘ m ieszk a n ia  w  ś ró d m ie ś c iu  
2 lu b  3 p o k o j e  ze w s z e lk im i  w y g o d a m i ,  s u ­
che  i s ło n e c z n e  m o ż e  b y ć  w o g rodz ie .  Z g ło ­
s zen ie  w  A d m in i s t r a c j i  p o d  E m e r y t k a .

06Ł 05ZES16
J. KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 

DOGODNE WARUNKI
. P

C h r z e ś c i j a ń s k i  sk le p  s k ó r  i o b u w ia
C IEŚLA K  B., Kl-eck —  R ynek  

W y k o n u j e  so l id n ie ,  s z y b k o  i ł an io  w sze lk ie  
o b s t a lu n k i .

B A R A M C W iC K IF.
R a d i o o d b i o r n i k i  d e t e k t o r o w e  n a  g ło śn ik  

p r z y s to s o w a n e  do  m ie j s c o w e j  r a d i o s t a c j i  
p o leca :  Z ak ł .  R a d io - T e c n n ic z n y  ,N- i E. Ku- 
i lz ic lsk ich ,  ul . S z e p ty c k ie g o  34-b (w p o d w ó ­
rzu ) .  T a m ż e  m o n t a ż  n o w y c h  i p r z e r ó b k a  sta  
ry ch  o d b i o r n ik ó w  l a m p o w y c h  na  n o w o c z e ­

sne.

N O W O C Z E S N E  r a d i o o d b i o r n i k i  - d e te fo n y  
n a  g łośn ik ,  p r z y s t o s o w a n e  do miejsco-wej 
ro z g ło śn i  w  B a ra n o w ic z a c h ,  p o le c a  f i r m a  
R o ż n o w sk i  i K a r a ś  B a ra n o w m z e ,  N o w o g r ó ­
d z k a  2, tel. 141,

K u p u j e m y  k a ż d ą  i lo ść  t e g o r o c z n  >r,o 
M IO D U , d o j r z a h e h  S E R Ó W  
l i tew sk ich  i G RZY EO W  s u s z o n

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcuańska

„ E K ' J K 0 M 1A “
B a r a n o w i c z ? ,  u l .  S z e p t y c k i e g o  50

t e l e f o n  97

1 3 £ 1  I ° statni dzień. Legen darny  przepychem egzotyczny 
| fj|m o intrygach w pałacu maharadży

„ T Y G K Y S  E S Z N A P U R U "
P ra w d z iw a  m i ło ś ć  i z a z d r o ś ć  p o t ę ż n e g o  wlaclcy h i n d u s k i e g o .

O r y g in a ln y  b a l e t  h in d u s k i .  F a n t a s ty c z n a  w y s ta w a .  A u te n ty c z n e  z d ję c ia .

Chrześcijańskie kino W /kS "  i ,  V i l

św iatow id  i „  i  ■ I Ł . O D  i  L ^ a
P o t ę ż n a  e p o p e a  m i ło śc i ,  b o h a t ę r s t w z  i p o ś w ię c e n ia  

Dziś.  A r c y d z ie ło  p o l s k ie j  \ y  r o ] ^ ) ,  p e w n y c h :  B o g d a  B r o d z i s z ,  S a m b o r s k i ,  S t ę p ó w -  
p r o d u k c j i  f i lm o w e j  f cn fc z ,  C y b u l s k i  I inn i

P o c z ą tk i  s e a n s ó w  o  g o d z .  5 — 7— 9. w n i e d z i e  i ś w ię ta  o d  3-ej,

w w ie lk im  
f i lm ie  p .  tOGŁUSZ®  r JA®

W  B L A S K U  S Ł O k C A
N adprogram : UROZM AICONE DO DATKI. Pocz. s r a r - Aw o  6-ej, w niesiz. / Sw. o  4 ej

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A  

K o n to  P .K .O .  700.312. K o n to  ro z ra c h .  1, W i ln o  1 
C e n t r a l a ;  W ilno ,  ul .  B iskupa B a n d u rs k ie g o  4 
R e d a k c ja :  te l .  79. G o d z in y  p rz y ję ć  1— 3 p o  p o łu d n iu  
A d m in is t r a c ja :  tel . 99— c z y n n a  od  g o d z .  9.30— 15.30 
D rukarn ia :  tel . 3-40. R edakc ja  r ę k o p i s ó w  n ie  zw raca .

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  u l .  B a z y l ia ń s k a  35,  te l . 169; 
L id a ,  u l .  Z a m k o w a  4/7, te l .  73; B a r a n o w i c z e ,  
U ł a ń s k a  11; B r z e ś ć  n /B . ,  P i e r a c k i e g o  19, te l .  224; 
P i ń s k  D o m in ik a ń s k a  40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  K łeck ,  N ieśw ież ,  S ło n im ,  S io łp c e  
S z c z u c z y n ,  W o ło ż y n ,  W ile jk a ,  G r o d n o  —  3 Maja 6, 
S u w a łk i  —  Em. P l a t e r  44, R ó w n e  —  3 -g o  M aja  13, 
W o łk o w y s k  —  B rz e s k a  9/1.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięc zn ie :  
z o d n o s z e n i e m  do  d o m u  w  k ra ju  —  
3  zł., za  g r a n ic ą  6 zŁ, z o d b io re m  w 
a d m in is t r a c j i  zł. 2.50, n a  w s i ,  w  m ie j­
sc o w o ś c ia c h ,  g d z i e  n ie m a  u rz ę d u  p o ­

c z to w e g o  an i  agen c j i  z ł .  2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ie r s z  m i l im e tr  p. zed  t e k s te m  75 g r . ,  w te k ś c ie  60g r. 
za t e k s te m  30 gr, d r o b n e  10 gr. za  w y r a z ,  k ro n ik a  r e d a k c .  i k o m u n ik a ty  60 gr  
za w iersz  je d n o s z p .  D o  ty c h  cen  do l icza  s ię  za o g ło s z e n ia  cy f row e  ta b e l a r y c z ­
ne  5Cu/ 0. U k ła d  o g ło s z e ń  w te k ś c ie  5 - la m o w y ,  za t e k s te m  10 - lam o w y .  Za 
t r e ś ć  o g ło s z e ń  i r u b ry k ę  „ n a d e s ła n e *  redakc ja  n ie  o d p o w ia d a  A d m in i s t r a c ja  
z a s t rze g a  s o b ie  p r a w o  zm ia n y  te rm in u  d ru k u  o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t r z e ­
żeń  m iejsca .  O g ło s z e n ia  s ą  p r z y j m o w a n e  w g o d z .  9 . 3 0 —  16.30 i 17 19

Wydawnictwo , Kurier Wileński* So. z o, a Druk. .Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 ttocz. u e . Koturewsktego, wtienska n Redaktor odp. Józef O n u sa jtls


